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Ceny ogłoszefti
Z »  t w ie rtr m ilim etr. (6-/t cm . ster.) w zuyK iyen ogłosre 
niaeh g r. SO, vr nadestanem i w nekrologach g r .  u ,  
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, -a s k i w tcsac.t 
g r .  7», pod nagłówkiem na pierwszej śtr ■ ;e z ł .  V - .  Za 
jedno słowo w droCnyck ogłoszeniach g r. i ł ,  knpec 
i fp n e d rZ  slow * g r .  I ł ,  matry monialne, korespondencie 
prywatne słowo g r. ł ł ,  d la  p o s z a k u jg ty e h ^ ra c y  g r . ł .  
Z  2astrzeżcr,:em  n iio sc  15 o rt. Za g ra ń .;z . o 50 t,;c. 01 le i.

WIECZNIE ŻYWE ZAGADNIENIE
■~i\viat ca!y do tkn ię ty  ciężkiem i dtu- 

gicm bezrobociem , c o ra z  bardziej s ta ­
cz a  sic w nędzę,  c o ra z  w iększą  jest 
w idow nia  rozpacz l iw ych  w alk  niezli­
czonych  rzesz  bez ro b o tn y ch  ze sk ra j ­
n y m  niedosta tk iem .

Kieska ta do tknę ła  i Polskę.
..Silne p rzymrozk i  zapowiada ją  blis- 

'Kośe srogiej  zimy.  Usianie* możl iwość 
isezui iowę; p r acy .  Robo ty  drogow t  ba ­
da na d ługtó iii ’cs :ące un emożi-wione, 
'statui ro b ó iy  bud&w iar.c. 1' aia h tz ro -  
bocit, wzbie rze .  Zb wrog u  pa i rzy  zima 
w  oc z y  bez rcb . imych .  do t roski  o 
tłach nać g 4 i s lr i iw ę codz.cimą,  
p rz y łą cz a  siu o. .. u.a o  .jdz eż i oba ­
wie.  Mater ia lnie  i i i zycz i re  w y c z e r ­
pani  kiikn.iemKm zmagan iem s e z n ę ­
dza, i n icdosia tk icm.  z i rwo gą  oczekują 
*\vego !bsn. t j l ćd .  po łączony  z chlo-  
J c m  przy  b i j k u  jukuhkolwtok  zapa­
só w  rychło  poczyn ić  może s t ra szl iwe  
spus toszen ia  w ciule i duszy nędzarzy.  
A cóż dopiero s tać się ma z cli n;e- 
ietebern pnionistw ci::, od kolebki- ;,uż 
•pozbawi otteni element;  rnycli  ś; ocików 
do  po d t rzymania  ż y c l i ?  ć>kąd ta n a ­
dzieja Nar .uiu iit; n ab r a ć  hurtu do 
c  ężkicj w Ł»iki życ iowej ,  jeżeli już na  
progu życia w y sc h n ą  jej źród ła  życia 
i o d p o rn o śc i?

b e z ro b o c ie  ze sw em l zgubnemi na­
s tęps tw am i nife może b yć  zjawiskiem  
'/boiętnem dla spo icczeńsiw a .  W y w o ­
łać musi w hieni n a tu ra ln y  odruch: 
s tanow czą  w oię  przyjścki z pom ocą  
za w sze lk ą  ceno. g łód  c ierp iącym  rze ­
z/cmi bezrobo tnych .

W Hol sec w spó lna  in ic ja tyw a w ła d z  
p ań s tw o w y c h  j p rzedstaw ic ie li  sp o łe ­
czeństw a w y ło n i ła  o rgan izac ję ,  której 
owocna dzia ła lność  już w  roku minio­
nym wiele p rzy c zy n i ła  się do umniej­
szen ia  klęski. I tego roku w znow ił  
inż sw e prace  Nacze lny  Komite t F un­
duszu P o m o c y  B e z robo tnym , a fakt 
ten musi s ta ć  s :e sygna łem  d o  m obi­
lizacji sil spo łecznych  n a  tym  odcinku  
iwalki.
v O cz y w iśc ie  n k t  w P olsce  — tak, 
jak z re sz tą  na ca łym  świccie — nic  
je s t  w  możności zażegnać  ca łkow ic ie  
'klęski bezrobocia ,  dać z a ro b ek  k a ż d e ­
mu!, k to  m a z d ro w e  ręce  i chęć  do  
p r a c y .  Aic w s z y s c y  w inniśm y wziąC 
'udział w  w y s i łk u  nad złagodzeniem  
S k u tk ó w  b ez ro b o c ia ;  każda  z ło tów ka  
złożona n a  fen cel ma sw e  doniosłe 
znaczenie  społeczne.

W s z y s tk ie  zam ożniejsze  w a r s tw y  
sp o łe cz eń s tw a  m uszą  zdać  sobie sp.ra- 
,\vę z togo, że w alka  ze  skutkami bez ­
robocia ,  za in ic jow ana p rze z  Rząd-; jest 
jedną z najważn ie jszych  s p r a w  w  pań  
stwie. B ezrobocie  jest najn iebezp iecz­
n ie jszym  ag i ta to rem  rew olucy jnym . 
Ludzie ,  k tó ry m  giód i nędza zag lądają  
w  oczy, k tó rz y  nie mają nic do s t r a ­
cenia, stają się po d a tn y m  m a ter ia łem  
■olii wszelkie j agitacji w yw ro to w e j .  
Z w łaszcza ,  gdy  w idzą ,  żc w a r s tw y  
zam ożne o dnoszą  się do nich z  k a ­
m iennym egoizm em  i obojętnością. 
P łód  jest  z łym  doradcą,  ale k ró tk o ­
w zroczne  zaślepianie się egoizmie 
icclnóstek, rodzin  lub w a r s tw  spo łecz­
nych jest je szcze  go rszy m .  O tern p a ­
miętać w inn iśm y w sz y s c y ,  k tó rym  ios

oszczędzi ł  sm utnej  doli bezrobotnego . 
W  tej w łaśn ie  dziedzinie jest do w y ­
kazania, jak dalece sięga w  danem  
sp o łeczeń s tw ie  poczucie solidarności i 
zdolność 'oporu  w o b e c  rozk ładow ych ,  
od ś ro d k o w y ch  elem entów .

In ic ja tyw a i praca  musi pójść w 
różnych  kierunkach, jakkolw iek w tern 
ciężkiem położeniu, w  jakiem sic św iat 
znajduje, najw ięcej n ieste ty  tylko mo­
że d o k o n a ć  ofiarność .  Całkiem b e z ­
czynn ie  nie powinni siedzieć i sami 
bezrobotni.  P rz y k ła d o w o  godzi sie 
w spom nieć o tom. że w A m eryce,  
gdzie niema u rzę d o w y c h  zas iłków  dla 
bez robo tnych ,  zm ysł  o rg an iz ac y jn y  
bez robo tnych ,  o p a r ty  p rzy tem  n a  sii- 
iiyiu i w ro d z o n y m  instynkcie solidar­
ności. /.działał d o ść  dużo. U tw o rz y ły  
się ..ligi obyw ate l i  bez p ra c y ”, k tó re  
nie p o s ta w il i - sobie za zadan ie  o rg an i­
zo w a n ia  rnauifestacyi bezrobotnym i 
lub a takow an ia  z a rząd ó w  miast o  z a ­
siłek dla bez ro b o tn y ch ,  pozos taw ia jąc  
to organizac jom  politycznym , a nato- 
n r a s t  mają mi celu sam opom oc, uła­
twienie bez ro b o tn y m  p iz e i rw a n ia  naj­
g o rszy c h  czasów . W  P olsce  tu i ó w ­
dzie tego rodzaju  tendencje  ró w n ież  
poczynają  się ujawniać . N ied a w n a  do ­
p iero  opub likow a ła  p ra sa  śląska n o ­
ta tkę  o ochotniczej d rużyn ie  roboczej 
p r z y  p o w ia to w y m  kom itec ie  d la  sp ra w  
bezrobocia  w  Rybniku. D o d iu ż y n y

J tej należą  m łodzi ludzie w  w ieku  od 
| 1 8 - 2 1  la t  s tanu  wolnego , k tó rz y  ni­

g d y  jeszcze żadnej sta łe j p racy  nie 
mieli. Do d ru ż y n  p rzy jęc i  zostali na 
po ds taw ie  deklaracji ,  w której zobo­
w iązują  się w y k o n y w a ć  polecenia kie­
ro w n ic tw a  g rupy  i s to so w a ć  d o  p rze ­
pisów  po rząd k o w y ch  o r a z  regulaminu. 
Zobow iązują  się oni d o  p ra c y  p rzez  
sześć  godzin dziennie, jak rów n ież  do  
ćw iczeń  p rzysposob ien ia  w o jsk o w eg o  
i do udziału w zajęciach o św ia to w y ch .  
W z am ian  za to  o t rzy m u ją  mieszkanie, 
jedzenie i uzupełnienie o d z ieży ,  o ra z  
ieoY.cgu złotego za k a ż d y  dzień p ra­
cy. z czego 50 prc. przekazuje  się na 
książeczki o szczędnośc iow e  Komunal­
nej Kasy O szczędnośc i  w  Ryonikw.

O dpow iedn io  pow inna s ;e też ksz ta ł  
to w ać  polityka zatrudnien ia .  P rz e m y s ł  
św ia to w y ,  a lak sam o i polską poszu ­
kując w czasach  os ta tn ich  jak n a j tań ­
szego  robotnika, w p rz ąg u ą ł  w sw e 
w a rsz ta ty  całe m n ó s tw o  m łodoc ia ­
nych robotn ików . Je s t  icii w Polsce 
kilkadziesiąt ty s ięcy .  P o g ląd y  naszego 
Rządu idą w tym  kierunku, że jednak 
miiie.isz.em ziem spo łecznem  jest  b rak  
p rac y  dla szesnas to -  lub siedem-nasto- 

tn iego chłopca,, k tó rem u  c z a s  wol­
ny, p r z y  dob re j  organizacji ■'społecz­
nej, m ożna w y p e łn ić  w  świetlicy, w 
szkole c z y  na boisku sport  ow e m, an i­
żeli pozos taw ian ie  b e z  środków* u-

Odmowna odpowiedź Stanów Zj.
na ostatnią notą Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta.) *

W arszaw a, 12 grudnia. (Sch.) Dziś | ty w n ie  do osta tn ie j  no ty  R ządu  Rzpltej 
n adesz ła  oficjalna w iadom ość  do  W a r -  w  sp ra w ie  odroczen ia  Diatności gru- 
s z a w y  z  N ow ego  Jorku , że rząd  S ta -  dniowej ra ty  d ługów , 
nów  Zjednoczonych odniósł sie nega-  *

Po deklaracji 5 mocarstw.
Z a s a d a  ró w n o ś c i n ie  m o że  s ię  o g ra n ic za ć  t y lk o  

d o  p o s tu la tó w  N ie m ie c .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 12 grudnia .  (Sch) „ isk ra"  
podaje z G en e w y  kom unikat,  o ś w ie ­
tlający deklaracje , podpisaną w czo ra j  
p rzez  przedstaw ic ie li  pięciu m ocars tw  
w  sp raw ie  po w ro tu  Niemiec na kon ­
ferencję rozbrojeniową.

S tw ie rdz ić  p rz c d e w s z y s tk ie m  n a le ­
ży. ż e  konferencja  pięciu z chwilą  
w y p ra c o w a n ia  jej dek larac ji  została 
zl ikw idow ana . N ależy  to  u w a ż a ć  za 
z jaw isko  p o ż ą d a n e  z punktu w idzenia 
in te resów  konferencji rozbro jen iow ej,  
k tó ra  w sk u te k  ciąg łych  ro z m ó w  przed 
sta  wicie Ii pięciu m ocarstw ' b y ła  o d ­
sunięta od w spó łdz ia łan ia  w  d e c y d o ­
w an iu  o  w a ż n y c h  sp raw ac h ,  jak  nie- 
lmeckie żądanie ró w n o u p raw n ie n ia  
zbro jeń .  Z punktu w idzen ia  sąs iadów  
p a ń s tw  rozbro jonych , a w ięc  rów nież  
i Polski, sąsiadów , k tó rz y  m a ją .n ie z a ­

p rzecza ln e  p raw o  uczestniczenia w de 
cyz jach  bez p o śred n io  ich do tyczących , 
na leży  podkreślić,  że p r a w a  te  z o s ta ­
ły u zn a n e  w  deklarac ji  p rz e z  s tw ie r ­
dzen ie  faktu, że będzie należało  w ł a ­
śnie do  konferencji rozb ro jen iow ej o- 
sądzenie ,  w  jakich rozm iarach  •: w  ja- 
k ’ch  w a ru n k a c h  z a s to s o w a ć  na leży  w 
p ra k ty c e  p rzy z n an ie  N iem com p ra w a  
równości.  . • ■ ■ - .

Z asada  rów ności  nie m oże  i nie po ­
w inna  b y ć  og ran iczona  ty lko  do  po ­
s tu la tó w  w y s u w a n y c h  p rze z  s tronę  
niemiecką. S iłą  r z e c z y  musi się o n a  
rozc iągać  i na  inne og ran iczen ia  t r a k ­
ta tow e ,  k rępu jące  n ie k tó re  pańs tw a .  
W  p ie rw sz y m  rzędzie , jeżeli ch o d z i  o 
Po lskę ,  n a l e ż y  m ieć na u w ad z e  t r a k ­
ta t  o  ochron ie  mniejszości n a ro d o ­
w ych .

trzym an ia  do ros łego  m ężc zy z n y ,  zm u­
szonego w y ż y w ić  op rócz  siebie , ro ­
dzinę i m ałe  dzieci. S tą d  rozpo rządzę  
Tiiii, og ra irczn jące  liczbę uczniów* • 
terminatorów* w  p rzem yśle  i r z e m io  
śle.

Ale to są wszystKo rzeczy ,  k tórych  
na poczekaniu  dok o n ać  nie m ożna w 
tej chwili,  gdy  nagl i już nie dzień ka- 
ż.dy. a k aż d a  godzina: na p ie rw szy
plan w y su n ą ć  się jednak  musi ofiar­
n o ść  ca łe g o  społeczeństw*a. W p r a w ­
dzie ć iez lle  n as ta ły  c z a s y  d!a w s z y s t ­
kich i - k a ż d y  w obecn ie  p rze ży w an e j  
dobie pow szechne j depresji  g o s i» d a r -  
ezei, w  chwili w zras ra iąc eg o  spadku  
dochodu i ren tow ności,  zm uszony  jest 

-ścieśniać w yda tk i  sw e  do minimum 
o d m a w ia ć  sobie dużo r z e c z y  niezbę- 
iiy-cli. ale jednak  położenie k a ż d e g o  
choćby  najmniej za robkującego , tys iąc  
hrpć lepsze jest od  położenia rzeszy  
nędzarzy ,  pędzących  życie  w  b e z ­
czynności bez m ożności za ro b k o w a n ia  
na chleb codzienny. Z tej lepszej sy ­

tuacji  muszą w s z y s c y  z łożyć choćby  
sk ro m n y  trybut.

Ciężkie jest położenie ro ln ic twa 
Niemniej jednak  w a rs tw a  ta  dyspo- 
11 <4e hczuem i zasobam i p łodów  w  n a­
turze . Ą dosta rczan ie  ty c h że  płodów 
— •oczyw iście  te ry to ria ln ie  d o b rze  
zo rgan izow ane  _  m og łoby  akcję po- 
nitocj dla b e z ro b o tn y ch  pch n ą ć  n a p  
łatwiej, najsku tecznie j na realne tezy.

P oza  w a rs tw ą  roki czą m a m y  w 
kraju n iew ątp liw ie  sz e re g  jednostek  
klóre zdo ła ły  się uchronić przed n a ­
s tęps tw am i przesilenia. Je s t  publiczną 
ta jemnicą, że w* ..pończochach i sien­
nikach tkw ią setki m ilionów  w a r to ­
ści. Na te  jednostki musi się wy. 
w i/.eć  bezw zględnie  nac isk  moralny', 
by  one p rzc d ew szy s tk iem  w s p a r ły  
tych n ieszczęśliwych, k tórych  pog łę ­
bia jący y ę  k r y z y s  pozbawi} możność; 
za robien ia  na najn iezbędniejsze po trze  
by  życia codziennego.

I osnuin d o tyczy  sfer naszego p rze ­
m ysłu ,  k tó re  z uporem z d o ła ' y  sic
przeciw s ta w 'ć  ogólnej zniżce cen 1 
u ono w zm aga jącego  się k ry zy su  czcr  
pały że sw ych  p rzeds ięb io rs tw  po­
w ażn e  zyski.

Na w spó lnym  troncie s<anać m us' 
ca ki nasza  mtcl g u ic ja .  w szy s tk ie  w u l 

ne z a w o d y  i n asz  -stan u rzędniczy . 
S ta ty s ty k a  zesz ło roczna  w ykazu je ,  że 
ta w łaśn ie  w a r s tw a  najbardzie j szczo­
d rob liw ą ręką  nie skąpiła ofiar, a c z ­
kolwiek w* ze s taw ien iu  z zanm /nem ! 
.sferami, oną w łaśn ie  na sobie uamo- 
tkliwiej dźw iga ciężar, k ryzysu .  Nic 
zaw iedzie  o n a  i w  tymi rok o

B ezrobocie  m usim y t r a k to w a ć  jak-, 
k lęskę ż y w io ło w ą .  Jak  ,nie szczędzi­
m y  pom ocy  pow odz ianom  j .pogorzel­
com, tak sp ieszyć z n :ą .m u s i m y  tym. 
k tó rzy  ogarn ięci s ą ; z ły m  żyw io łem  
bezrobocia  j porwani jego falą, b o r y ­
kają się c iężko  o  istnienie w ła s n e  t 
s w y c h  rodzin. W  obow iązku  pom ocy  
dła bezrobutnycli łączy  sic harm onij­
nie .o b o w iąze k  p a ń s tw o w y  j spo łecz­
n y  ze w zn tos łym  nak a ze m  miłości 
bliźniego.

- — o —_



Stany Zj. odrzuciły zastrzeżenia Angiji
w  spraw ie grudniow e] raty d łu gó w .

Proces oszczerców znów odroczony.
Obrona wynaiduje now e pow ody przewlekania spraw y.

(Telefonem oo naszego korespondenta.)
L ondyn, l i  grudnia. O dpow iedź  a- 

m e ry k a ń sk a  na osta tn ia  notę b r y ty j ­
ska  ka tego ryczn ie  o d rzu ca  za s trze że ­
nia angielskie, że p ła tność  w  dniu 15 
grudnia dokonana  zos tanie na p-oczet 
kapitału do WAW-ględnienia p rzy  przy-  
sz łem  uregulowaniu, a me na poczet 
p rzypada jące j  r a ty  w ra z  z op rocen to ­
w aniem . Nota z w rac a  uw agę ,  że se­
k re ta rz  ska rbu  nie ma p ra w a  p rzy j­
m ow ać  płatności od rządu b ry ty jsk ie  
go inaczej, niż na tych w arunkach . 
Suma o tr z y m a n a  musi b yć  zap isana 
na rachunek  kapitału j zysku  od kap i­
tału, jak to przew idu je  układ. Rząd 
w aszyng tońsk i podkreś la  ponow nie  
sw;i g o to w o ść  do rozpoczęc ia  roko­
wań w  sp raw ie  długów', tym czasem  
jednak p rzyw iązu je  dużą w ag ę  do u- 
tzżymania w  m ocy  obow iązu jącego  
układu.

.ROSUMEC1F. TAKTYCZNE C ELEM  
UTRZYMANIA P R E S T IŻ U  H O O V E- 

RA“ .

O drzuceiuc no ty  brytyjskich przez 
.■Amerykę nie jest w Londynie brane

Czy ślub w  samolocie 
jest w ażny?

P a ry ż ,  l i  grudnia. W c zo ra j  odbył 
rSic ślub w samolocie, k rąż ący m  nad 
M adry tem . Urzędnik p a ń s tw o w y ,  upu 
w ażn iony  p rzez  m in is tra  sp raw ie d l i ­
wości do dokonaniu ceremonii ślubnej, 
za ją ł  miejsce \v  samolocie, na tom ias t  
d u ch o w n y  w ostatniej chwili odm ów ił  
sw eg o  udziału, zadow ala jąc  sic b ło­
g o s ław ieńs tw em  m a łżonków  w  chwi­
li. gdy  sam olot p rze la tyw a ł  nad ko­
ściołem św. B a rb a ry .  O rszak  ś lubny  
składał sic z. cz te rech  sam o lo tów .

Ten s r u s ó b  z a w ie r a n ia  m ałżeństw 'ał j
nasunął w ątpliw ości z punktu w id ze ­
nia nraw a kauou ezoego. Biskup m a d ­
rycki o św iadczy ł ,  że z punktu w idze­
niu religijnego m a łżeńs tw o  jest nie­
w a r t e .  S am  brak w ażności  m a łże ń ­
stw a n :e zm ieniłby się n a w e t  w ó w ­
czas. .gdyby ksiądz zna lazł się w. .sa­
molocie. pon iew aż  p ra w o  kanoniczne 
w ym aga ,  aby. o b rz ę d  ślubny o d b y ł  się 
w kościele. W y ją te k  może być ty lko 
uczy liśm y  w  spec jah iym  w y p a d k u  i 
za zczw olcu  cm papieża.  (PAT)

N o w y  J o r k  
p r z e d  b a n k r u c tw e m .
P re z y d e n t  m iasta  New - Yorku  

o św ia d cz y ł  na osta tn iem  zebran iu  rady  
miejskiej, ż ć  m iasto  będz ie  zm uszone  
[Ogłosić w  dniu 15 bm. upadłość ,  o ile 
udzielone triu do tychczas  p o ży c zk i  nie 
z o s ta n ą  sp ro longow anc .  P o s ta n o w io n o  
n ie zw ło c zn ie  obn iżyć  bu d że t  m ia s ta  i 
zw róc ić  się  ponow nie  d o  b a n k ó w  z 
p rośbą  o p rzed łużen ie  k red y tó w .
V P o n ie w a ż  ban k i  w ic rzycie lsk ie  zgo­
d z i ły  się w  sw oim  c z as ie  na p ro longa­
tę  ipod w aru n k ie m ,  ż e  b u d że t  111. N e w -  
jYorku będzie z re d u k o w a n y ,  istnieje 
nadzie ja , żo p o  w proiwadzeniu d a lek o  
id ący ch  oszczędnośc i  adm in is t racy j­
nych  — przed łużen ie  k r e d y tó w  nie n a  
trafi na w ie k sz e  trudności.
r

W ykrycie tajnej ruletki.
(Teleionem  od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a ,  12 grudnia. (G) F unkcjo ­
n a r iu sz e  w ła d z  b ezp ieczeńs tw a  w k ro ­
c z y l i  d/.iś av nocy  do m ieszkania  M. 
U a ła d to w sk ie j  p rz y  ul. Żóraw iej 42, 
gdzie u p ra w ia n a  b y ła  g ra  w  ruletkę. 
Ńa sali p o w s ta ło  zam ieszanie .  Na s to le  
zna lez iono  ruletkę, sz to n y  i go tów kę.  
R u le tk ę  skonfiskowano, w łaścic ie lkę  
m ieszkania  pociągnię to  do odpow ie-  
tlziajnpści karne j .  k

tragicznie.  S ądząc  z n ielicznych do­
ty c h cz as  k o m e n ta rz y  dzienników, od­
rzucenie za s trze że ń  b r y ty j s k e h  przez 
S ta n y  Z jednoczone jest raczej posunie 
ciem tak tycznem  celem u trzym an ia  
prestiżu  rządu Hyo*'cra w obec Kon­
gresu .  S tan o w isk o  S tan ó w  Zjadn. nic 
zmieni sytuacji ,  jaka w y n ik a  jasno 7. 
n o ty  angielskiej, a mianowicie, że p ia t 
ność o b ec n a  jest osta tn ia  na po d s ta ­
wie d a w n e g o  układu, k tó ry  m us : ulec 
rewizji. (PAT)

. T eheran ,  12 grudnia. R ząd  perski 
o trzym a!  od rządu angielskiego u lt i­
m a tum  z żądaniem  cofnięcia w y p o ­
w iedzenia  koncesji naftow ej.  U ltim a­
tum czyni rów n ież  rząd perski odpo-

W a r s z a w a ,  12 grudnia. (Ci) Z K rako­
w a  donoszą :  Dziś rozpoczął s ię  w k ra ­
k ow sk im  sądzie  o k ręg o w y m  proces  
p rzec iw  Marji Ciunkiew tezow e i, o ska r  
żonc.i, jak o tern w  sw oim  czas ie  dono­
siliśmy, o up o zo ro w an ie  k radz ieży , cc  
lem podjęcia asekurac ji  3,800.000 fr.

M. C iunk tew iczow a doniosła  22 s ty ­
cznia 'rb. policji k rakow sk ie j ,  ż.e w  ho ­
telu G ra n d  w  K rakow ie  sk radz iono  jej 
z  ro z c ię ty c h  w a l iz  futro, kosz tow nośc i 
o ra z  w a lu ty  zagr.  na  sum ę 20 milj. zł. 
S um ę tę  C iunk tew iczow a zm n ie jszy ła  
nas tępn ie  w  piśm ie ck> francusk iego  to ­
w a r z y s t w a  ubezpieczeń, o raz  w  zezna  
niach p rz e d  sędzią  ś ledczym .

S p ra w a  b y ła  od p o cz ą tk u  niejasna- 
E ksperc i  uznali za n iem ożliwe, b y  w  
ta k  m a ły ch  w a lizk a ch  mogło  się p o ­
m ieścić tyle p rzedm io tów . M. Ciunkie- 
w iaz o w a  zo s ta ła  a re sz to w a n a ,  a  epilo­
giem  ca łe j  s p r a w y  s ta ła  się ro zp raw a ,  
ro zpoczę ta  w  dniu dzis ie jszym .

T ry b u n a ło w i  p rz e w o d n ic z y  sędzia 
G ródecki.  Jako  w o tan c i  zas iada ją  sę­
dz iow ie  O s tręg a  i Krupiński.  O skarża  
p ro k u ra to r  dr. Ł aba ,  broni adw . W o ­
źn iakow ski.  D o ty c h c z a so w y  obrońca 
C iunk iew iczow ej niec. J a ro s z  z rz ek ł  
się o b ro n y  w  os ta tn ie j  chwili.

S a la  s ą d o w a  p rzepełn iona .  W ś ró d  pu 
bliczności p rze w a ża ją  kobie ty .

P r z e d  S ą d e m  staje M aria  Ciuukiewi 
czow a,  u rodzona  w  r. 1886 w  W a r s z a ­
w ie, t r z y k ro tn ie  za m ę żn a ,  obecnie b ez  
dz ie tna  rozw ódka .

Na py tan ie ,  czy  p rzy z n a je  się do w i­
n y ,  o d p o w ia d a  p rzecząco ,  poczem  w  
d a l sz y m  ciągu zeznaje : P o  r a z  p ie rw ­
s z y  w y s z ł a  z a m ą ż  g d y  m ia ła  la t  18, 
w  r. 1904. W  rok po śm ierci m ę ż a  zo­
s ta ła  k a s je rk ą .  W  r .  1912 w y s z ł a  za­
m ąż  po r a z  d rug i  za  p. C harlupsk iego  
i  w k ró tc e  się  z nim rozw iod ła .  W  r. 
1913 w y s z ła  zam ąż po raz trzeci za  p, 
C iunkiewicza , z k tó ry m  zam ieszka ła  
w  M oskw ie .

G d y  m ąż poszed ł na  wojnę, o tw o rzy  
!a w  M oskw ie  m a g a z y n  m ód, g ra ła  na 
g ie łdzie  i p rz e p ro w a d z a ła  transakcje  
m ają tkam i.  Z  u zy s k a n y c h  dochodów na 

1 b y ła  pałac ,  t r z y  dom y i w iele kosz to-  
.w n o śc i ,  Gdy w y b u ch ła  rewolucja,  pe-.

W a rs z a w a .  12 grudnia. (G.) Kilka­
k ro tn ie  o d ra c z a n y  p roces  S tefana  Oi- 
pińskiego i H e n ry k a  P rz ew ło c k ieg o ,  
o sk a rż o n y ch  o zn ies ław ien ie  w icem i­
nistra ska rbu  S tefana  S ta rzyńsk iego ,  
zos ta ł  od roczony  i w  dniu dzisiejszym.

W niosk i o b ro n y  podczas  dzisiejszej 
r o z p r a w y  z m ie rza ły  w y ra ź n ie  do jej 
P rzew leczen ia .  O b rońca  Olpińskiego, 
ad w .  Sterling, w sk a z a ł  p rz e d e w s z y -  
stkiem na n ieobecność oskarżonego , 
tw ie rd z ąc ,  że  obecność jego jest n ie­
zbędna. P o z a tc m  pow oła ł  się n a  fakt,

wiedzia lnym  za w y n ik łe  s t ra ty .  T e r ­
min ultimatum up ływ a  w dniu 15 bm.

P e r so w ie  zażądali p rzekazan ia  urzę 
dów  naf tow ych  p rze z  Anglików v  ter 
minie do 21 dni. (PA T)

•( w na jej p rzy jació łka  zapozna ła  ją z ko- 
j m isarzem  K rassinem , k tó ry  się n ią za ­

opiekow ał.  W k r ó tc e  po tem  K rass in  u- 
; s ły s z a ł  od kogoś pogłoskę,  że Ciunkie- 
1 w ież o w a  p row atiz i akc ję  szp iegow ska  

tut rzecz P o lsk i  i Erancji i chociaż w  to 
nic w ie rz y ł ,  radz ił  jej jednak, by  na 
w sze lk i  w y p a d e k  w y jecha ła  z  Rosji.

■ G d y  K rassin  w y je ż d ż a ł  z  S ow ie tów , 
C iunktew iczow a dała mu dw adzieścia  
kilka ty s ię c y  fu n tó w  sz ter l ingów , pap ie  
ry  w a r to śc io w e  i b iżuterję ,  p rosząc ,  b y  
u lokow ał to  zagran icą .

G d y  C iunk icw iczow a dow iedzia ła  
się, ż e  ś ledzi ją cz e rez w y cz a jk a ,  ucie­
k ła  do  W a r s z a w y ,  skądi w y je c h a ła  do 
K rass ina  p rz e b y w a ją c e g o  w  Londynie . 
Krassiai zw róc i ł  jej kosz tow nośc i  i w a ­
luty. W  Angiji za c z ę ła  s z w a n k o w a ć  na 
zd row iu ,  u d a ła  się w ięc  do  Francji ,  
gdzie leczy ła  się w  kilku k lim atycz­
n y ch  m ie jscow ościach .  N astępnie  p rze  
uiosła  się do  P a r y ż a ,  gdzie  g ra ła  na 
g ie łdz 'e  z pow odzen iem . Kupiła  do b ra  
o ra z  d o m  i p a łac  w  P a r y ż u .  Do Polsk i  
p rzy je żd ż a ła  dw ukro tn ie ,  w  r, 1923 i 
1932.

Na zapy lan ie  p rzew odn iczącego ,  co 
jej w ła ś c iw ie  sk radz iono  w  hotelu 
G ra n d  w  K rakow ie,  o św ia d cz a  Ciunkle 
w ieżow a,  że  p o d a ła  to dokładnie  T o ­
w a r z y s tw u  ubezpieczeń . P rz e w o d n i ­
czący  zapy tu je ,  gdzie m ia ła  p ieniądze, 
k tó re  iej sk radz iono  w  cz as ie  p o d ró ży  
óo Polski.  C iunk icw iczow a ośw iadcza ,  
że  m a ła  je u k ry te  w  k operc ie  n a  p ie r­
siach. B y ło  tam 6.500 funtów . Nic cią­
ż y ły  jej, bo b an k n o ty  angielskie  są  
lekkie.

Na py tan ie ,  kto dokonał k radz ieży ,  
ośw iadcza,  żc tego nie w ie. T w ierdz i ,  
że w  k r y ty c z n y m  dniu n ie  w y c h o d z i ła  
z hotelu. Możliwe, że k rad z ież y  doko­
nano w cześn ie j  o  dzień, a lbo  o d w a  dni. 
O sk arżona ,  jak tw ierdzi,  za u w aż y ła ,  że 
kufry  s to jące  w  kąc ie  b y ły  rozpru te ,  a  
w a r to śc io w e  p rzedm io ty ,  zna jdu jące  
się w e w n ą t rz ,  b y ły  skradzione.

R o z p ra w a ,  b u d z ą c a  w ielk ie  za in te re ­
sowanie, p o t r w a  k ilka  dni. e 

 o———

że nie był w stanic p rze jrzeć  65 ksiąg  
k aso w y c h ,  d o s ta rczonych  p rzez  karte l 
d ro żd ż o w y .  (R zeczyw iśc ie  w  rogu s a ­
li w idnieje s te r ta  o lb rzym ich  ksiąg na 
w y so k o ść  człowieka*.) P o za tcm  o b r o ­
na w yna jdu je  co ra z to  now e pow o d y  
od roczen ia  procesu.

P o  rephce  p ro k u ra to ra .  Sad pos ta ­
n ow ił  w sz y s tk ie  wniosk i obrony , zinie 
rza jące  do odroczen ia  s p ra w y ,  oddalić. 
C o  do faktu ch o ro b y  oskarżonego , na 
k tó rą  p o w o ły w a ł  się  obrońca .  Sąd  u- 
znaf p rze d ło żo n e  św ia d e c tw o  le k a r ­
skie za n ie w y s ta rcz a jące .  C o  do ś w ia ­
dka K uczew skiego . to zdaniem  Sadu 
w id ać  z listu, znajdującego sic w  a k ­
tach, w  jakim celu o sk a rż o n y  z a m ie ­
rza ł  pow o łać  tego św iadka .  O sk a rż o ­
ny Proponuje w  iiście tym  Kucz-ew- 
skientu 100 zł. na podróż i u trzy m an ie  
w  hotelu. O sk arżonem u  chodzi w ięc  o 
uzysk an ie  k o rzy s tn e g o  zeznania u J  
św iadka .

Na ośw iadczen ie  to, z łożone p rzez  
sędziego R oba lew sk iego .  a d w o k a t  
S terling  odpow iada ,  że nie m ożna pro  
w adz ić  r o z p ra w y  pod n ieobecność o- 
skurżouego . żc o sk a rż o n y  nic może 
p rz y b y ć  na ro zp raw ę  z pow odu c h o ro  
b y  se rca .  W o b e c  tego o b ro ń ca  z rz ek a  
się obrony.

P ro k u r a to r  wnosi,  b y  Sąd  z a w ia d o ­
mił o sk a rż o n eg o  o z rzeczen iu  sic  obro 
n y  p rze z  jego obrońcę .  Sad  z a r z ą d z a  
p rz e rw ę .

P o  d.uższej p rz e rw ie  S ą d  w zn o w ił  
o b rad y .  Sędzia  R o b a le w sk i  odczytu je  
list o sk a rż o n e g o  O lpońskiego, k tó ry  
s tw ie rdza  w  nim. że jest ch ory, na  roz 
ora we s ta w ić  się nie m oże, i prosi  o 
odroczen ie  r o z p ra w y ,  p o n ie w a ż  chce 
b ra ć  w  niej udział osobiście . O ś w ia d ­
cz a  dalei, ż c  ż a d n ą  m iarą n ie z g a d za  
* ię  na  innego obrońcę  prócz a d w o k a ta  
S terling. D o listu d o łącza  z a św ia d c z e ­
nie lekarsk ie ,  stw ierdzające, ż e  jest 
c h o ry  na osłabienie  m ięśnia s e rc o w e ­
go.

P ro k u r a to r  zg łasza  w n iosek  o  o d r o ­
czenie r o z p ra w y  do 15 b. m. godz. 9 
rano.

S ąd  p rzychy li ł  się do w niosku  pro­
ku ra to ra  i r o z p ra w ę  od roczył.

ZJAZD DELEGATÓW  ZRZESZEŃ  
FOTOGRAFICZNYCH.

Otigdaj odby ł się w e  L w o w ie  zjazd 
fic.:,hycli z udziałem  de leg a tó w  FotG- 
d e jega tów  polskich z rz esz eń  fo to g ra -  
k lubu P olsk iego , F o to  k lubu W ileńskie 
go, Fo tok lubu  YM CA w  K rakow ie,  
Pol.  T o  w. F o tog ra f icznego  w  W a r s z a ­
wie, Akad. Klubu F o tog ra fów -A m ato -  
r ó w  w  G dańsku , Pol.  Klubu M iłośni­
ków' Fografji w  C horzow ie ,  T o w .  Mi- 
Jo ś i rk ó w  Fotogr.atji w  K rzem ieńcu  i 
L\v. T o w .  F o tograficznego . Na zje­
ździć o m a w ian e  b y ły  s p r a w y  o rgan i­
zacy jne.  jak  s p r a w a  s ta tu tu  Z w iązku  
Polskich  Z rzeszeń  F o togra ficznych ,  
sp ra w a  A lm anachu P olsk iego  n a  rok  
1932/33, s p ra w a  s ta tu tu  Fotoklubu 
Polsk iego  r p o za tc m  w y g ło sz o n o  nas to  
p u ją ce  r e f e r a ty :  inż. R om era ,  prof.
L enk iew icza  „ W a lo ry  technik  rz la -  
ch e tn y c h “ . prof. B u łhaka  „Fotoklub 
Polski i jego  p o t r z e b y 14, p. T u rsk iego  
„F o to ldub  W ileńsk i w  zw ią zk u  z  foto- 
g raf  k a“ i p. F lo r ian a  „O  zw iązku  poi 
skich z rz esz eń  fotograficznych*4.

 o-------

ZAPRZYSIĘŻENIE REKRUTÓW .

B rody. W  dniu  w c z o ra js z y m  o d b y ­
to się w  B ro d ac h  zap rzysiężen ie  r e ­
k ru tó w  22 p u łk u  u łanów . P o  nabożeń 
s tw ie  w  kościele  i akc ie  z łożenia  p rz y  
sięgi o d b y ł  się ob iad  żołnierski,  w  któ 
r y m  w zię li  m. in. udzia ł d o w ó d ca  B r y  
g a d y  k aw a le r i i  pułk. A nders ,  d o w ó d ­
c a  pu łku  Pjiłk. R o s tw o ro w sk i ,  o raz  
p rze d s taw ic ie le  m ie jscow ych  .w ła d z  i 
s to w a rz y sze ń .

 o------

Bojkot towarów angielskich w Irlandii.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rs z a w a ,  12 grudnia. (G) Z Lon- J bojkotu to w a ró w  angielskich rozw ija  
dyn  u do n o sz ą :  W  Irlandii pow sta ła  j bardzo  energ iczną działa lność ,  uzgod-
liga bojkotu  to w a r ó w  angielskich. Na n iona z arrnją republikańską.  W  wi-
c z t l e  I gi s tanę ła  pani Mac Bride, s io ­
s tra  gen. F rcncha .  d o w ó d cy  armjj an­
gielskiej \vc Francji  w  r. 1 f>i 4. Liga

trym ieh sk lepów  to w a r y  angielskie 
nic są w y s ta w ia n e :  w y ro b ó w  tych
nie proponuję y ę  klientom.

Ciunkiewsczowa przed sądem
E p ilo g  a fe r y  u p o zo ro w a n ia  o lb r z y m ie j k r a d z i e ż y

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Anglja stawia Persji ultimatum.



Kupu cie tylko polskie wyroby 1

z fabryki

JANA H O FLIN G ER A
zd ro w e , sm aczne i  najlepszej cze k o la d y  
w  so rtym e n ta ch  i na w a g ę  w s zę d zie  d o  
nabycia, a g łó w n ie  w  sk lepie  f irm o w y m

Ulica R U T O W S K t E G O  8
(Plac Św. D ucha). 3377

Z  D N IA .
NA ZAMKU.

W arszaw a. 12 g rudnia .  P .  P r e z y -  
den! RspJ.Mei p rzy ją ł  dziś p rzedpo łud ­
n iem  de legac je  nacze lne j R a d y 'A d w o ­
k a c k ie j  w  osobach  p re z e sa  p o s ła  P a -  
schaiskiego. ■wicemarszałka se n a tu  Ho 
gackiego, S. P iaseck iego .  C. Grzesiń- 
skiego i M. E t t ingera .  O godz. 11-ci P. 
P r e z y d e n t  p rzy ją ł  p re z e sa  P .  K. O. dr.  
G ru b e ra .  O godz. 13-ej P .  P re z y d e n t  
p rzy ją ł  pos ła  ho lendersk iego  Engel-  
b rech ta .  k tó ry  z łoży ł sw e  lis ty  o d w o ­
ła w c ze .  W  cz as ie  tej audjencji o b e c n y  
b y ł  d y r e k to r  p ro toko łu  d y p lo m a ty c z ­
nego p. R om er ,  (P A T .)

Na b o ż e ń s t w o  z a  d u s z ę  ś . p .
PRO F. KRYŃSKIEGO.

W arszaw a. 12 gwulnia. N abożeń ­
s tw o  ża ło b n e  za duszy ś. p. prof. Ada­
m a  Antoniego Kryńskiego  odbędzie 
się w e  w to re k  dnia 13 i), m. o godz.
11.45 w  kościck* św . Karola Bo roni eu- 
Sifci nu P o w ą z k a c h .  (PAT'.

IMIENINY P. MARSZALKOWEJ 
PIŁSUDSKIEJ.

(Teicioiiciii od tinszego korespondenta.)  

W arszaw a, 12 grudnia. Dziś z oka­
zji imienin p. M arsza lkow e j P iL u d -  
s k :ej śze reg  osób  złożył jci życzflttia, 
o p isu ją c  !j>ę do  księgi p rzy jęć  w Eidin- 
ta m u r z e  b e lw e d e ru .  P .  M a rsz a łk o w a  
P i łsu d sk a  w’ dniu dzisie jszym  nie 
p rz y jm o w a ła  ż y c /e ń  o so lrśc ie .  P e ’e- 
gacjed o rg an lzacy j  społcz-nych. k tó rym  
p rze w o d n iczy  p. M arsza łkow a ,  r .a ją  
być  p rzy ję te  w  dniach najbliższych.

GEN. JARNUSZKIEW ICZ ZDOBYŁ  
ODZNAKĘ STRZELECKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a. 12 grudnia. (G) G ene ra ł  

b r y g a d y  C z e s ła w  Ja rnuszk iew icz  o d ­
b y ł  w c z o ra j  s trze lan ie  k o n k u rso w e  o  
odzn a k ę  s t rze le ck ą  I-gu s topnia. Gen. 
Ja rn u sz k ie w icz  o dznakę  zdobył.  ".'Zy­
skując na  2G0 m ożliw ych  p unk tów  — 
186 pu n k tó w . |

Trocki powrócił do Turcji.
Ancara. 12 grudnia. W c zo ra j  o godz. 

22.30 p rz y b y ł  do  S tam bu łu  T rocki.
T rocki w y ra z i ł  zadow olenie, że mógł 
już  pow róc ić  do Turcji. (PAT.)

J a k  p o d ró żu je  k s  ą żn a  
h in d u s k a .

W enecja .  12 grudnia. P rz y b y ła  tu 
k s iężna  hinduska M aharan i P i  Bar-ada 
p r z y w o ż ą c  ze sobą pod s trażą  specja l­
nej e s k o r ty  d e te k ty w ó w  t rz y  w alizy  
pełne k le jno tów . Klejnoty te uw aża  | 
się za  najpiękniejsze i mijcennieisze w 
ca łych  Indjach. W a r to ść  feli nar w.vno- [ 
sić 40 milionów lirów. (PAT.) I

 o  |

Burzo śnieżna nad Francja.
P a ry ż ,  12 grudnia. Ubiaglej nocy 

wielka bur,.a śnieżna szala ła  na w y ­
b rz e ż u  F ranc ja  nienaw icd/.onem dotąd 
p^zez zimę, z a r ó w n o  na Morzu S ród-  
ziemnern jak i nad O ceanem . N owy 
g w a ł to w n y  liuragan poczyn ił  wielkie 
szkody  w  m iejscowości St. Max;:ne.

Dalekie od oświadczenia p. Witosa
rezolucje Stronnictwa Ludow e go .

W arszaw a, 12 grudnia. (Sch.) R a d a  
N acze lna S tro n n ic tw a  Ludow ego ,  k tó ­
ra o b ra d o w a ła  w  ciągu ubiegłych 
dw óch  dni w  W a rsza w ie ,  pow zię ła  w  
niedzielę w  p ó źn y c h  godzinach w iec zó r  
nyoh sz e reg  rezo lucyj do tyczących  po 
lłtyki w ew n ętrz n e j ,  zagran icznej  i go­
spodarczej.

Rezolucje  te  oczek iw ane  b y ły  w  ko ­
łach p a r la m e n ta rn y c h  z  dość znacznem  
za in te re sow an iem , ze w zg lę d u  na osia  
tnie enuncjacje  p r a s o w e  p. W itosa .  Na 
le ży  s tw ie rdz ić ,  że o d  chwili og łosze­
nia w  soc ja l is tycznym  k rak o w sk im  
dzienniku w j  w iadu  z p. W itosem , w  
k tó ry m  zapow -iećz^ł on konieczność 
wyjścia z Sejmu posłów  S tronn ic tw a  
L u d o w eg o  o raz  p rze p ro w ad z en ia  akcji 
w  k ierunku  w j  konania refo rm y rolnej 
bez odszkodow ania ,  do dnia w cz o ra j­
szego nam iętności jego mocno się uspo 
koiły .

(Telefonem od naszego korespondenta)

, C o  praw da, rezolucje u w aża ją  za ko 
j nieczne usunięcie  obecnego sys tem u 
: rządzenia,  p row adzen ie  walki z obec- 
j uym  rządem  p r z y  użyciu wszelkich 
1 ś ro d k ó w  p r a w n y c h  o raz  w z y w a ją  klub 

pa r la m e n ta rn y  S tro n n ic tw a  L udow ego  
do bezw zględnej opozycji w  Sejmie, 
jednak  k\v-estja w ystąp ien ia  z Sejmu 
posłów  lud. pos taw iona  jest b a r ­
dzo delikatn ie. R a d a  N aczelna u p o w a ­
żnia m ianowicie klub S tro n n ic tw a  L u ­
dow ego  do z łożenia  m anda tów , ale w 
cz as ie  u zn a n y m  za odpow iedni, i to 
w r a z  z c a łą  opozyc ją ;  o to zaś. aby  
ca ła  opozycja w y s z ła  z Sejmu, nie ma 
o b a w y .  Rówmicż dość pesym is tyczn ie  
b rzm i rezolucja dom agająca  się natycli 
m ias tow ego  rozw iązan ia  Sejmu i S ena-  
i u . oraz  p rze p ro w ad z en ia  now ych  w y ­
borów.

Jeżeli chodzi o drugi postulat, w y s u ­
nięty przez  p. W itosa  w  k rakow sk im

.Naprzodzie", mianow icie o udz'*ie«ie 
chłopom ziemi bez odszkodow aniu ; to 
tezoh ic j j  s tw ie rdza ,  żc w zuowicm e 
rzekom o pogrzebanej pr ■/.</. -rządy po- 
m ajow e reform y rohtei i jej osta teczne  
p r z e p r o w a d z e n i ,  jest oiraw ą koniec.-:-
lltj 1 lliCCfL ! p'i|Cii ZWIbK!. jCdim a W
becuej sytuacji gospodarcze j wsj w y ­
konanie  reform y nie jc.Ą: AiL>i;*e bez 

, nabyc ia  przez  P a ń s tw o  bcz^Mni-e v. ię! 
j kich o b sz a ró w  z 'eiw  kich *<:; zaległe 
I podatki i długi w bankach  pańs tw o-  
| wy cii.

| T y lko  tyle mówi rezolucja S tiw m ie -  
i tw a  Ludow ego  o rc ionn ie  rolnej bez 

e jszK odow an ia .  T akie pos taw ien ie  k w \  
stji jest  bardzo  dalekie od opinii w ypo  
w iedz ianych  uprzednio  przez d. \Yi- 

, lima.
i  ___

Projekt obniżenia oprocentowania
w ierzytelności długoterm inow ych.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  12 grudnia. (Sch.) Zasftd 
nicza t re ść  rządow-ego p ro jek tu  u . ta -  
w y  o obniżeniu oprocen tow an ia  i prze 
d łużeniu okresu  um arzan ia  w ie rz y te l ­
ności d ługo te rm inow ych .  k ’ór\ jutro 
znajdzie się <w p ie rw sz e m  czy tan iu  na 
porządku  dziennym  Sc.imu, p r z e s t a ­
wia s'!t nas tępująco’:-**

Jeżeli chodzi o d łużników, to p ro ­
jekt przewodnie otmiżenie odse tek  od 
w ie rzy te ln o śc i  zabezp ie cza ją cy ch  li­
s ty  z a s ta w n e  i obligacje T o w a ­
rz y s tw  kredy-tow \ cli Ziemskich i M, i 
skich. O dsetk i  od w ierzytelności,  z a ­
bezp iecza jących  lis ty zastawnie i obli­
gacje T o w a r z y s tw  K re d y to w y c h  Ziem 
skich m ają  być  obniżone do 4 i p ó ł  p ro  
cent,  odse tk i od w ierzy tełności z a b e z ­
p iecza jących  lis ty  z a s ta w n e  i ob liga­
cje T o w a r z y s tw  K re d y to w y c h  Miej­
skich. b an k ó w  h ipotecznych  i kom una) 
nych  — do  5 proc., a o d  w ie rz y te ln o ­
ści zabezp iecza jących  emisje b a n k ó w  
p a ń s tw o w y c h  nie niżej 4.5 proc.

Nie ulegają obniżeniu odse tki od 
w ierzy te lnośc i ,  na k tó rych  p o ds taw ie  
w y p u szc zo n o  lis ty  z a s ta w n e  i obliga­
cje o p ro c e n to w a n e  na 5 proc.  i niżci, 
an i te ż  em itow ane  w  drodze  emisji pu 
iblicznej ną  rynkach  za g ran ic zn y c h  i 
n o to w an e  na  giełdach zagran icznych .

laczej- rzecz  p r z e d s ta w ia  się. jcżeii 
chodzi o p o s ia d ac zy  papierów .

Co r.ie ty c zy  lis tów  za s ta w n y ch  i 
obligacyj.  w ypuszczonych  na p o J s ta -  
w ie w ie i /y ie ln o śe i .  to projekt ustaw., 
rozróżn ia  em isje  z poręką  S karbu  P ań  
s tw a  od em isyi nie posiada jących  tej 
perek:. Emisje beż po ręki ulegają k o n ­
w ersji  na lis ty za s ta w n e i o b l ig u j e  o- 
p roccn tow ane ,  um arza lne  na  zasadach  
odpowidając.t cli oprocen tow an iu  i o- 
k resom  nm arzau ia  tych w ie rz y te ln o ­
ści. Nie podlegają, konw ers ji  emisja «>- 
p rocen tow ane  na 5 p ro c  i niżej, o raz  
w yp u szc zo n e  na drodze  emisji publi­
cznej na rynkach  zagran icznych . 
O procen tow an ie  ty ch p a p ie ró w  me bę 
dzie w ięc obniżone, m im o obniżenia 
o p ro ce n to w an ia  w ie rzy te ln o śc i  zabez­
p ieczających  je. R óżn ice  s tą d  p o w s ta ­
jącą  ma p o k ry ć  S k a rb  P a ń s tw a  z sum, 
k tó re  b ę d ą  w  ty m  celu w s ła w ia n e  co­
rocznie d o  budże tu .

N ależy  zaznaczyć ,  że p ry w a tn i  po­
s iadacze  l is tów  z a s ta w n y c h  i obliga- 
cy.i. w y p o saż o n y ch  w  gw aran c je  S kar  
b u  P a ń s tw a ,  w zg lęd n ie  e m ito w an y c h  
przez  banki p a ń s tw o w e ,  n ic  doznają 
żad n eg o  usz cz e rb k u  w  sw oich  p r a ­
w ach ,  C o  do  te g o  p ro jek t r z ą d o w y  
nie n a s u w a  ża d n y ch  w ątp liw ości.

Bunt szturmówek hitlerowskich.
Essen, 12 grudnia W  koszarach  hit­

lerow skich  w  Essen zb u n to w a ł  się 
oddzia ł sz tu rm o w y , liczący p rzesz ło  
300 osób, z, powodu złego w ;km  j z łe­
go trak tow an ia .  Oddział zos ta ł .zupeł­
nie rozw iązany ,  koszary- zaś zamknie 
te. J e s t  to już drugi w-ypndek buntu 
oddziałów hitlerowskich W tvm  o k r ę ­
gu. (RAT)

♦ ’ * *

Berlin, 12 grudnia. Opozwsia uaro -  
dow o-spcia lis łyczna rozpoczęła  akcję,

/u d e rz a ją c ą  d o  oderw an ia  e lem entów  
n iezadow olonych  z polityki Hitlera. 
Akcja ta  zna lazła  poparc ie  w  kokach 
rad y k a łn o -p rn w ico w y ch ,  zbliżonych do 
dok to ra  O ttona SArasfiera i kapitana 
S tenucsa?

V> Halle o d b y ła  się w czo ra j  poufna 
konferencja partii n iem iecko-socjnłisty  
CT/nej j organizacji bojowej W ehrw o l i ,  
na k tórej  o m aw iano  zadania  g. upy o- 
p ozycy jne j  w  zw iązku  z konfl.ktcm 
z G rzego rzem  S tra s se re m  z Hitlerem.

Węgiel polski na rynku niemieckim.
Essen. 11 grudnia. S y tuac ja  w  kupai 

nictwie \Vc*!§\vcii! zagłębia R u in y  Pd 
g a r sz a  sic z dnia na dzipń. Na hałdach  
leży  około 10 mi!j* nów ton w ęgła, dla 
k tó rego  mętna zbytu. Konkurencja wę 
gla angielskiego; daje się* coraz  ha-r-' 
dziei odczuw ać , a k t^Ł ljke  niemieckie 
nic są już w  stanic wy trzym ać  tego 
W'spótzaw'Cdr.ietw a. ju ż  dziś kupalni-' 
niemieckie sp rzedają  pon i/e i  kosztów

; w łasnych ,  lecz na dltrższy o k re s  poli-  
j  tyki tei mc w y trzym ują .

Na rynkach  północnych, poza w ę -  
s-.i .i  angielskim znajdują się znaczne 
bości węgla polskiego. Kopalnie nie- 
mioclfię w  a  alce konkurency jne j  ulc- 

j •"ti.-ą. W  tu te jszych  kołach górn iczych  
| paun.rc p rzekonanie ,  że w ę g ;el polski 
1 poradzi sobie również  dob rze  z w ę -  
j gleiit angielskim, jak to uczynił z ko- 
I pa.niimii niemieckimi. (PAT.)

Trzej galowi zastrzeleni 
podczas pełnienia służby.
Agencja W s J i tk l  dow iaduje  się, że 

w przecitigu n iespełna m iesiąca za ­
strzeleni zostali I r  ei gajowi podczas 
pełnienia obow iązków  s łużbow ych  — 
przez  nieznany ch sp raw có w .

I Dii ia 14 lis topada br. w  Nadleśnic­
tw i-c państw o wetu Nalnuowice (pow. 
D rohobycz) zab iiv  zos ta ł  podczas  słu- 

j żby ga jow y śp. Je rz y  Saiak. Dnia 25 
j l is topaaa br. zab ity  zosta ' w  NaaleśnN 
i tw ie pańs tw .  Rafajłow , (pow. N adw ór 
j na) g a jo w y  >p. Krystian Sterze l.  Dnia 
,1 i 1 grudnia, tj. w czora j  nadesz ła  znów  
I w iadom ość z Reczeniżyna.  ze  zabity  
I zos ta ł  rów n  eż podczas  pełnienia obo- 
t w iązków słnżbow ycb  ga jo w y  śp. B a ­

zyli O leksyszyn .
W ład z e  b ezp ieczeńs tw a  zarządz iły  

w e  w szys tk ich  tych w j  padkach  en e r ­
giczne ślecb.two i pościg — n ara z ie  je­
dnak  nieznani sprawmy nie zostali uję­
ci. N iewątpliw ie uzy  p o w y ż sz e  w y p ad  
ki trag iczne j śmierci t rzech  funkcjona­
riuszy la so w y ch  w  służbie p a ń s tw o ­
wej św iadczą  o w zm ożonej akcji ele­
mentów przes tępczych .  W ł a m e  bezpie 
czeńs tw a  dok ładają  wszelkich s ta rań ,  
aby  s p r a w c ó w  tych m o rd e rs tw  ująć i 
su row o ukarać .

P o g rz e b y  t rze t l i  gajowych , k tó rzy  
padli na poste runkach , o d b y ły  się na 
kosz t S k a rb u  P a ń s tw a .  P o g jz e b  śp. 
ga jo w eg o  SaJaka odby ł się u roczyście  
p rzy  udziale  de lega ta  d y re k to ra  La­
sów  P a ń s tw o w y c h  inż. Szuber ta ,  itiż. 
Józefa S zm yda ,  in sp e k to ra  lasów . W  
pogvzebie wzięli udział funkcjonariu­
sze okolicznych  N adleśnic tw  i miejsco­
wej lud-nośc;.

Dziś 13 bm. o godz. 9.30 rano w7 P e-  
czeniżynie odbędzie się pogrzeb  gajo­
w ego  O lek sy szy n a .  na k tó ry  w imie- 
r u  d y re k to ra  L asów  P a ń s tw .  w e L w o  
wie inż. S zuber ta  udał się inspektor 
lasów  j). N aksianowicz.  W  pogrzebie, 
kiór> odbędz ie  się na koszt S karbu  
P a ń s tw a  w ezm ą udział rów nież  przed 
s taw ieie le  N adleśnic tw  państw  ow ych. 
D elegat  d y re k to ra  Lasów' P a ń s tw :  we 
L w ow ie  z łoży ł na trum nie tragicznie 
zm arłego  funkcionarjusza  w iem ec ,> 
b a rw a c h  p a ń s tw o w y c h .

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a. 12 grudnia. Komim;'\n: 

P .  1. M. P r z e w iJ y w a n y  p rzeb ieg  pogo 
dy do w ieczora. dnia 13 b. nt. w  Mało- 
polsce W sthodn iu j:  Dość pogodnie, ra 
no m iejscam i mgła. Nocą u m ia rk o w a ­
ny, dn iem  lekki mróz. S łabe  w iatr\ 
poliidniow'o-w'scliodnie lub c isza .

Temperatura w e L w ow ie  w  dniu 12 
bm. w y n o s i ła :  o  godz. 7 rano  c iśn ie­
nie baro-mełryezne 742.50. te t r p e ia tu -  
ra  — 3.5, o godz. 1 w  poł. ciśn. bar. 
743.93, temp. — 16, o godz. 9 w iec zó r 
ciśn. b&r. 745.49, teinp. —2.0 stopni.



4 Nr. z dnia 14 grudnia

Porządek dzienny n a jb liżs ze -1 P o l s c y  b o k s e r z y  z  G d a ń s k a  —  w  W a r s z a w i e .  Zb io ro w e  w y d a w n ic tw o , 
go posiedzenia Sejmu.

W a r s z a w a ,  l i  grudnia. P o rz ąd e k  
dzienny 12 posiedzenia  Sejmu w  dniu  
i i hm. obejmuje sp raw o zd a n ia  komisji
sp ra w  zagr. o szeregu rz ą d o w y c h  pro  
jcktueh u s ta w  ra tyf ikacyjnych , pierw-j 
sze czy tan ie  r z ą d o w y c h  p ro jek tów  11-  
staw a u;, i. o obniżeniu o p ro ce n to w a '  
nia i p rzed łużenie  okresu  um orzenia  
w ierzy te lności d łu g o te rm in o w y ch  za­
bezpiecza jących  lis ty  z a s ta w n e  i obli­
gacje. w sp raw ie  zm iany  rozporządzę  
u,a P re zy d e n t#  r .  p .  r, 192S o o- 
c!ironię w .ynabizków. w zorów  i z n a ­
ków to w aro w y ch ,  o dos taw ach  obję­
tych na rzecz ska rbu  P ańs tw a ,  sa m o ­
rządu ; instYiucyi p r a w a  publicznego.

W reszcie na porządku  dziennym  są 
wnioski n iek tórych  klubów' poselskich, 
nagie. ni. i. wniosek' P P S .  w  sp raw ie  
km uiskat p ra so w y ch  o ra z  w niosek  kil 
ku k lubów w sp raw ie  uchylenia ro z ­
porządzen ia  P re z y d e n ta  R P .  w  p rz e d ­
miocie p r a w a  o s to w a rz y sz e n ia c h  o raz  
nag ły  w niosek  S tro n n ic tw a  L udow ego  
'v sp raw ie  za jść  w Lubli, Ł ap an o ­
wie i Jadow ie .  (PAT)

Kronika telegraficzna.
D ziczyzna z Polski na rynku belgij­

skim. B rukse lsk i  .,Le Soir"  podaje, iż 
w  roku  b ieżącym  P o lska  eksportuje 
tak  w ielk ie  ilości dz iczyzny ,  iż będzie 
to p raw dopodobn ie  p o w o d em  zniżki 
cen. (PAT)

„Gazeta O lsztyńska” w ychodzi po­
nownie. P o  tygodn iow e j  p r z e w i e ,  w y  
w ylanej  konfiskata zaczą ł  ponow nie  
w ychodz ić  dziennik . .G azeta O lsz ty ń ­
sk a” . R edakc ja  o trz y m a ła  z wielu 
s t ron  listy z w y ra z a m i  sympatii .  R e ­
dakcja „ G a z e ty  O lsz tyńsk ie j” o ś w ia d ­
cza, ż e  w  da lszy m  ciągu  będz ie  z n ie­
s łabnącą  energ ia  bronić p raw  iudu po! 
skiego w  P ru sa c h  W scli.  (PAT)

Król duński w Anglji. Król duński 
z m a łżonka  p rz y b y ł  10 bm. z nieofi­
cjalna w izy ta  do zam ku W indsorsk ic-  
go. (PAT)

Rokowania handlow e austr.iacko-wę 
gierskie zo s ta ły  pom yślnie zak o ń cz o ­
n e  i 10 bm. w ieczo rem  podpisany  zo ­
s ta ł ,  t r a k ta t  hand low y.  (PAT)

•  *  *

W łam anie w Stan isław ow ie. Dy fa ­
bryki g a rba rsk ie j  Jakóba  M argosclie- 
sa w  S tan is ław o w ie  wm rnali się w  
nocy z 0 na 10 bm. nieznani s p r a w c y ,  
k tó rzy  rozpruli kasę og n io trw a łą  i
skradli 167 zł. Policja jest już na tro ­
nie w ła m y w a c z y .

O skarżony 0 bigamję. Z B o ry s ła w ia  
■donoszą, że S tan is ław  S kow rońsk i ,  ro  
botn ik1, żo n a ty  z K a ta rz y n ą  z S ow ia-  
ków, ożen ił  sic poraź  w tó r y  z  K a ta ­
rzy n ą  Dziadek, w o b e c  c z e g o  w ła d z e  
bezp ieczeńs tw a  d o iro s ły  o  teni proku­
ra to ro w i w  S am borze .

P sy  w ygrzeb ały  zw łok i noworodka.
NU c m e n ta rn i  grccko-kaf.  w  B o ry s ła ­
wiu p sy  w y g rz e b a ły  zw łoki now o­
rodka 7-miesięcznego. Zwłoki zna jdo­
w a ły  sio w  s ta i r e  zupełnego rozkładu. 
Ś led z tw o  w  toku. (PA T )

W yrok na szajkę bandytów .
Sosnow iec ,  | j  grudnia. Zakończył 

się tu proces p rzec iw  sza ice  ban d y tó w  
na czele k tó re j  s ta ł  Jan  Synek, o sk a r­
żony o sz e reg  nap a d ó w  ra b u n k o w y c h  
'z bronią w  ręku. P ro k u ra to r  za ż ą d a ł  
dla S y rk a  k a r y  śmierci. Po naradz ie  
-ad  .skazał S y rk a  na  15 lat w ięzienia, 
zaś  spó in ików  jego Kościaka na b łat 
wiezienia. S zafrugę  na  5 lat i Kobro w 
skiego na 4 lata. poza tem  za  p o m a g a ­
nie i d aw a n ie  schronienia bandy tom  
sąd skaza ł  3 o so b y  na k ary  pół roku 
więzienia. (PAT)

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM  POLSKIE 

w  BYTOMIU — *=

W  ubiegły czwartek rozegrany zostat w  W arszaw ie  tuccz bokserski m iędzy repre­
zentacją gdańskiej ..Gcdanii” a w a rsza w sk im  C. W . S. Na meczu obecnych było  
pcmad 1.000 osób, które gorąco o k la sk iw a ły  pięściarzy gdańskich. M ecz  zakończył  się  
porażką Gdańszczan w stosunku 1:13. Na zdjęciu nuszeni w idzim y drużynę bokser­

ską Gedanii.

Podatnicy francuscy protestują
przeciw  spłacie długu w ojennego.

Paryż, 12 grudnia- D elegacja Ogólno 
francusk iego  Zw iązku  z rzeszeń  płatni­
k ó w  p o d a tk o w y c h  udała  się 10 bm. 
do  H errio ta  w  celu zakom unikow ania ,  
że f rancuscy  p ła tn icy  podatkow i nie 
zgodzą  się n igdy r a  ponoszenie cięża­
rów. w yn ika jących  z uchylenia się 
R z e sz y  niemieckiej od jej zobow iązań .
P o n iew aż  N iem cy nie plącą, F rancja  
pow inna ró w n ież  o d m ó w ić  w y p ła c e ­
nia r a ty  grudniow ej.  (PA T)

T rzy  w arunki Hoowera.
P a ry ż ,  12 grudnia. O dpow iedź  r z ą ^  

dii U. S. A. n a  d ru g ą  notę francuską  
zos ta ła  już opublikow ana.
W  nocie swej rzą d  a m e ry k a ń sk i  w y ­

raz ił  go to w o ść  w sp ó łp ra c y  z rządem  
f rancusk im  w  dziedzinie  rozpatrzen ia  
ca ło k sz ta ł tu  sytuacji i ro zw ażen ia  e- 
w en tu a ln y c h  k ro k ó w  na przysz łość .  
R z ąd  S ta n ó w  Zjednocz, nie u w aż a

z a po trzebne  od łożyć  sp ła tę  długu, 
p rzypada jącą  :ia dzień  15 g r n d t r a  br.  
Uznaje on jednak  pow aż n e  trudności 
budże tow e  Francji , aczko lw iek  sądzi,  
że ra ta  ta nie może b y ć  c iężarem  
zby t k repu jącym  dla  Francji .  U t r z y ­
manie w  mocy istniejących uk ładów  
w y d a ję  się rządow i S tan ó w  Zj. w aż -  
iiiejszem, aniżeli w szy s tk o  co dałoby  
się pow iedzieć  o odroczeniu  spła ty .

(PAT)
P a ry ż ,  12 grudnia. P ra s a  f rancuska 

podkreś la ,  że w  sw ej drugici nocie 
S tan y  Zj. uzależniają n ie jako  rewiz .c  
d łu g ó w  o d  trze ch  w a ru n k ó w :  1) od
zapłacenia  ra ty  g rudniow ej,  2) od  
p rzyw ile jów  dla w y ro b ó w  a m e ry k a ń ­
skich na rynku  francuskim  (zboże),  5) 
od redukcji w y d a tk ó w  wojskowych..  
Długi w ojenne są za tem  d la  Ameryk! 
ś rodkiem  ekspanzji gospodarcze j  i na ­
rzędziem  p rac y  po lityczno-nhld  a im ą.

(PA T)

Prof. Piccard jedzie do Ameryki.
Paryż, 12 grudnia. Prof, P ic c a r d  w  j znakom ity  uczony  belgijski udaje się 

poniedzia łek  w s ia d a  n a  okręt,  uda jący  I do A m eryki celem k o n ty n u o w an ia  
się do N ow eg o  Jo rku .  Jak  w iad o m o ,  * sw y ch  bad a ń  nad s tra tosfe rą .  (PA T)

R o zk a z Hitlera do partii.
HITLER ODSUW A SECESJONISTO W OD W PŁY W U  NA MASY.

Berlin, 12 grudnia. „Vólkischer Be- 
o b a c h te r"  o g ła sza  n as tęp u jący  ro zk a z  
H itle ra : 1) Z  dniem dzis ie jszym  obej­
m uję  osobiście aż do  o d w o łan ia  k ie ro ­
w n ic tw o  polityczne organizacji.  2) Kie 
rów nik iem  sz tabu  politycznej orgatiiza 
cji mianuję d o ty c h cz aso w eg o  ins truk­
to ra  okręgu  IIł dr. L eya .  3) W  środę 
dnia 14 bm. og łoszę  now e w y ty cz n e  
o raz  za rządzen ie  do ty c zą ce  w y d an e j  
6 ub. m. o d e z w y  w  sp raw ie  podniesie­
nia sp raw nośc i  bojowej ruchu narodo- 
w o-socja lis tycznego .

O d ezw a Hitlera w y d an a  za raz  po 
w y b o ra ch  do  Reichstagu zapow iada ła  
najostrze jszą  w a lk ę  .przeciwko rządo­

wi R zeszy .  R ozkaz  H itle ra  p o tw ie r ­
dza. że  S tra s  i  er, k tó r y  do tychczas  kie 
row a ł  w y d z ia łe m  organizacyjno-poli-  
tyeziiym  partii,  u sun ię ty  zos ta ł  na  s ta  
le  z  te g o  s tanow iska .  S t ra s s e r  w y je ­
cha ł  do W łoch . M andat poselski do 
Reichstagu z a t rz y m a ł .  (PA T)

Berlin, 12 grudnia. W  da lszy m  c i ą ­
gu t rw a  rozłam  w  partji h itlerow skiej .  
Juk s łychać  rw y s tą p ien ie  S tra sse ra  
znajduje licznych n aś ladow ców . Na zc 
w n ą t r z  m an ifes tow ane  są  a k ty  lojalno 
śei i oddania Hitlerowi. P o d o b n o  H i­
tler s ta ra  się obecnie  izo low ać frondu 
iąeych p r /e w ó d e ó w  od szerokich  mus.

(PAT)

Sam obójstwo kw estora 
uniwersytetu.

W arszaw a, 12 grudnia. (G) lu  b. m. 
n ocy  w y s t r z a łe m  z re w o lw e ru  popeł­
nił sam obójs tw o  K w esto r  U n iw e rsy te ­
tu w arsza w sk ie g o ,  05-letni H enryk  
W a g n er .  Śm ierć  nas tąp iła  natychm iast .  
P r z y c z y n ą  sam obójstw a był p ra w d o ­
podobnie rozstro i n e rw o w y .

Serum przeć w trądow i.
Ateny, 12 grudnia. Dziennik „E let- 

1 terem V im a‘‘ podaje rew e lacy jn a  w ia -  
j dmność, jakoby  uczonem u francttsk ic- 
: mu d row j Lcpiiio, k ie row n ikow i In sty  
■ tutu P a s te u ra  w  A tenach, uda ło  się 
; o d k ry ć  serum  p rzec iw  trąd o w i.

W a rs z a w a ,  12 g ru d n i , .  W  tych  
J dniach na rynku  czy te ln iczym  ukaże 
i się zb io row e  literackie w y d a w n ic tw o  

obejmujące pięć p rac  w y ró ż n io n y c h  na 
zo rgan izow anym  w  roku  bież. l i terac­
kim konkursie  olimpijskim p rz e z  Min.' 
W . R . i O. P . Sa to  p rac e  nas tępu jące :  
„M oiil F v e r e s t ” Kurka, „W iosna  g r e c ­
k a ” M ajew skiego . „ W ic h e r” S zczaw in  
skiego, „Z K arp a t"  B urzyńsk iego  i 

.„N ajw iększe z w y c ię s tw o "  Zaleskiego. '
T '  (P A T )

Obchód ku czci poety 
czeskiego we Lw o w ie .

S ta ran iem  Klubu P o lsko -C zechos ło ­
w ack iego  w e  L w ow ie  odb y ł  się w  s o ­
botę w  malej sali K asyna i Kuta Lt.-ar:. 
u ro cz y s ty  w ieczór  na cześć  n a jw ięk ­
szego poety  czeskiego, J a ro s ł a w a  
Vrcii.liekiogo. ku upam iętnieniu 20-te. 
roczn icy  jego śmierci.  O bchodem  tym. 
w  k tó r y m  wzięli udział liczni p rze d s ta  
wicie!e sfer in te lek tua lnych  L w o w a  i 
kolonja c z esk a  z konsu lem  czech o s ło w . 
J irask iem . d a ło  m ia s to  nasze-  w y r a z  
se rdecznej  w dz ięcznośc i  P o la k ó w  dla 
s z cz e reg o  p rzy jac ie la  Polski, jak im  b y ł  
Yrchlioki.

Zagaił u roczys to ść  p rze w o d n iczą cy  
Klubu W ł.  W isłocki,  ch a rak te ry z u jąc  
znaczenie V rchlickiego dla poezji c z e ­
skiej. k tórą  pchnął na n o w e  to r y  1 
w niósł w  nia now e pierw iastk i ogólno 
ludzkie. P. K opucżaw na. a r ty s tk a  te a ­
tru mie.isk. w y g ło s i ła  /. w dz ięk iem  i 
zapałem  w ie rsz  Konopnickiej „ B ra ­
ciom Czechom ".

YV treśc iw ym , lecz ob jaw ia jącym  
zna jom ość  przedm iotu  odczycie  s k r e ­
ślił dr. H en ryk  B a tow sk i  ży c io ry s  i 
rolę znakom itego  poety  w  l i te ra tu rze  
czeskie;, o m aw ia jąc  boga ta  jego tw ór  
cześć, obejm ującą k ilkadziesiąt tomów- 
Poezji, m n ó s tw o  p rzek ładów , sze reg  
d ra m a tó w  i komedyj. o ra z  kilka to­
m ó w  p rozy .  M ó w iąc  o en tuz ja s tyczne j  
p rzy jaźn i Yrehlickiego d la  .Polaków-, 
w spom ina ł p re legent o  d oskona łym  je 
go p rzek ładz ie  . .D ziadów ” na ,iezvk 
czeski : o d w u k ro tn y m  pobycie poety  
we Lw owie.

P ro g ra m  uzupełn iły  r e c y ta c je  u tw o  
ró w  Vrclilickicgo w y k o n a n e  p rzez  pp. 
K opaczów nę, S iruckoyą. Niemca i W ł.  
S koczy lasa ,  o raz  in te rpre tac ja  u tw o ­
rów  czeskich kom p o z y to ró w  przez  
śp ie w ac zk ę ,  p. S ieborow ą i sk rzy p k a  
p. H a w ra n k a .

 o - —

Gw iazdka dla sierót 
po obrońcach Lw o w a .

L w ów . VV subu tę  10 bm. o dby ło  się 
w  sali sesyjiicj Urzędu w o jew ódzk ie ­
go posiedzenie K omite tu o b y w a te lsk ie  
go w sp raw ie  gw iazdk i dla s ierót po 
obrońcach  L w o w a .  In ic ja tyw ę do  te; 
akcji dala p. w o jew odz ina  Rożnieeku. 
Do p rezydium , o p ró cz  p. w o jew o d z i­
ny, w e s z ły  pan ie :  wicewo.i. D yelida-
lew iczow a ,  generałów 'a  P o p o w iezo w a ,  
p re z y d e n to w a  D ro janow ska  [ ku ra to -  
ro w a  G adom ska .  P rz e w o d n ic z ą c y m  
Sekcji p ro p ag a n d o w e j w y b ra n o  prez. 
red .  I3r. Laskowmickiego. Komitet p o ­
s tanow ił  u rządzić  g w iazd k ę  w  sal! 
g im nastyczne j  sz k o ły  pow szechne j nu.
A. M ickiewicza w  dniu 27 bm. Sekcja  
g w ia z d k o w a  pod p rze w o d n ic tw em  
d y r .  Łapickiej u rzęduje  w  lokalu Zwią 
zku O brońców  L w o w a ,  ul. R u tow sk ie  
go II 11 p. godz. 18— 20, teł. 44- -25.

Pożar fabryki mebli.
L w ów , 12 grudnia .  P rz y  ul. Kotlar­

skiej 1. 14 w  oficynach znajduje się 
p a r te ro w y  b u d y n e k  maleńkiej f a b r y ­
czki mebli. W łaśc ic ie lem  jej jes t  n ie­
jaki Seiig  Sehrcicher .  W c zo ra j  póź­
n y m  w iec zo rem  w  fabryczce tej w y ­
buchł pożar ,  s jrow odow any  zapa le ­
n iem się belki kom inowej. Zaa larm o­
w a n a  S t ra ż  p o ża rn a  w k ró tc e  p r z y b y ­
ła i ugas iła  ogień.
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Gdański Komisarz Ligi Narodów powinien mieć swa siedzib;
w  H adze lub w  Genew ie.

V stosunkach  po lsko-gdańskich  z a ­
chodzą \vahaiv i oscylacje, naogól je ­
dnak  s tw ie rdz ić  na leży  tendencje obe­
cnych k ć r o w iń k ó w  W olnego  M iasta  
dft upo rcz y w y c h  n a w ro tó w  w  n a s ta -  
w ieniu a n ty p o l s k im .

Z nużąco iedimstajnością p o w ta rz a
•lę pew ilu  t y ł o  w.' takiktyjL' w ta d z  kie-
rowłl iczych w . ni. G dań ska :  w  Gene-  
w'e dr.  Zielim wykaz u je  ..jak naj-  

czl^ s / l” chęci poko jowego  w spó ł-  
ycia Gdańska  /  PuKką.  polubow iego 

i l x z p o ś ie d m e g o  zalt i twiania sporów-.
rjo po w r.,cie do ro tk h tn y e h  pie leszy
tenże dr.  Ziebm znowu ud erza  w  ton 
w ujowtuczy w s tosunku do Polski,  
;\k) si  o  św oieii „z w y c i ę s tw ac h" .  mc 
dotrzyiii i t i i  żuci ignk tyc l i  zobowiązań,  
przekreś la  o bh  mice.

h  stor.a ia p o w ta rz a  sic z nużąca 
jednostajnością.

K tóż m ógłby  po łożyć  kres, k to  m ógł 
by  p rze rw ać  te n iekończącą  się pio­
senkę w  Irodzuhi: . .Poszedł M arek  na 
j a r m w e k " ?

Istnieje ezMtnik ka temu pow ołany ,  
k tórego jedyną racją  istnienia i u rz ę ­
dów arka iesi p rze s trzeg a n ie  stanu, o« 
k r e ś k t . e g o  przez T ra k ta t  W e rsa lsk i ,  
k tó rego  celem jesi dać P o lsce  przez  
G dańsk  — w olny  dostęp  do morza. 
C zynn iU cm  ty m  jest W ysok i  Komi­
sarz? Ligi N arodów .

Jego zadaniem  jest czu w ać  nad tein, 
by  w. m. G dańsk  nie s ta ł  się kor- 
k e tn .  szpim fującym  swobody dostępu  
Polski do m urza :  b y  ca łkow ic ie  i lo ­
ja ln ie  w ypełn ia ł  te obow iązki,  jakie 
w y p ły w a ją  dlań z p rzyna leżnośc i  do  
polskiego obszaru  celnego, sk o ro  z tei 
przymałe zności czerpiy dla s ie b ie  roz­
liczne korzyśc i.

Jegęj obowiązkiem  czuw ae by 
w . ni. G dańsk,  b ę d ą c y  pod bezpośre-  
dniem /w ie rzchnich ',  cm Ligi N aro­
dów. i n f  stale czy unikiem pokoju, 
k to rego  o rg an iz o w an ie  i u trw alan ie  
jest zu d a ircm  instytucji genew skiej,  
nie s ta ł  sh; zaś sk ładem  m a te r ja łó w  
ła tw opalnych , p rz y s ło w io w ą  beczką  
prochu, do  k tóre j lada  szaleniec p r z y ­
tknąć m oże p ło n ą cy  lont p rowokacji .

I Niestety, p rzyznać  na e/.y. żc prak-  
! tyka d o ty c h cz aso w a  nie w y k az a ła .  by 
j w y s o c y  kom isarze  Ugi N arodów  na­

leżycie w y w ią z y w a l i  sf» ze s w y c h  o-  
bow iązków . Ich Ikije pos tępow an ia  
w y k re ś la ły ,  jak do tąd ,  nie w skazan ia  
T ra k ta tu  W e rsa lsk iego ,  nie duch l i g i  
N arodów , n a w e t  nic z d ro w o  pojęte 
i i iL re sy  w. ni. Gd.emka. ale i u r /u c o -  
n y  pupilowi Ligi N arodów  duch na­
cjonalizm u pruskiego, w rogi P olsce  1 
m a rz ą c y  o  ..rewanżu*1 tj. o zniszcze­
niu P a ń s tw a  P o ls k e g o .  Tak  było z 
poprzednim  kom isarzem , k tó ry  spo­
kojnie p rzy g lą d a ł  sic, jak G dańsk  sta ł 
sic baza  h itleryzm u, bezpL ctm ym  
schronom  jego o d d z :a iów  . sz tu rm o ­
w y ch  n a w e t  w  tym momencie, gdy 
istnienie ich b y ło  zak w es t io n o w an e  na 
te ren ie  R z esz y  niemieckiej.

P ie r w s z e  kroki now ego  W . Komi­
s a rz a  Ligj N arodów  Rostinga nie da ją  
rów n ież  g w aran c j i  zupełnej z jego 
s tro n y  bez s tro n n o śc i  w  t rak tow an iu  
s p r a w  polsko-gdauskich .

Analizując p r z y c z y n y  tego zjawiska, 
n a ty k a m y  się na  p ie rw szefźzasaan icze  
zagadn ien ie :  siedziba W . K om isarza
Ligi N arodów .

J e s t  nią m. G dańsk . W ysok i  urzę­
dnik  Ligi N arodów , p o w o ła n y  d o  roli 
be z s t ro n n e g o  s ę d z m g j  w  e w e n tu a l­
n y c h  sporach  pom iędzy  Po lską  i w. 
m. G dańsk iem , zam ieszkuje na te ry to ­
rium jednego  ze  sw y ch  klijcntów. Już  
sam  ten fak t  d e c y d u je  poniekąd o eha

rek to rze  dz ia ła ln o ść  W yso k ieg o  K o­
m isarza .

Ludzie są tylko ludźmi i nic pozo­
stają być  tylko ludźmi n a w e t  w ted y ,  
gdy  pełm ą ftmkWe W ysok ich  Komisą- 

i r/.y Ligi N arodów . Z am ieszku jąc  kv 
| ( idańsku. W y so k i  K om isarz  Ligi N a­

ro d ó w  musi p o g rą ż y ć  się w  jego a tm o  
M erc to w arz y sk a ,  m ora lna ,  po l i tycz­
ną. Musi ta a tm o sfe rą  oddychać ,  bo 
n iepodobna p rzecież ,  by  po s ia d a ł  za- 
P Itsy dosta teczne  . .a tm osfery  g e n e w ­
skiej". Nikt nie w y n a la z ł  je szcze  butli 
do przew ożen ia  i p rz e c h o w y w a n ia  ge 
new skiego  ..tlenu".

O d d y ch a jąc  a tm osfe rą  gdańska ,  ule­
g a jąc  tys iącow i n iew idocznych  i nie­
u chw ytnych ,  a jednak w ażk ich  naci­
sk ó w  z e  s t ro n y  ludzi i s to su n k ó w  
m ie jscow ych, W . K om isarz  l i g i  N aro ­
d ó w  nie sp o s t rz eż e  się n aw e t ,  gdy za­
c z y n a  na  s p r a w y  po lsku-gdańsk ie  spo 
z ie ra ć  p rz e z  okulary gdańskie, T en  
sam  cz łow iek  inaczej p a t r z y ł  na sp ra ­
w y  polsko-gdańsk ie  w  G enewie,  ina­
czej mu się p rze d s taw ia ją  o n e  —  w  
G dańsku.

D latego p ie rw sz ą  k w &stją, taka n a ­
rzuc ić  się n am  rnusi p rzy  analiz ie  s to ­
su n k ó w  pom iędzy  P o lską  i G dańskiem  
z jednej, a L 'gą  N arodów  z drugiej 
s t rony ,  musi być  py tan ie :  d laczego  W . 
K om isarz  Ligi N aro d ó w  zamieszkuje 
w  G d a ń s k u J

c-zyż sędzia musi koniecznie miesz­
kać u sw ego  k li jen ta?

Deklaracja ideow a B eliniakdw .
Zebrani dnia 11 grudnia  br. w e  L w u 

wie B ębn iący  z  w o je w ó d z tw :  lw o w ­
skiego, s ta n is ła w o w sk ieg o  i ta rnopo l­
skiego, postanaw ia ją  pow o łać  do ż y d a  
m ie jscow e Koło żo łn ierzy  b. 1 p. u ła ­
nów  L. P .  B ębny  im. Józefa P iłsud­
skiego, w  celu u t rzy m an ia :

1) tradyc ji  ideowej j h isto ryczne! 
pułku, 2) kontaktu  koleżeńskiego s ta -

W  imieniu
Mjr. rez K onstan ty  D zieduszyck i p rzew

ryeh  to w a rz y sz y  broni i w za jem nej 
sam opom ocy .

R ów nocześn ie  s tw ie rd z am y ,  żc jak 
w  latach 1914— 1918 prze lew aliśm y  
k re w  dla w yzw olen ia  O jczyzny ,  ta k  
obecn  e s to im y  w iern ie  p rzy  s z ta n d a ­
rze p a ń s tw o w y m  Niepudleglcj Polski, 
g o tow i na rozkazy  N aszego  W o d z a  
Józefa  P iłsudskiego, W ielkiego B udo­
wniczego ' P a ń s tw a .
Zarządu:
' o « .  P o r.  Jan  Lem ański s e k re ta rz

|  A jeśli czynniki decydujące  w Lidze 
N arodów  u w aża ją ,  że me m oże to 
mieć ujem nego w p ły w u  na jego .,na- 
stawienic** psychiczne,  d laczegóż w  
takim razie z za sz c z y tu  goszczenia n a  
sw ej  ziemi p rz e d s ta w ić  ela Ligi N a ro ­
d ó w  ma k o rz y s ta ć  stale jeden ty lko  
z k lientów — G d a ń sk ?

W y d a w a ło b y  się rzeczą. I tuszną  i 
na tu ra lną ,  że  n o w y  Komisarz Ligi N a­
ro d ó w  p. R os ting  pow im enby  zam ie­
sz k ać  w  W a rsz a w ic ,  g d y  jego ^ u r z ę ­
dnicy  mieszkali w  Gdańsku. U s tano ­
w ienie jak iegoś pó łrocznego , da jm y  
n a  to, term inu pom iędzy  W a r s s i w ą  i 
G dańsk iem  jako  siedzibami W . Komi­
sa rz a  Ligi N arodów , b y ło b y  n iew ąton  
w io  k łopotl iw e d la  W . K om isarzu,  p ro  
w a d z ą c e g o  dom  rodzinny , ale byłoby 
bliższe idei spraw ied liw ośc i ,  an żeli 
s tan  o b ecny .

N ajp ros tszem  i najbardzie j natura l-  
nem  ro zw ią zan iem  k w es t i i  b y ło b y  z a ­
m ieszkan ie  W .  K om isarza  w  jednem 
ze ś ro d o w isk  życ ia  n o w o u tw o rz o n y c h  
o rg an iz ac y j  m ię d z y n a ro d o w y c h  np. w  
Hadze, lub  — w  te jże  G enew ie .  '

Ja sn e  je s t  bowiem ., że  p rz e d s ta w i­
ciel Ligi N aro d ó w  w  sw e m  życ .u  co -  
dzienneni pow in ieuby  o d d y c h a ć  c z y ­
stą  a tm osfe rą  woli pokoju, m ięd zy n a­
rodow ej w sp ó łp ra c y ,  nie zaś  agiita- 
cyjnem i w y z ie w a m i k o sz ar  sz tu rm ó- 
W'ek h itle row sk ich  i duchem  prusk iego  
nacjonalizmu, k tó ry  d y s z y  żąd zą  r o z ­
pętania n o w e j  k a ta s t ro fy  w ojenne j w  
t u r o p k .

Miejsce, w  k tórein  obecnie zam ie­
szkuje W y s o k i  K om isarz  Ligi N a ro ­
d ó w  przesądza  poniekąd, że zam ias t  
| eznika p raw a  i sp raw ied liw ośc i,  
s ta je  się on  n r  m ow o li jednostronnym  
rzecznikiem  in te re só w  w . m. G dańska ,  
rządzonego  dzisiaj w  mysi popędów  
iunkiersho-pruskie j kftki m il i ta rys ty -  
ezjiej.

D latego zmian i s iedziby W ysok iego  
Komisarza Ligi N aro d ó w  dla  w .  m. 
G dańska  jest p ie rw sz y m  w arunk iem  
u zdrow ien ia  stosunków pom iędzy  
G dańskiem  • P olską A. R.

Przeciwko Grypie
p rzezięb ieniu  i b ó lom  reum atycznym  stósu je się  Ta­
bletki T ogal, które usuw ają ch orob liw e objaw y. N ie­
szkodliw e d la  serca, żołądka i innych organów . Spró­
bujcie i przekonajcie s ię  sam :, lecz żądajcie we w ła­
snym  in teresie  tylko oryginalnych  tabletek  Togal. —  
D o nabycia w e  w szystk ich  ap tekach . Togal

i  TEA TR U  RO ZM AITOŚCI.

f f Rozkosz uczciwości*4 Pirandella.
Kim jes„ Ajigelo B aldow no, oohater 

tej koinedji, ża ło sn y  su b s ty tu t  ojco­
stw a, d o b ro w o ln ie  i bez in te re sow nie  
p o k r y w a ją c y  g rze ch  w y s o k o  u ro d z o ­
ne  p a n n y  A g a ty  R enni i nie niżej u- 
lo dzonego  m ark iza  F ab jusza  CoLli? 
Kim je s t?  F an ta s tą ,  n iebieskim p ta ­
kiem, idealistą b e z ro b o tn y m ?  Tern 

. w s % £ tk ie m  i n iczetn z, tego. Je s t  p ro ­
je k to rem  scep ty cy zm u  i .re la tyw izm u 
w ie lk iego  kom ediopisarza .  Dla P i r a n ­
del la  —  so iis ty  n asze j  epoki, p o d w a ­
ża jącego  m yś lą  pospolite ka tegor ie  rze  
ęzyw is tośc i .  p r a w d y  i dobra ,  ten ecś  
z w idm a w śród ludzi m ający  Angelo 
-  p rzeds taw ia  dem onstrac je ,  i ik b y  
fe s t  d ram a ty cz j iy  wielości i purado- 
kśahioścj p ra w d y .  Bo w  tej komedii 
idzie o  p ra v  Ję  c tyczn . o praw de o- 
3 bistej moralności.  Stąd  napieeie d ra  
ma ty c zn e  to dla P irandella — n ap ię ­
cie e tyczne.  S tąd  konflikt,  jaki tu za­
chodzi to z d e rz e n ie  'Użni lmu.alnycli. 
S tąd  kon ted ja  o  pozorze ,  o  szkielecie 
sztuki obyczajow ej jesr —  ilram atcm  
o  wielości, o  dwoistości etyki.

Bo w y ra ź n ie  a ry s to k ra ty c z n y  dom 
P. M a g d a le n y  Renni z o w y m  ineyden- 

4cn t skandalicznym  m iędzy  iej córką  i 
P rz y ja c e le m  córki,  żona tym  marki­
z e m  — to jeden  św ia t ,  jeden plan e ty ­
cz n y .  E ty k a  ty c h  ludzi, p rz e ś la d o w a ­

nych  g ro z ą  kom prom itacji  —  to e ty k a  
um ow na ,  konw encjonalna ,  fo rm alis ty -  
ezna.  E ty k a  z e w n ę trz n a :  r a z  c iążąca,  
jak kajdan, d rug i r a z  p rzy tu lna ,  jak 
kokon . Etyka — zb io row ego  prze­
sądu.

Nie mniej w y ra ź n ie  ów  p rz y b łę d a  
ze  św ia ta ,  cz łow iek  b e z  profesji i kon 
duity , b e z  pozycji, a  z  ciem ną i bu rz -  
Jiwą przeszłością ,  to  w  p rz e c iw s ta ­
wieniu d o  ta m te j :  e ty k a  treści, e ty k a  
istotnie funkcjonalna, e ty k a  w ew n ę­
trznej, sha rm on izow ane j  m yś low o ,  od­
pow iedzia lnej p ra w d y .  E ty k a    in d y ­
w idualnej św iadom ości i k o nsekw en-
C li.

I cala sz tuka jest konfron tacją ,  jest  
ś ledzeniem  kolizji m iedzy temi sprze-  
cznem i napie cłami c tycznem i.  I jest 
icszcye jednem : cierpkim, t rochę  na- 
ig raw a jącym  się. n a t rz ąsa ją cy m  się 
p a ra d o k sem .  P rz ec iw k o  całei m o ra l ­
ności uznanej, ku lty w o w an e j ,  o s ła n ia ­
ne przez  ustró j spo łeczny .,  cyw il iza­
cje, s ło w e m : oficjalne i —  w ychodz i
cz łow iek  sam otny ,  m y ś ląc y  o s tro  i 
P' /enikliwlle i dem askuje  iei nicość. 
W ła śn ie  on podejm ujący  w  całei,  kem  
prom itujące i w o b e c  ophiji, afe rze  z 
nieślubnein dzieckśem _  roie najzeW 
r-ywszą: nom inalnego  nieża i liominai- 
r.ego ojca okazuje sic: r z e t e l n e  ludzki,

rze te ln ie  uczc iw y ,  rze te ln ie  logiczny. 
W ła śn ie  on,  k tó reg o  n a ję to  d o  repre­
zen tac ji  o jc o s tw a ,  d a je  lekcje —  Pized  
staw icielom , obrońcom , filarom m ora l­
ności. W  te n  sposób B akkw ińo ,  w y ­
rzu tek  spo łeczny ,  bun tow nik ,  k r y t y - 
c y s ta  - r  b ie rze  u d  w e t  n a  spo łeczeń­
stw ie . J e s t  w  niem, k tó re  jego m o­
ralność  negu je  — jedyn ie  m ora lny .  Bo 
do tego, a b y  b y ć  m o ra ln y m  — zdaje  
sie m ó w ić  znakom ity  S y cy l i jcz y k  — 
nie s ta rc z y  „k o n s t ru o w a ć  s ię“ , s tw a ­
rzać maskę, w e d łu g  p e w n e g o  u n iw e r ­
sa lnego w z o ru ,  p rz y jm o w a ć  p e w n a  u- 
m ow ność ,  ale t r z e b a :  wewnętrznej,  
logicznej,  jednolitej p ra w d y .

Nie ulega kw estji ,  że ca ła  bogata 
sz tuka a u to ra  „Sei perso n ag g i"  je s t  
naw skróś indyw idua lis tyczna ,  ana rch i­
s ty c zn a  w  subiek tyw izm ie i r e l a ty w -  
zinie, ro z d w o jo n a  i sk łócona w e w n ę ­
trznie. P rz e ła m u je  ona g ran ice  mię­
dzy rzeczyw is to śc ią  j urojeniem, m ię­
dzy ja w ą  i iniem. m iędzy  rnyślą. w pro  

j w adza jąca  ład a e lem en ta rną  irracjo-  
i ludnością życia. Ma olbrzym ia, suge­

s ty w n ą  siłę narzucania  takiej wizji 
św ia ta ,  w  k tórej m o t j  w  gó ru jący  po ­
n ad  śm iechem  s tanow i odczucie  g rozy  
istnienia, odczucie zgubienia się w  
wielości i sprzeczności,  za tracen ia  się 
w m etaf izycznej dżungli b e /d ro ż n e j  I 
b ezbrzeżnej ,  oboję tnej  i czyhającej.

J e d n a k  z  te j  sztuki, k tó ra  bodaj nie 
należy  do na j lepszych  w wielkim do­
robku P ira n d e l lo w sk im    nie o tw ie ra
sic taka p e r sp e k ty w a .  . .Rozkosz uczci

w ości"  m a g łęboki w a lo r  rew iz jon i­
s tyczny ,  sens p o z y ty w n y .  W sk az u jąc  
n a  w zg lę d n o ść  i paradofcsalność o b ie ­
g o w y c h  jiorm m o ra ln y ch  — P irandello  
oddaje  w y ra źn ie  z w y c ię s tw o  p rzec iw ­
s taw ione j  im m oralności in dyw idua l­
nej,  tej k tó ra  za w sze  będzie  p o d s ta w ą  
każdej  etyki społecznej,  k tó ra  je s t  siłą 
jednoczącą  o rgan izm  w sze lk iego  zbio­
ru. S tą d  ferm ent, jaki zaczyn ia  ta ko- 
medja, o w a  konste rnac ja  n iepokojąca, 
o  k tó re i  mi m ów ił po  p rem jerze  p e ­
w ien m io d y  przy jacie l  — w y d a je  się 
istotnie tw ó r c z a  i k o n s tru k ty w n a .

W  te a t rz e  lw o w sk im  od d an o  reżN- 
serję „R ozkoszy  uczciw ości1* Bron. 
D ąbrow sk iem u. C o  d o  sam ego  pojęcia 
sztuki p rzez  r e ż y se ra  inożnuby 
w szcząć  dyskusje .  O cz y w iśc ie  d y s k u ­
sję —  trochę  P h a i id e l lo w sk ą ,  z którei 
m oże  w y n ik n ąć  obustronne  o św iadczę  
nie d y sk u ta n tó w ,  będące  ty tu łem  je ­
dnej komedii:  „cosi e se vi p a re “ (tak 
jest, jeśli się w am  tak  zdaje). D ąb rów  
->ki trafnie w y cz u l  jakby wielolitość 
komedji, iej wielo r z e c z y w is to ś ć  aie 
w ed ług  n aszego  zdania p e w n e  par t ie  
nadm iernie  p rzesuną ł  w  stronę  kome- 
dj: o b y cz a jo w e j  i fa rsy .  R aczej w o la ­
łoby sie, a b y  reżyser ja  sz ła  w ięce j  i 
bardziej zde cy d o w a n ie  w  k ierunku , w  
fonie, jaki w y d o b y ł  B iałoszczyński.  
P o z a  tein  względnein  z a s trze że n iem  
należy  o d d a ć  r e ż y se ro w i  sp raw ie d l i­
w o ść  za pracę  nad  w ydob yciem  d y ­
nam iki m yślow ej tekstu, jego burzll- 
w o ś c i , .  sofistycznei g ię tk ości „ j  p a c a -
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TEATR WIELKI.
\Y1orek; i 3 grudnia, godz. 7.-50 „Z małej 

chmury..." (nrem iffa .  Ahon. 41.
Środa l i bm. godz. 3 .15 w lecz .  Popular­

ny Koncert Sym foniczny (W ittgenstlin  i 
Dolżjpcki).

Czwartek 15 grudnia, godz. 7.30 .Z  m a­
lej chmur;,...” (Abor: 4).

Pi?tck i 6 bm. godz. 7.50 wiecz.  „Orie- 
; w pie.:le .

Sobota 17 grudnia, godz. 7.30 „Z nialej 
chmury...” (Abon. 4).

Niedziela 18 griiunta, godz. 5.30 „Zbyt 
prawdziwe, żeby było  dobre”. (Ceny zni­
żone. Abon. 3). — Ciodz. 7.30 „Orfeusz w' 
piekle”.

TEATR ROZMAITOŚCI.
V w orek 13 grudnia, gędz. 7.30 „R ozkosz  

uczciw ości'' (Abon. 4).
Środa 14 grudnia, godz. 7.30 „Olimpia" 

(Ceny najfhż&e. 3bcn, 41.
Czwartek 15 grudnia, godz. 7.50 „Roz­

kosz uczc iw ośc i” (Zakupione. Abon. 4).
Piątek 16 gruania, godz. 7.30 „Rozkosz  

uczciwości” (Abi n. 4).
Sobota 17 grudnia godz. 7.30 „Rozkosz  

uczciwości'- ŁAbo.i. 4j.
Niedziela 15 grftdttia. godz. 5,30 ,.Pocału­

nek przed lustrem” (Ceny zniżone. Aboij. 3) 
— Godz. 7.50 „Rozkosz uczciw ości” (Ab. 4)

Sala Colosscum. 7 iltn iT aukćj  stein oraz 
zespól „ W e s iL y  Amor”.

KINOTEATRY.

AD RIA: ..Krysia L eśn iczanka”.
A P O L L O : „B anda  B a b u la” .
A TLA N TIC : ..P ieśń i n c y ” .
C A 5IN O : Lnure ła  i H ardego  dole i 

niedole ora  i. W y b a w c y  E u rc " y .
C H IM ERA : „S zanghaj Łksprc-śs**.
G R A Ż Y N A - „Kapitan m a ry n a rk i '1, 

w  g łów nej roli H a r ry  L icdkc.
K O PERN IK: „Pod  fa łszyw a  flagą'*.
MARYSIEŃKA: „P od  f a ł s z y w ą  fla­

gą".
OAZA: ..Żółta ma k a ” . o raz  w y s tę ­

py a r ty s tó w ,
P A Ł A C E : „ luu  m e tró w  miłości”.
P A N : „U o ry  w  p łom ieniach” .
P A S A Ż : Tom  Mix w  „Niebezpiecz­

n y m  s z l a k i  o r a z  „P rze d w io śn ie” .
P R O M IE Ń  : „Żądam  rozwCKfcr'* o raz  

rew ja .
R A J:  „Hadżi Murat*'.
S T Y L O W Y : „Ludzie na p o s te ru n ­

ku” o ra z  rew ja  „W eso ły  św ie rsz c z 41.

doksainości. Z w y ją tk iem  początku  
dość  k o sz law e g o  — p rze d s taw ie n ie  
(zw łaszcza  ak t Il-gi) by ło  re ż y se r sk o  
sp raw ne .

W  B iałoszczyńsk im  rola B aldovino  
zna laz ia  o d tw ó rc ę  doskona łego .  G d y ­
b y  sz tuka sam a w  sobie  nie miała 
■istotnej s i ły  a trakcy jne j  j suges tyw nej,  
rację d o s ta te czn ą  jej ż y c ia  s ta n o w i­
ła b y  ta k reacja  ak to rsk a .  D opiero  tuta j 
rozb łys ł  w  pchli p iękny , męski,  sku­
piony, jak b a rdzo  .rzetelny, a u te n ty ­
czny  ta len t  B iałoszczyńsk iego . Od 
p :e rw sze i  sc en y  mimicznej, p o p rzez  
w sp an ia łą  ekspresjo  logiczna. i uczit- 
c iową ca łe j  dialekcyki p iraudellow - 
skiei, a ż  do  sc en y  w ybuchu  w  akcie 
III- m — da! rolę nieskazite lną, pełną 
yow śejągu  j umiaru, w y t r z y m a n ą  do 
końca. G ra  ko ja rząca  w y ra z is to ść  rok 
i pa lców  z  n a tę ż o n ą  dynam iką  g łosu  
i su g e s ty w n o sc ią  maski — jest w  te] 
„R o zk o sz y  uczciwości'* rozkoszą  sz tu­
ki p raw d z iw e j .  Kossocka po słabej 
scenie pocz ą tk o w e j  w d \\  u aktach 
k o ń c o w y c h  zd o b y w a  się na ak cen ty  
p  tk n ?  i cz y s te  w  tonie. R ów nież  w 
d a lszy c h  par t iach  sztuki S iem aszk o w a 
s tw o rz y ła  rolę s ta rann ie  i k onsekw en­
tn ie  pom yślaną .  D o skona ły  epizod R a-  
-tschiki. W yróżn ien ie  na leży  się zby t 
•noże fa rsow em u S trze leck iem u i S tę-  
bow sk iem u.
i S z tu k ę  p rz y ję to  b a rd z o  gorąco. Na- 
lęży  jej r o k o w a ć  pow odzenie .

Z  okręgu iwowsk. Z w . Legionistów.
W  niedzielę II bm. odby ło  się w  lo­

kalu O dńzia łu  p rzy  ul. Z iemnej 12, po­
siedzenie de lega tów  O kręgu  Zw. Leg.io 
n is tów , obes łane  p rze z  3] oddziałów . 
Na posiedzeniu  tern byli obecni p rz e d ­
staw ic ie le  w ła d z  i zap rzy jaźn ionych  
zrzeszeń , —  m. in. pp. w o jew . dr. R o- 
żniecki, g>en. P o p o w icz ,  p re z e s  P O W . 
nacz. Sochański i s tar.  dr. Klimów.

P o  p rzy w ita n iu  z e b ra n y c h  w yg łos i ł  
ustępu jący  p rezes  p. d r .  D om aszew icz  
obszerne  sp raw o zd a n ie  z  działa lności 
O kręgu , uadi k tó rem  zg rom adzen i ro z ­
w inęli o ży w io n ą  dyskusję.

O m ów iono  po za te m  wiele k w es ty i  
zw iązanych  z ak tualne mi po trzebam i 
Z w iązku , nr. in. p rzem ianow an ie  O d­
działu  ta rnopo lsk iego  na  sam odzie lny  
Okręg . N aogół o b r a d y  s ta ły  na  b a rdzo  
w ysok im  poziomie, um ożliw ia jąc  p ro ­
w ad z en ie  rze czo w e j  i tw órcze j  d y s k u ­
sji. W  konsekw encji  p rze p ro w ad z o n y ch  
wkoricu zebran ia  wyborów-, o b rano  no  
w eg o  p re z e sa  w  osobie pos. dr. B roni­
s ła w a  W ojc iechow sk iego . P re z e s e m

J Oddziału pozos ta ł  w  da lszym  ciągu r. 
W łodz im ierz  D eniczyński.

Do za rząd u  w y b ra n i :  Dr. Jan  W e ry ń  
ski, car. T a d e u sz  Falkiewicz, dr. Jan  
Szumski,  Mgr. W ło d z im ierz  D em czyń-  
ski, kpt. T a d e u s z  Blicharski,  d y r .  M a- 
rjan R otter ,  M ie cz y s ła w  P r y m a ^ j  Ma- 
rjan Łoziński, F ranc iszek  Jasieniak , 
dr. W ło d z im ierz  M ozolowski, dr. Jan  
R ogow ski .  K azim ierz  G ieoar tow sk i.  —  
Do komisji rew izy jne j :  ppłk. Z ygm unt 
Zygm untow icz ,  Marjan Ł ugow ski.  M a­
rek  Blank. F ranc iszek  B achm an  i A- 
leksande r  M»zui k iewicz. Do sądu ko- 
leżańsk iego: d r .  A leksander  D o m a sz e ­
wicz, jako p rezes ,  dr.  T a d e u sz  D w e r ­
nicki, radca  Kazim ierz  Bogdanow icz ,  
dr. Józef  Heller i dr. S tefan  K w ia tków  
ski, jako  członkow ie .

W y s łan iem  d e p e sz  .do P re z y d e n ta  
Rzplite.i i do M arsza lka  Piłsudskiego, 
o ra z  odśp iew an iem  „ P ie rw sz e j  B r y g a ­
d y ” o b r a J y  w alnego  zjazdu zakoń­
czono.

W zrost w kładów  oszczędnościowych w  PKO 
w  miesiącu listc padzie b. r.

Miesiąc listopad zaznaczy ł  się w P. K. O. 
dulszun znacznym Wzrostem zarówno  
w k ła d ó w  oszczędnościow ych ,  jak i l iczby  
oszczędzających w  tei instvtucii.

W ciągu miesiąca.' sp raw ozdaw czego  
wkt ,uy cszczędnośticrłTfc wzwosty o dal­
szych j8.6ll.151 zł., osiągając aa dzień 30. 
listopada 1955 r. stan zl. 5S6.2S5.511 zł., 
łącznie z a ś- ,  z wkładami pociiodzącemi z 
w a b ry za c i i  dawnych w k ład ów  murkowych  
zt. 445.4f7.331.

Jednocześnie ąc wzrostem  kapljjalów 
oszczędnośc iow ych  wzrosia  w  tym czasie  
bardzo znacznie liczba oszczędzających  
v P. K. O. W  ciągu miesiąca listopada- w y ­
dała P. K. O. 37.775 n o w , eh książeczek  
oszczędnościow ych .  Ogólna liczba książe­
czek oszczędnościow ych  czynnych nadzień  
30 listopada 1932 r. wynosiła  899.872. łą c z ­
nie zaś z książeczkami pochodząccmi z w a ­
loryzacji 936.776 książeczek.

O d e zw a  do le k a rzy.
Z w iązek  L ekar/ .y  P a ń s tw a  P olsk iego  

O b w ó u  L w ó w  w y d a l  nas tępu jącą  ode­
z w ę  do Kolegów:

Koledzy! Idą czasy ,  w  k tó rych  co ­
raz  mniej zn a cz y ć  będzie jednostka,  a 
co ra z  pow ażn ie jszą  rolę w  ży„iu  P a ń ­
s tw a  i sp o łe cz eń s tw a  p rzy p a d n ie  w  u- 
dziale  z rz eszen iom  z a w o d o w y m . P o z y  
cja ż y c io w a  jednostk i będzie  tem  silniej 
u g fu to w an ą  o  im silniejsze, im bardz iej 
p o w sze ch n e  i jednolite z rzeszen ie  z a ­
w o d o w e  bęcizie ta jed n o s tk a  opar tą .

M y lekarze- m usim y się z rz e sz y ć ,  by  
uz y sk a ć  w id o m y  w p ł y w  w  spo łeczeń­
stw ie .  Jeżeli za b rakn ie  g łosu  potężnej 
rep rezen tu jące j  ogół organizacji le k a ­
rzy ,  ż y c ie  p rze jdzie  n a d  n a s z y m i d ąże  
nia m i  do porządku  dziennego . T a k ą  ot  
ganizacią  n a  te ren ie  R zeczypospolite j

*ist Z w iązek  L e k a rz y  P a ń s tw a  Pol- 
sk :ego. W  Zw iązku p rzedew szys tk ie rn  
winni się z rz e sz y ć  lekarze  p rak ty c y ,  
k tó rych  p o i s t a w y  egzystencji  coraz 
bardz ie j się zw ężają .

Celem  obrony  by tu  i p ra w  do życia 
wolnego za w o d u  lekarskiego, k tórego  
Szczytnem  liasiem : „Salus  aeg ro t i  su­
p rem a  Iex“, w z y w a m y  W a s  K oledzy 
na posiedzenie  k o n s ty tu u jąc e  sekcji le­
k a rz y  p ra k ty k ó w ,  k tó re  odbędzie  się 
w  sobo tę  dnia 17 bm. o  godz. 6 w ie- 
ozorem  w  sali Polikliniki L w ó w ,  Lin­
dego  5.
Komitet o rgan izacy jny :  P ro f .  dr. F ra n ­
ke, p ry m a r ju sz  dr.  Ruff, prof. dr. Zale­
ski. —  Za Z a rz ą d  O b w o d u :  W ę g rz y -  
nowsKi, p rze w o d n iczą cy ,  K rz y ż a n o w ­

ski, s e k re ta rz .

T jn io n  7 er letki.

Ś W I T :  „S tu d e n t  z  P ra g i" .  
U C IECH A : H a r ry  Pell w  pogoni za  

c z a r n a  m aską.

—  Teatr W ielki. Dziś premiera świetnej 
sztuki Bruno Franka pt. „Z małej chmury”. 
Komedja ta c ieszy ła  się  ogronincni p o w o ­
dzeniem na scenach niemieckich 5 francu­
skich tak z  powodu buwcipiicj, pełnej nie­
spodziewanych z w ro tó w  i powikłań akcji, 
jak i z  powodu doskonale z a r y s o w a n y ® ,  
lekko skaryturowanych typów. Komiczne  
sytuacje i frapujące powiedzenia zape­
wnią sz iuce  tej i u nas rekordowe p o w o ­
dzenie. P op isow ą  rolę ma w  niej p. Zofja 
Wierzejska, niezrównana „Wikcia" z „Le­
karza bezdom nego”. Poza nią biorą w ko-  
ljiStlii udział pp. Z. Łozińska, J. N iczewska,  
K. Dorwski, J. G ołaszewski.  J. Guttner, Si.  
Jaśkiewicz,  Wł. Krasnowiecki,  St. Micha­
łowicz .  St. Pobóg, P. Poltołńskii, J. Sk łada­
nek i A. Szczepański. Reżyseria  R. W a ­
si lewskiego.

Abonament nr. 4. Bilety do nabycia w  ka 
saeh Teatrów Miejskich oraz w  kasie bi­
letowej biura A BO Rutowskiego 2, firma 
Anoda, które na zamówienie  telef. wysjtła  
bilety do domu, telef. 26-56.

— Teatr Rozmaitości.  „Rozkosz uczci­
wości  ”, kapitalna sztuka znakomitego au­
tora w łosk iego  Pirandella, grana będzie  
daiś i w  dni następne.

—  Ostatnie przedstaw ien ia Olimpii'*, 
znakomitej komedji Fr. Molnara po cenach  
najniższych (od 60 gr. do 3.50 zł.). Jutro, 
w e  środę w y sta w ia  Teatr Rozmaitości cie  
sząca się  n iezwykłem  powodzeniem sztukę  
Molnara pt. „Olimpia”.

—  Colocsei**n. Dziś sensacyjna premiera 
.w  kinie Colosseum. Na ekranie przebojo­

w y  iilm „Universalu“ Frankenstein. Filmem  
tym  rozpoczyna Colosseum wyśw iet lan ie  
pierwszorzędnych obrazów dźwiękowych.  
Na scenie rozpoczyna znakomity zespól 
rew jo w y  pod dyr. Amora sw e  w y stęp y  
programem „Olimpiada humoru” , który  
sw em  bogatem i dowoipnetn urozmaice­
niem w y w o łu je  bezustanne sa lw y  śmiechu.  
Produkcjom scenicznym  akompaniuje zn a ­
komita orkiestra jazzbandowa , The Stap-  
py A mor-Jazz” . S zc ze g ó ły  w  afiszach.

 0------

W y c ie c zk a  do Za k o p a n e g o  na B o że  n a ro d ze n ie
zu p  my i i n f o r m a c j e  i S s j

P. B. P. „ORBIS** do  21 grudn ia .

—  W sz y sc y  na popularny koncert sy m ­
foniczny. Zda.ic się, sądząc po olbrzymiem  
zainteresowaniu, że  innowacja na lw ó w .  
skini gruncie — poDulame koncerty sy m ­
foniczna nic tylko podobała się  publiczno­
ści. lecz nawet zaaklimatyzują się na do­
bre. A tein więcej inusi się  podobać w szy s t  
kim koncert o tak niesłychanie c iekawym  i 
barwnym programie, jaki w y znaczon y  z o ­
stał na środow y 14 bm. I Popularny Kon­
cert Sym foniczny pod dyrekcją Adama Duł 
życkiego. W ystarczy  prz\ pomnieć tylko  
przepiękny „Kaprys wioski" Czajkowskie­
go, 15 warjacyj na orkiestrę sm y czk o w ą  
Kofflera, znaną powszechnie  Ii rapsodię w ę  
gierską Liszta, czy  też  suitę Hary Janos. 
A jeśli do tego dodać jeszcze w a lc  nie­
śmiertelnego Straussa w  wykonaniu orkie­
stry  pod batutą Adama, D ołzyck iego  i wy­
stęp znakomitego pianisty P a w ła  Wittgcn  
Steina —  to stwierdzi się. że  wieczór kon- 
certov y zapowiada się  n iebywale  cieka­
wie. Popularne ceny od 45 gr. do 3.50 zł„ 
umożliwiają w szystk im  usłyszenie  tego

Obchód ku czc! poety czeskiego 
we Lw o w ie .

W  uzupełnieniu zam ieszczonej w  nu­
m erze  n iedzie lnym w zm iank i z obcho­
du ku czci J a ro s ła w a  Yrchlickiego w  
K asynie  i Kole U t-art.,  k tó rą  ze w zg lę  
du na b ra k  m iejsca musieliśm y og ran i­
cz y ć  do om ów ienia  p ie rw szej  części 
w ieczoru ,  zam ieszczam y  sp raw ozdan ie  
z części koncer tow ej.

P ro g ra m  uśw ie tn iły  recy tac je  u tw o ­
rów  Vrchlickiego w  p rze k ład a ch  pol­
skich, w  w yk o n an iu  pp. K opaczów nei 
ar t .  d r a m .* o ra z  pp. Niemca i S k o czy ­
lasa, cz łonków  lek to ra tu  w y m o w y  U. 
J. K., iak też  w  o ryg ina le ,  w  w y k o n a ­
niu p. A. S ziruczkow ei.  urzędniczk i 
konsula tu  czechosłow ack iego  w e  L w o 
wie.

N astępnie  p. M aria  D obrow olska,  
ab so lw en tk a  lw ow sk iego  k o n se rw a to ­
rium, znana i ceniona sop ran is tka  ko- 
ioraturow a, odśp iew ała  kilka pieśni 
polskich o raz  p iękną arię  z o p e ry  
„S p rz e d a n a  n a rz e c z o n a "  S m eta n y ,  co 
spo tka ło  się ze szczególniej g o rąc y m  
aplausem  ob ec n y ch .  A kom pan iow ała  
prof- K o sso w sk a-S ieb e ro w a .  Szkoda ,  że 
n iezby t w ielka i do sy ć  n iska p a r te ro ­
w a  sala K asyna  i Kola iit .-art.  nie po ­
zwoliła  młocie! u ta len tow anej śp iew acz  
c e  rozw inąć w szy s tk ich  walorów ' jej 
p ięknego głosu, niemniej w y s tę p  jej nie 
zaw iódł oczekiwań tych w szys tk ich ,  
k tó rzy  z uznaniem i sjąmpatją śledzą 
rozw ój talentu p. Dobrowolskiej.

O sta tn im  punk tem  p rog ram u  byl w y  
stęp bardzo  jeszcze m łodego  sk rz y p k a  
czeskiego, ucznia lw ow skiego  k o n s e r ­
w ato r ium  p. F ra n t .  f la rv an p a ,  k tó ry  
pięknie odegra? u tw o ry  D w o rz a k a ,  
S m eta n y  i Suka. p rzeds taw ia jąc  się z-c 
b ran y m  iako b ardzo  obiecujący inłod,\ 
ta lent m u zy czn y  czeski,  rozw ija jący  
się w  naszem  mieście.

ku.iecrtu. Pozosta łe  bilct> sprzedaje Kasa 
Teatru W ielkiego i biuro Malop. Ajencji 
Reklamowej, ul. Ctiorążczyzny 7.

—- Dziś w e  w torek odbędzie się wielki 
koncert sy iufcniezny pod dyrekcją Dr. A- 
dajna Sołtysa .  Program oboimuie wspan ia­
łą V. Symfonię Bcethovena oraz szereg  
arc> dziel Wagnera. Solista wieczoru Lau- 
ręat W iedeńskiego Konkursu muzycznego.  
Gabriel Kiiiaginin. w y k o ii i  z to w a r zy sze ­
niem Orkiestry fragment W agnera: P o że ­
gnanie Wotana z Brunhildą. Na koncert  
ten ustalone zostały  popularne, bardzo .ni­
skie ceny inieisc. 3376

— T o w a rzy stw o  N aukow e w e L w ow ie. 
P osiedzenie  Sekcji Historii Sztuki i Kultury 
odbędzie się w czwartek, dnia 15 grudnia 
19.32, o godzinie 6-te.i popoł., w  Instytucie  
Historii Sztuki Polskiej (gmach posejmowy,
II. p.. od frontu). Na porządku w yk ład  dr. 
Jerzcgu Giittlera: „Witraże Stanis ława  
W yspiańsk iego w kościele  0 0 .  Franciszka­
n ó w  w  Krakowie". Gościom w stęp d o z w o ­
lony.

— M aslosojuz dla bezrobotnych. Krajo­
w y  mleczarski zw iązek „Maslosojuz” w c  
L w o w ie  ofiarował z okazji 25-tej rocznicy  
sw e g o  istnienia na rzecz akcji pomocy dla 
bezrobotnych 1.U00 litrów mleka i 200 kg. 
masła. Za ten hojny dar składa Magistrat  
kr. st. m. L wowa, imieniem Miejskiego Ko­
mitetu pomocy dia bezrobotnych, serdecz-  
ne podziękowanie ofiarodawcy.

— R adjow y koncert sym foniczny. Dn a 
13 grudnia o godz. 17. Wtorkowym popołu­
dniowym koncertem symfonicznym dyry­
guje młody, uzdolniony kapehnistiz  Friiz  
Makler, biatanek s ław nego  kom pozytom ,  
G ustawa M.ihlera. Urozmaicony program  
da możność radiostiicilaczom poziut.da dv, i 
u .-znanych utworów będzie to uwertura  
. Ma.-karada” duńskiego kompozytora. C. 
Nielsena, oraz „barwna" suita Erti.-ta TocJi i.

—  C zyteln ia Katolicka urządza dnia 15 
grudnia b. r. (w czwartek) w  loka-ln w ł a ­
snym przy ul. Piekarskiej 23. !. p„ o godz.  
7-mei, dia członków pogadankę, i;terą za­
gai p. Tadeusz Now akowski,  na temat:  
..Organizacją religijna i chary tatywna w  
służbie akcji katolickiej". Goście  mik; w i ­
dziani.

— W ysadzanie n ieużytecznej amunicji.
W dniu 19 gruania b. r., między godz. S — 
13-tą odbędzie się w ysadzanie  nieużytcc; - 
uej amu il-cji na terenie m agazynów amuni- 
cy inych Poin. Składu. Uzbr.- Nr. 6 w  Hoło- 
sku. Przechodnie winni bczwzgiędnic  s to so ­
w ać się  do zarządzeń w ojskowych poste­
runków •bezpieczeństwa.

—  P olsk ie T o w a rzy stw o  Politechniczne  
zawiadamia sw ych  członków', że w e śro„ę  
dnia 14 grudnia 1932 r„ o godz. 1 ś'3Q o d ­
będzie się  w  sali Tow arzy stwa, ul. Zimoro- 
w icza 9, odczyt w  języku niemieckim, p u ­
blicysty  szwajcarskiego, p. dr. Hansa Zbiu- 
ciena p. t . . „Tck mik unti G ei-teskultu;" 
(„Tech.liika a kultura umysioA-a”). G ośc i-  
wprowadzeni przez członków ni-TTe w i ­
dziani.
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W czora j  w  lokalu S e k re ta r ia tu  Na­
czelnego B B W R  o d b y ły  się c a ło ­
dzienne o b r a d y  sz e r sz e g o  P re z y d iu m  
Bloku. P rz ed m io tem  o b r a d  b y ły  s p r a ­
w y  poli tyczne j o rganizacyjne.  P o  w y  
czcrpujące j  dyskusji,  k tórej  p r z e w o d ­
niczyli n ap rz em ia n  pp. sen . L oew en-  
herz  i pose ł S trońsk i,  rozdz ie lono  p o ­
m ięd zy  obecnych  poszczególne refe­
ra ty .  W  o b ra d a c h  brali  udzia ł :  sen. 
L o ew enherz ,  pos łow ie  Z dz is ław  S tro ń  
ski, W ojtow icz ,  red. B a ranow sk i ,  pos. 
C how anec ,  pos .  C ho ińsk i-D ziedu-  
szycki, pos .  J a w o rsk a ,  radca  Kup- 
czyńsk i,  red. M ejbaum , pos. mjr. W a ­
g n er  i pos. W ojciechow ski.  U chw alo ­
n o  ca ły  sze reg  rezo lucyj i po ruczono  
w y k onan ie  ich PP. L o ew e n h erzo w i,  
S trońsk iem u i W oj tow iczow i.

T e le fo n  o e z  ce n tra li 
i s łu c h a w e tf.

Rozwój telefonii kroczy naprzód sie.. 
dmiomilowemi krokami. Najnowsze ulępsze-. 
nia tego nieocenionego wynalazku umożli­
wią nam wkrótce  bezpośrednie łączenie się 
naw et z  m iejscowościami w  innych czę-.  
ściach św iata  bez pom ocy  centrali i roz­
m ow ę  b ez  zbliżania sie do aparatu, który  
ukryty będzie w  jakimkolwiek meblu 
w  pokoju.

Takie senzacyjue innowacje zapowiedział  
przedstawicielom prasy dyrektor technicz­
ny przy angielskim zarządzie poczt i te le­
grafów, kapitan B. S.  Coiicn przy sposob­
ności zwiedzania  budowy gigantycznego  
gmachu centralnej stacji w ęz ło w e j  dla mię­
dzynarodow ych  i międzykontynentalnych  
jrozm ów telefonicznych w  Londynie, pod 
n a z w ą  „pałacu Fnraday‘a“.

W  obecnej chwili —  twierdzi kapitan 
Cohen —  trzydzieści milionów abonentów,  
t. i. około 90 procent ogólnej ilości posiada  
czy  aparatów telefonicznych, m oże porozu­
m iew ać się  ze sobą bezpośrednio. P ostępy  
techniki telefonicznej pozwalają oczekiwać,  
że  za lat 10 odsetek ten podniesie się do 
100 procent.

Telefon autom atyczny w  bliskiej przy­
sz łośc i  zawojuje także międzynarodowa  
komunikację telefoniczną. Abonent pary-  
sk^j sieci, pragnący w . w ołać  abonenta  
n. p. z Kalkuty, nic będzie musiał w  tym  
celu ani fa ty g o w a ć  się  do centralnej stacji,  
ur,i też  korzystać  z jej pośrednictwa.

Nada :i.a tarczy obrotowej sw eg o  telefo­
n u  znak. odn oszący  się  do Kalkuty, następ­
n ie  numer abonenta i zdjąwszy z widełek  
mikrotelefon pocznie rozmawiać.

W edług s łó w  Cohena, w  kicrowanem  
przezeń laboratorium, odbywają się obec­
nie doświadczenia z n iezw ykle  czttłemi m i­
krofonami. W krótce spodziewać się na leży  
istnego pr.zewrolu w  dziedzinie mieszka­
niowych i biurowych instalacyj telefonicz­
nych.

O trzym aw szy  połączenie zapomocą  
obrotowej tarczy, abonent nie będzie przy­
w iązany  do sw eg o  aparatu. Będzie  mógł  
rozmawiać, naw et spacerując po pokoju.

Mikrofon z łow i  dźwięki jego głosu i na­
da jc po przewodniku na drugi koniec s ie ­
ci. Podobnie i głośnik, zastępujący górną  
część  obecnej słuchawki, schow any  będzie  
gdzieś  w  kącie.

W tych warunkach i lość  rozmawiają­
cych ze  sobą osób, nie będzie się ograni­
czała jak obecnie, do dwóch. M ożliwa b ę ­
dzie ogólna rozm owa towarzyska.

Nic bacząc na zdobycze  techniki telefo-  
Iłijl bez drutu, prowadzi s ię  obecnie prace  
p r z y g o t o w a w c z e  do ułożenia nowego spe­
c ja ln ego  kabla między Europa i Ameryką.
. Projekt ten napotkał na drodze do s w e ­
go urzeczywistnienia wie le  trudności cha­

rakteru f inansowego i technicznego. Zo­
stały  one przezw yc iężone  i w  początkach  
przysz łego  roku w y r u szy  p ierw szy  statek,  
■układający kable.

Środki do p rze w o zu  poczty.
Jak wynika z ostatnich zestawień, poczta 

P o lsce  posiada 453 kolejowe wagony 
pocztowe,  oraz 201 przedziałów poczto­
wych.

Ponadto przew óz  poczty  odbyw a się  na 
drogach ko ło w y ch  przy pom ocy sam ocho­

d ó w ,  motocykli,  w o z ó w  i sani. W łasność  
za rządu pocz to w eg o  stanowi 75 samocho­
d ó w .  80 motocykli,  oraz 2.615 w o z ó w  i sa­
ni. Pozatem  do przewozu używane są  202 
samochody, oraz 1.802 motocykli w o z ó w  
i sani, należących do przedsiębiorstw^ pry­
watnych. D o  przewozu poczty  wozam i i sa ­
niami używ anych  jest 1.591 koni.

— M agistracki w ęgiel.  W c zo ra j  poli
i a r e s z to w a ła  M a ria n a  Flegla, k tó ry  
adł z p iw nicy  w ęgiel, b ędący w ła -  
ościa  gm iny  m. L w ow a.,

Lw o w skie  s zk o ły  średnie
ku czci W yspiańskiego.

W  niedzielę o  godz. 12 w  południe  
w  sali T e a t ru  W ielk iego  o d b y ła  się 
u ro cz y s ta  ak a d em ia  szkó ł średnich  
L w o w a  ku uczczeniu  25-tej .rocznicy 
śm ierci W ysp iańsk iego .  Na sali z a ­
s iadła m łodz ież  szkolna z nauc zy c ie ­
lami i d y re k to ra m i  zak ład ó w  na Czele.

A kadem ię  rozpoczę ła  o rk ies t ra  sy m  
foniczna S z k o ły  T e c h n c z n e j ,  k tó ra  
pod b a tu ta  prof. N aw rock iego  o d e g ra ­
ła „P o lonez  A s -d u r“ Chopina. P o te m  
dr. Żygulski p o k ró tc e  s treścił  ży c io ­
r y s  W y sp iańsk iego .  N astąp iły  p u n k ty  
a r ty s ty c z n e  p ro g ra m u .  Objął o n  r e c y ­
tac ję  części r ap so d u  o  B olesław ie  
Ś m ia łym , o r a z  inscen izac ję  pog rzebu  
K azim ierza  W ielkiego, w  dalszej zaś  
częśc i  u r y w k i  z  „ W e s e la 1* i „ W y z w o -  
lenia“. O d eg ran o  w re szc ie  „K rólow ę 
K orony  P o lsk ie j11. C hór  S em inar jum  
Naucz, pod b a tu tą  prof. Adam czaka 
od śp ie w a ł  „Zstąp , G ołęb ico '1.

R e ż y s e r s k ie  o p ra c o w a n ie  poszcze­
gólnych  scen  nie po radz iło  sobie z

w y d o b y c ie m  ich’ ekspresji  'd ram atycz­
nej, ani też  nie w y z y s k a ło  m oż liw o­
ści ak to rsk ich  zespołu .  Siłą w ła s n e g o  
ta len tu  r e c y ta to r sk ie g o  w y b il i  się 
uczniow ie : A x er  (p ie lg rzym  —  Bole­
s ła w  Śm iały),  L ersk i  (Konrad) i No- 
w ak ie w ic z  (w  strofach „K azim ierza 
W ielkiego") choć  i tu by ło  znać  n a­
ginanie do  m ylnej in te rp re tac ji  tekstu .  
Inscenizacje posz ły  t r y b e m  natu ra li-  
s tyczne j dosłow ności,  czego, jako  m e ­
to d y  w  ty m  w y p a d k u  odpow iedniej,  
pochw alić  nie można. D zięki tem u w  
„K rólow ej K orony  Polsk ie j"  monolog 
Króla znikł w o b e c  g ę s tw y  b ro n zo -  
w y c h  kostium ów , za ś  p o g rze b  Kazi­
m ie rza  W ielk iego  s trac ił  s w a  m o n u ­
m entalną  silę. S z w a n k o w a ł  też  pod­
k ład  m uzyczny .

Niemniej in ic ja tyw ę kom itetu ,  k tó ry  
u ro cz y s to ść  W y s p ia ń s k :e g o  w ś ró d  
m łodz ieży  szkolnej za in sp i ro w ał  i zo r  
gan izow ał ,  n a le ż y  pochw aln ie  pod- 

1 n ieść  i w yróżn ić .  bw l

Z SALI S A D O W E J.

A s y  m ło d zie ży kom unistycznej.
P r z e d  sądem  p rzy s ięg ły ch  stanęła  

w czo ra j  sza jka  kom un is tów  z łożona z 
I I  osób, o sk a rż o n a  o  zd radę  g łów ną.

Na ła w ie  zasiedli Adolf D resze r  
1. 26 pom ocnik  m u rarsk i  ze S tan is ła ­
w o w a  k a r a n y  już  za dz ia ła lność  anty­
p a ń s tw o w ą .

R óża H alper 1. 20 ab so lw en tk ą  gm in.
\y P rz e m y ś lu ,  W ilhelm  S ira s se r  I. 21 
slusarz. B e rn a rd  Euchs 1. 26 k raw ie c ,  
Gizela K anncr  1. 20 s tuden tka  Uniw. J. 
K., Su lam it  L ew itas  zw . Sułka 1. 27 
uczenica  semin. naucz.. J e rz y  W e ły k a -  
now icz  I. 22 stud. Politechniki ,  S a lo ­
mon S chnee trep le r  1. 22 kapelusznik  z 
Kołomyi, Amalia H ac k e r  1. 25 z Koło­
myi, C ha im  S ze re r  1. 24 sz e w c  z C h e ł­
m a i C haim  Sru! O chsberg  1. 26 jubiler 
z  C he łm a .

O skarżeni,  to a sy  kom un is tyczne  z 
ca łe g o  kraju, k tó re  z jecha ły  się d o  
L w ow a ,  a b y  tu oży w ić  nieco ruch k o ­
m un is tyczny  i za in ic jow ać tż\v. akcję 
an t iw o jenną .  Komuniści bo w iem  p ra ­
g n ąc  w y w o ła ć  za m ę t  w  k ra ju  lanso­
wali pogłoskę ,  że P olska p rz y g o to w u ­

je się do v»ro jny  z  Sowietam i, a D resze r ,  
R ózia H alper  i jej podobni mieli staft 
na  s t r a ż y ,  b y  S ow ietom  nie s ta ła  s ię  j 
k r z y w d a  —  mieli dalej .m ącić i s z e rz y ć  
z a m ę t  w ś r ó d  b ez k ry ty c z n e g o  tłum u-

W  cze rw cu  br. w ła d z e  bezp ieczeń ­
s tw a  dow ied z ia ły  się. że p r z e b y w a  
z n a n y  kom unis ta  w  S tan is ław o w ie  
Adolf D resze r ,  Z aczę to  go inw ig ilow ać 
i s tw ie rdzono ,  że dpia 10 c z e r w c a  D re  
s z e r  spo tka ł  się na ul. G łow ińsk iego  z 
R óżą Halper ,  k tó ra  w rę c z y ła  mu 100 
zł. W  kilka dni a re sz to w a n o  o w ą  H al­
per ,  p rzy  k tó re j  znaleziono rozm aite  
zapiski i szy fry .

Na pods taw ie  tych  zap isków  policja 
w p a d ła  na ślad innych dz ia łaczy .  Zna- 
ieziono rów n ież  h a s ła  zapom ocą k tó ­
ry ch  w y d o b y to  w ie le  mater.iału. Np. u 
S chnee trep le ra  miał się z jaw ić  em i­
sa riusz  pod has łem  . .przerobić kapelusz  
na cy linder" .

Z has łem  tern w y s ła n o  w y w ia d o w c ę  
do Kołomyi. S chnee trep le r  m yśląc ,  że 
ma Przed sobą  to w arzy .sza  o d p o w ie­
dział o d ze w em , „za  d w a  d o lscy"  i 
w ta jem niczy ł  w y w ia d o w c ę  w  ca ła  ro­
botę. P r z y  Rózi Halper. k tó ra  b y ła  
skarbn iczka  zn a lez io n o  1780 zł. N adto  
znaleziono u a re s z to w a n y c h  obfitą li- 
t e ra h i r ę  kom unis tyczną.

R o z p ra w ę  p ro w a d z i  s. o. Jagodz iń ­
ski, o sk a rż a  prok. dr.  C ygan ,  b ron ią  
dr. B ańkow sk i,  dr. E renkel i d r .  Lar.- 
dau.

R o z p ra w a  rozp isana  na 6 dni.

Czy planeta Jowisz pochłonie kiedyś ziemie?
teorja amerykańskiego astronom a.

W ś ró d  przepowiedni a s t ro n o m ó w  o 
końcu, jaki w  dalekiej p rzy sz ło śc i  cze­
ka n aszą  ziemię, jedną  z b a rd z o  c iek a ­
w ych  a  m ało  znanych  teory j jest hy- 
po teza  am ery k ań sk ieg o  uczonego  prof. 
M ac Miliana.

Ongi m niemano, że ziemia ulegnie 
k a ta s t ro f ie  rozbicia w sk u te k  spo tka­
nia  się z jedną z komet, p rz y p u s z c z a ­
jąc, że  g ło w y  kom et są  zb iorow isk iem  
ty s ięcy  ciał niebieskich, a  ogony  ich 
rozpośc iera ją  się na  p rz e s t rz e n i  o lbrzy  
mich odległości m ię d zy p lan e ta rn y ch  i 
za w ie ra ją  tru jące  substancje ,  k tó re  m o 
gą  zabić życ ie  o rg an ic zn e  na innych 
św ia tach .  Komety, k rą ż ą c  w e  w szech -  
św iec ie  i przecina jąc  d rogę  innych 
ciał niebieskich, zdolne b y ły b y ,  w e ­
dług  te j teorji, un icestw ić  nasz  glob.

Je d n ak ż e  w ed łu g  w sze lk ie g o  p r a ­
w dopodob ieńs tw a karam bo l  kosm iczny  
u w a ż a ć  należy  za w y p a d e k  n ie s łycha­
nie rzadki.  S po tkan ie  p lane ty  z k o m e­
tą  m og łoby  się zdiarzyć r az  n a  c z te r ­
dzieści miljonów lat,  a  spo tkan ie  się 
dw óch  s y s te m ó w  s ło n e cz n y ch  w  je­
sz cz e  w ięk szy c h  o d s tę p ac h  czasu. Ob 
s z a r y  kosm iczne są  bezm ierne ,  a ciała 
niebieskie ro z rzuczone  tak  rzadko ,  że 
nie m ożna  m oż liw aśo i  j c h  spo tkan ia

m ie rzy ć  miarą...  ruchu au tom obilow e- i 
go n a  ulicach. P r z y t e m  stw ie rdzono , 
że  ogon ko m ety  jes t ty lko  św ie tlis tą  
sm ugą  n iesłychanie lo tnych gazów .

W s z y s tk ie  d o ty c h cz aso w e  teo rje  na
1 te m a t  końca ziemi o p ie ra ły  się na  p rzy  

padku . N atom ias t M a c  Milian w y p r o ­
w a d z a  h y p o te zę  zasadn iczą  p rze c iw n ą  
ty m  poglądom, tw ie rd z ąc ,  że koniec 
naszego  św ia ta  w y n ik n ąć  m usi z n a tu ­
ra lnego  po rzą d k u  rzeczy .  P rz y c z y n a  
jego będzie  w e d łu g  n iego  w łaśn ie  ta  
siła, k tó ra  w s z e c h św ia t  u trzym uje  w  
ładzie i harm onji:  siła  ciężkości.  S y ­
s tem  s łoneczny , k tó ry  sk ła d a  się z 
g w ia z d y  cen tra lne j i dziew ięciu  planet, 
zm niejszy  się do dw óch  ty lk o  św ia ­
tów . Ja k  wielkie r y b y  w  oceanie poże 
ra ją  mniejsze, ta k  wielkie m a sy  kosm i 
czne  pochłania ją  m ałe  św ia ty .  W s k u ­
tek  sw ej w ielkości p rzyc iąga ją  wiele 
p y łu  kosm icznego , n iezliczone ilości 
m e teo ry  rć w i sta ją  się c o r a z  w iększe .  
O lb rz y m y  te  p rzyc iąga ją  te ż  i  m a łe  
p lane ty  j zm usza ją  je, a ż e b y  k r ą ż y ły  
d o ko ła  nich jako k s iężyce ,  a w końcu  
z ł ą c z y ły  się z niemi.

W  n aszym  system ie słon eczn ym  Jo­
w isz  dominuje nad w szystk iem i plane­
tami. g d y ż  jest w ię k sz y .p ic  w szy s tk ie

Inne razem  w zięte .  Jem u za tem  p r z y ­
p ad a  rola decydrująca o ich losie. W  da  
lekiej p rzy sz ło śc i  n asz  sy s te m  s łone­
c z n y  sk ła d ać  się będzie z dw óch  św ia  
tów  —  słońca i k rą ż ą c e g o  doko ła  nie­
go Jow isza .

Je dnakże  i t a  hypo teza  w y k a z u je  
p ew n e  nielogiczności w  rozum ow aniu .  
O p iera  się b o w iem  na tern, żc  w ie lk ie  
cia.a niebieskie rosną w s k u te k  poch la  
niania m e teo ry tó w .  P am ię ta ć  n a to ­
m ias t  należy, że m ija ły  cale miliony 
lat, k ied y  m e te o r y ty  w c a le  nie po ja­
w ia ły  się na firm am encie .  G eologow ie 
nie m ogą natrafić  w  na js ta rsz y ch  po­
k ładach  ziemi na  ich ślady. Zatem  a r ­
gum ent o  n a ra s tan iu  w ięk szy c h  planel 
tą  d rogą odpada .

Przeniesienie ko m . Balickiego 
do K rakow a.

B. k ie row n ik  b r y g a d y  krym inalnej  
lw ow skie j policji śledczej, kom . Bali­
ck i  zo s ta ł  p rzen ies iony  do  K rakow a 
na  ana logiczne s tanow isko1 w  służbie 
śledczej.

Z odejściem  kom. Balickiego u b y w a  
nam  oficer  policji o p ie rw szo rzędnych  
kwalifikacjach fachow ych .  J a k o  z n a w ­
ca  krym inologii,  c ieszy ł  się on dosko ­
na ła  opinia u  w ła d z  s łu ż b y  śledczej i 
z a w s z e  c ie sz y ł  się ich pełnem  zaufa­
niem. L w ó w  traci w  nim n iezm ordo ­
w anego  w  czujności s t ró ż a  bezpieczeń  
s tw a  i w ro g a  p rzes tępczośc i .

Aresztow anie emigrantki 
rosyjskiej — za sza n ta ż.
W c zo ra j  rano  policja lw o w sk a  a r e ­

sz to w a ła  znana  od pew n e g o  czasu  na 
b ruku  lw ow sk im  kobietę, ifazwiskiein 
M arja M issan, k tó ra  p o d a w a ła  się za 
b y łą  s e k re ta rk ę  Stalina. Jes t  ona autor 
ką  książki o Rosji Sowieckiej,  napina­
nej w  se n sac y jn y m  stylu. Książka ta  
w y w o ła ła  p ro ce s  o plagjat. w y to c z o n y  
Marji Mlssan p rz e z  po lską  l i tera tkę  
M arię  Dunin-Kozicką. W  rezultacie  
tego p rocesu  M issan zos ta ła  skazana  
na 6 m ies ięcy  w ięz ienia,  k a rę  tę  jed­
nak zniosła jej am nestia .

O s ta tn io  M aria M issan poczę ła  szan 
ta ż o w a ć  lw ow sk iego  ad w o k a ta ,  dr. 
W itolda O lszew skiego , u k tó reg o  c ó r ­
ka jej" b y ła  dawniej mundnntktj.  Z ażą­
dała od niego, b y  córkę  jej z  .pow ro­
tem  za trudn ił  u siebie, jej zaś  samej 
w y p ła c i ł  kw o tę  2600 zł., w  p rze c iw ­
nym  bow iem  razie ob ie ca ła  ..opubliko­
w a ć  jego  sp raw k i  w  gaze tach" .  Dr. 
O lszew sk i doniósł o  ty m  szan tażu  po­
licji. k tó ra  w czo ra j  p rz e s łu c h a ła  Missa 
now ą a nas tępnie  osadz i ła  w  w ięz ie ­
niu. C ó rk ę  jej po  Przesłuchaniu , pu­
szczono wolno. ____

U;ęcie w yp ra w y zło d zie !skiej
W c z o ra j  nad  ranem  na ul. W e te r a ­

n ów  w y w ia d o w c y  policyjni spotkali 
t rzech  osobn ików  z p akunkam i w  r ę ­
ku. Jeden  z nich miał o k rw a w io n a  rę ­
kę. W y w ia d o w c y  za trzym ali  i z re w i­
dowali tę  trójkę; znaleźli p rzy  nich 
różne  p rzedm io ty  k o sm e ty czn e  i galan  
feryjne. O kaza ło  się, że są to trze j zło 
dzieje: Dereń, Auschusmati i Koczur- 
kiewicz. Rozbili oni w łaśn ie  kiosk Bal 
kow ej p rz y  ul. Janow sk ie j ,  p rzyczern  
K oczurk iew icz  ska leczy ł  sie w  rękę. 
P o  podziale łupów  szli w łaśn ie  do  do­
mu. gdy  u ję ła  ich policja.

 o------

Strzały pod kawiarnia ,Rom a‘
W  nocy  z so b o ty  na  niedzielę obok 

kaw iarn i „R om a"  w y b u c h ła  sp rzeczka  
m iędzy  kilku akadem ikam i a  t r z e m a  
osobnikami, w y ch o d z ąc y m i z k a w ia r ­
ni. A kadem icy  chcieli ich b ić  laskam i, 
w ó w c z a s  jeden  z n apadn ię tych  s trze li ł  
z  r e w o lw e r u  na  postrach  w  p o w ie t rz e .  
Nadbieg ł p o s te ru n k o w y  i sp ro w ad z i ł  
ucz es tn ik ó w  zajścia n a  Kom isariat.

W czoraj przeciw  tym  akadem ikom  
od była  s ię  rozprawa w  starostw ie gro  
dzkiem . D w óch z  nich: St. Kokocha i 
J. Zawiłaja skazano na g rzyw n ę z  za-  
miana n a  w ięz ie n ie ; _ resztęjuwoAnionoj
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Perspektywy liberalizmu pod rzgdami Rooseyelta.
Rocseye ł t  jak i Ovcn Young posługi-  J 

g. '0*aii się częs to  po dcz as  uhiegłej  i 
kampani i  wy b or c ze j  w  S tan ac h  Zjedno 
czonych w y r a z e m  . .l iberalizm".  W  
pojęciu Roo se ye l t a  l iberal izm ten miał  
oz na cza ć  od w ró t  od s to s ow a n eg o  p r z y  
rządac h  republ ikanów os t rego  pury ta -  
iUfimu, k tó rego  p r ze ja w em  był  bill 
ó ^lsteadba i prohihicja,  oraz  od wy  ty .  
eznycl i  k i e rowan ia  sic pańs twa  i r zą ­
du tylko zasa dam i  a nic uczuciami ,  
gdy  p ie rwsze  miejsca w śród  p rob lema-  
idw.' spo łecznych  zajęła kw es t i a  pom o­
c e  dla bez robo tnych .

G d y  mo w a o  iibera-Irżmie takim,  j a ­
kim go chce  widz ieć  Ro oseve l t  i par t j a  
de m o k ra ty c z n a  w  za s tonowaniu do 
prohibicji,  t r ze b a  p r zyznać ,  że  maja 
oni o b sz e r n y  t eren  dla stn.-nwaui.i z.c 
skutkiem p o m y ś l n y m  zasad  liberał- 
" y t h .  P rohib ic j a  i jej s toso wan ie  w  
* r ak tycc  zrodz i ły tyle p rzes tęps twa ,  
p r zy cz yn i ły  się do  t akiego wzrostu,  ko 
rupcji ov s f e ra ch  urzędniczy cli, !Po- 
t jcyjnych.  sadowniczych ,  w y w o ł a ł y

tak n iepokojący  w z ro s t  obłudy, 
za k łam an ia  i o szukm istw a .  że  od ­
s tę p s tw o  od sz ty w n y ch  zasad  pu ry ta -  
n k m u  p o w i ta n e  zos ta ło  p rz e z  s z e ro ­
kie s le ry  ludności z uczuciem  dużej u l­
gi.  W  ten  sposób  rozum iany  i s to so ­
w a n y  libera lizm " ma zupełnie  inne 
znaczenie  na gruncie am erykańsk im , 
niż w Europie.

Inaczej zupełnie się sp raw a ,  gdy  mo 
w a  o liberalizmie w  dziedzinie u s ta w o ­
d a w s t w a  spo łecznego  i walki z k r y ­
zysem . T e z a  republikańska odm aw iała  
Państw u  p ra w a  ingerencji tam. gdzie 
w e d łu g  H o o y e r a  i jego s tronn ików  
d z ia ła ły  i dz ia łać  m ia ły  iy!ko czynniki 
n a tu ry  ekonom icznej.  G d y  chodziło  o 
zw a lczan ie  k ry z y s u  i pom oc dla ro sną  
cei n ie p o w s trz y m a n ie  milionowej a r ­
mii bez ro b o tn y ch ,  p a ń s tw a  i r z ą d  w y ­
s tę p o w a ły  7. pom ocą  ty lko  pośrednio, 
za p o ś red n ic tw em  insty tucji  „Finatice 
R ccoustruc tion  C orpora tion" .  k tó ra  
d y sp o n o w a ła  k re d y ta m i  w  w ysoK ości 
około  2  m il ja rdów  dolarów .

Bezpośredn io  z pom ocą b e z r o b o t ­
n y m  p rzy c h o d z i ły  ty lko  g m iny  o raz  
p r y w a tn e  insty tucje  filantropijne. S y ­
stem  ten zaw ió d ł  jednak  na całe j linii 
i nic m ógł się u t rzy m ać  w o b e c  og ro ­
mu zadań .

T e z a  d e m o k ra ty c z n a  b rzm i nieco od 
m iern ie  od te zy  republikańskiej.  Nie 
naś ladując  m etod  europejskich, d e m o ­
krac i R o o sey e l ta  zamieTzaja jednak  
p rzy jść  b e z ro b o tn y m  bezpośredn io  z 
pomocą, m iędzy  imiomi \v postaci sk ró  
cen ią  c z a s u  p r a c y  tak, a b y  w ię k s z a  
ilość robo tn ików  m ogła  b y ć  za trudn io ­
na. Na tern polega „ liberalizm ", o  k tó ­
rym  w spom ina ł  R oosevel t  i Y oung w  
swoich m ow ac h  w y b o rc z y c h .

P e r s p e k ty w y  rz ą d ó w  d e m o k ra ty c z ­
nych nic sa jednak  jasne i p rze jrzys te ,  
za ró w n o  jak i p ro g ra m  now ego  p r e z y ­
den ta  S*anó\v Z jednoczonych . P r z y s z ­
łość pokeże.  c z y  i w jakim stopniu da 
sobie R o o s c y d t  rade- z czeka jącem i go 
p r o b ’cm am i. P .

Program  ra d jo w y.
W iórek, 13 grudnia.

L w ó w  (3SI 11*40 Codzienny przegl. prasy  
polskiej. U m ;  Komuaikai Meteor. GL 
Wojsk. Stacji Meteor, dla komunikacji lot­
niczej. U ‘58: Sygnał  czasu z O bserw ato­
rium Astronom w  \ \  irszaw ie .  hejnał z  
W ież y  Marjackiej w  Krakowie. Odczytanie  
programu na dzień bieżący. 12*10: M uzyka  
z p łyt  gramoi.  13*20: IJrz. kom. Państw ,  
iustyt. M eteo i.  l.vĆ5—15 15: Przerwa.
15*15: Komunikat gospodarczy. 1H‘25:
L w ow ski  Kącik L. O. Pi P. 15‘.30: Kom. 
Państw . Urz. W ych.  biz. i P aństw . Zw.  
Sportow ego.  15‘35: Muzyka z płyt gramof.  
i „Silva Rerum", m : Zagadki muzyczne
w  oprać, oioci Ady i T. Scredyńskicgo,
■ 6*15: Muzyku z płyt. 16*25: O dczyt  dla 
nauczycieli (z cyklu ors.  przez Min. W . R. 
i O. P.L 16*40: „Postęp techniki a rozwój  
stosunków gospodarczych .świata" w y g ł .  
ilr. Feliks Burrfccki. 17: Popołudniowy kon­
cert w  w y k .  orkiestry Filharmonii warsz.  
17*55: Odczytanie programu na dzień nast. 
bS: M uzyka lekka z kaw. ..Gastronomia".  
W  przerwie: Repertuar teatrów lwowskich.  
19: Skrzynka techniczna w  oprać. inż. J. 
Mińskiego. 19‘15: Rozmaitości.  19*30: Trans,  
z Wilna. Felieton m uzyczny  p. t.: „Dyna­
stia Couperinów" —  w y g ł .  prof. Tadeusz  
Szcligowski.  19*45: Pras. Dziennik. Radj. 
20: M uzyka żydow ska.  21*10: w ia do m o śc i  
sportow e.  21*15: Dodatek do Pras. Dzień.  
Radj. 21.20: Recital sk rzy p co w y  Colette  
Frantz. Akomp. prof. L. Urstein. 22: Kwa­
drans literacki: n o w ela  Miecz. W einetta
i>. t . : .,Zaślubiny pana tle Ponthicvrc“. 
2215:  \ - j c  i pieśni w  wyk* dr. Stefana T y ­
siaka (tenor). Akomp. p. 'lad. Scredynski.  
22‘55. Muzyka z u h  t. 22‘55: Lrz. kom. 
Państ. Instyt. Mclcoroiog. i komunikat poli- 
eyjny. 23— 23*30: Muzyka taneczna z kaw.  
..Ziemiańskiej" z W arszawy.

Środa, 14 grudnia.

L wów (3Si). Godz. 11.40: Codzienny
praegtąd Prusy poh-kicj. 11*50: Komunikat 
Mcioar. ,01. Śt. . Meteor, dla komunikacji 
lotu ;zej. 1136: Sygnał czasu z O bserw a­
toriom Astronom, w  W arszawie,  hejnał j 
z, \  k-ży darijckiej  w  Krakowie. Od- i 
i v i  tanie,progi .<mu na dzień bieżący. 13*10: I 
Mnzyk.i z  pty i gramofonowych. 13*20: Urz. 
k m. Patiitw. Instyt. Meteor. 13*25— 15*15: 
PfZc". wa. 15'15: Koniunikat gospod. 15*25: 
Lwowski Kącik liareerski. 15*35: Trans.
:: ydorr/awy. łg o g ta in  dia dzieci: a) Feijc-  
11 ■::: eikji mowa do małych dzieci" —
v < gi. Kr.rnc! Makuszyński: b) Zagadki
i Ł;:a.rnov podykiu.M 11. Ladofiz. 16: Recital  
9-k-tniego pi.aiisly MaGa Ftrieks‘a. I6*S»: 
Muzyka z płyt i „Śilva Rerum". 16*40: 
Trans, z V. u i s ? „ v v :  „Lmigraeja postycz-  
słe-A i w latach i 665— 1860" —  w y g ł .
I1. W lndysLyt Malinowski. 17: Koncert z 
])!-i cr.t:n:>;. W prze; wie: Repertuar tea­
trów Iw owsk cli. I7**if: Audycja błękitny ch:

(keja Raii.trT- dtriecioin". 17*55: O dczyta ­
nie programu na dzień następny. 16: Trans.
7. W arszaw y . II. czę ść  muzyki lekkiej z 
dansingu ..Adria". IS‘25: L w ow ska  skrzyn­
ka r.a 1 nicza- 16*35: U. c. muzyki lekkiej. 
15*55: Pogadanka literacka, o. Idy' W ic-
:;icv.skicj. 19*10: Rozmaitośsii. 19*30: Tahiti.
/. W arszaw y.  Felieton lit. p. t.: „Norwid i 
Brzozowski —  prokursorewie** —  w y g i .  
p. R. ZręboYricz. 19*45: P ra so w y  dziennik 
radiowy. 20: Koncert chóru „Frjaua". 20*55: 
W iadomości sportowe. 21: Dodatek do
Prus. Dzień. Radiowego. 21*05: Trans.
7. W .>rrzav ' . Recital jor tepianowy Juljusza 
Woifsohna. 22: Trans, z W arszaw y. „Na 
Widnokręgu". 22*15: Trans, z W arszaw y:  
Pieśni w  wył. ,  p. U. Ruszkowskiej. 22*40: 
Tytus. z Krakowa: Odczyt w  jeżyku espe  
rumH. „Ludwik Zamenhof'* —  MJgt. prui. 
dr. Odo Bujwid. 22*55: Urz. Kom. P aństw . 
Inidyt. Meteor, i komunikat policyjny. 23—  
2.T3Ó: Trans, z W arszawy'. M uzyka lekka, 
z kaw iarni ..Ziemiańskiej". ‘

Uroczystość poświęcenia Domu Ludowego.
Ubisgłcj niedzieli o sa d a  polska w 

A W ty n o w ie  obok B u rsz ty n a  obcho­
dzi ła  p iękną  u ro cz y s to ść  pośw iecenia  
D om u L u d o w e g o  TSL. S ta ran iem  Z a­
rządu  G łów nego  T SL . Koła ro h a ty ń -  
sk iego  i ludności polskiej s tanął  pię­
k n y  m u ro w a n y  dom. w  k tó r y m  zna la­
z ły  pom ieszczen ie  szkoła  m iejscowa, 
m ieszkan ie  d la  nauczyc ie lk i  i o b sz e rn a  
sa ia (Przeznaczona na  świetlicę. U ro ­
c z y s to ś ć  n iedz ie lna  zg rom adz i ła  lu ­

d n o ść  m ie jscow ą p ra w ie  w  komplecie 
p rz y b y ło  toż  w iciu gości z R o h a ty n a ,  
B u rs z ty n a  i okolicy. P o św ię c e n ia  bu­
d y n k u  dokonał ks. p roboszcz  S ta n k ie ­
w icz i w y g ło s i ł  podniosłe  p rz e m ó w ie ­
nie, n aw o łu jąc  do k o rz y s ta n ia  z d o ­
b ro d z ie js tw a  o św ia ty .  N astępn ie  p rz e ­
m aw ia l i :  delega t ZaTządu G łów nego  
T S L . ze L w o w a  Poseł W oj tow icz ,  ipre 
zes Koła r  o ka tyńsk iego  p. nacz. D roz-  
dow icz ,  p rez es  Koła b u r s z ty ń s k ie g o p .  
rfeyde l .  p. s t a ro s ta  Janeck i i go sp o ­

d a rz  m ie jscow y p. Busz, dziękując I 
w szy s tk im  za o k a z a n a  pom oc p rz y  bu  1 
dow ie .  Zakończeniem  u roczys to śc i  b y  
ły  śp ie w y  i inscenizacja  pieśni, w y ­
konane  p rz e z  z g r a n y  zespó ł m łodzie­
ży  szkolnej p o d  k ie ro w n ic tw em  z a s łu  
żoneL,'działaczki społecznej,  m iejsco­
w ej nauczycie lk i Skotnickiej.  Z iemi 
ro h a ty fek ie j  p rz y b y ła  n o w a  p la có w k a  
p ra c y  kulturalnej.

Niemiecki uczany o pracy 
prof Sinki.

Profesor b n iw ersytetu  w  Munster 
dr. M eyer, zam ieszcza w  „Plulologi- 
sclie W oclienschrift" obszerną k ryty­
kę „Literatury Greckiej" prof. Sinki. 
M eyer podkreśla w ielka w artość  na­
ukow ą dzieła  i przy sposobności daje 
przegląd dotychczasow ej działalności 
naukowej prof. Sinki.

Z LASÓW  I PÓL.

Zielone p o m ysły.
Stolica nasza słynie  zc sw y ch  p om y­

słó w ;  pełno ich na każdem poht naszego  
życia społecznego  i eta tyzm  św ięc i  pra­
w d z iw e  tryumfy.

Nie uchroniło się przed takim po m js łen t
1 nasze  łow iectw o; które zorganizowane  
jest w  „Polskim  Związku S to w a rzy szeń  
Łow ieckich", pow sta łym  w  r. 1923 z  sie­
dzibą w  W arszawie.

Z powstaniem tego Związku łączyli  po l­
scy  myśliwi wielkie nadzieje. N iestety  —  
Związek zawiódł na całej linji —  wpatrzo­
ny w  ieden cel a to cci zagarnięcia w s z e l ­
kiej w ładzy  w  sw ę  ręce z pominięciem zda  
nia mających sw ą  historię i zasługi to w a ­
rzy s tw  prowincjonalnych —  nie potrafił 
naw et dobrej ustawy łowieckiej ułożyć.  
Nic dj taiio nikogo o radę —  to też nie dzi- 
wiiip hc , iż w  tej nowej ustawie wol to 
będzie słonkę strzelać do 16 czerw ca!!!

Finansowo ten Związek tak ładnie g o ­
spodarzy, .ż dziś jest w e  w ielk ich długach, 
niektórzy bowiem panowie nie uznają pra­
c y  ideowej, lecz  karzą sobie słono płacić  
i tu zdaje się tkwi źródło now ego  „zielo­
nego*- pomysłu.

Otóż Zarząd Związku w ysunął  projekt 
reorganizacji ło w iec tw a  wprost w  sposób  
bolszewicki —  zdążaiący do zesj tKlykaU- 
żowania  m yśliwych polskich wr nowym  
Związku. Zasadą gluw- ttą tego pomysłu jest, 
iż m yśliw i — którzy  chcą polować, m usie­
liby należeć do tego Związku w W arsza­
w ie. do niego w płacać roczna w kładki w  
w ysok ośc i op łaty  za kartę łow iecką . Obli­
czmy, ile ty s ięcy  Związek ton zbierze ro ­
cznie a ile straci nasz Rząd. gdyż  kupno 
kart łowieckich zmalałoby do minimum. Po  
rozbiciu wszystkich  ideowych towrarzystw  
znnidzic się catj szereg m yśliwych,  który  
■nie będzie ani wkładki do W a r sz a w y  pła­
cić. ani karty w yk up yw ać.  P o lo w a ć  bę ­
dziem y dziko. Jest to c zy s ty  interes tylko  
dla łasych na now e posady w a rsza w istó w  
—  nigdy dla naszego Rządu, który stracił­
by miliony, by  napehać kiesę  now ego  
związku.

Sądzę, iż obecna, organizacja ło w iec tw a  
polskiego jeist dobrą, a jeśli z  finansami  
obecnego  Związku jest źle, to nie pozosta­
je m c  innego do arobienia, jak. nałożenie  
yjdekszych j o o ł i t  n a  to w a r zy s tw a  mnowia-

Nie w olno tego  jednak robić, m e pytając i 
się  o zdanie m yśliw ych  w ielk o- i m ałopol­
skich —  m y śliw ych  w ileńskich, z W ołynia, 
P o lesia  i td. Z w iązek musi m ieć pieniądze, 
to  n ie ulesga k w cstji; c zy  jest to jednak  
droga w ła śc iw a , podrażać tą kartę ło w iec ­
ka dw ukrotnie i rozbijać ca łe  ż y c ie  ło w iec  
kie. Iluż m yśliw ych  w strzy m a ło b y  się  od 
polow ania, ilu kart nic w ykupiłoby —  ile  
straciłby  nasz Rząd i iak glęboklo sięgn ę­
łob y  to w  isto tę  znaczenia ło w iectw a , jako  
jednego ze  sk ładników  życia  gospodarcze­
go P aństw a!

W końcu b ez  zw ołan ia  w alnego  (zebrania 
nie wjołno takich zielonych pom ysłów  w  
czyn  w p row adzać.

Sądzimy' —  iż nasze M ałopolskie T ow . 
Ł ow ieck ie pow inno w  tej spraw ie zw ołać  
natychm iast nadzw yczajne zgrom adzenie i 
w y s ła ć  m emurjał z podpisam i do p. Mini­
stra Skarbu. Nadto w ejść  w  kontakt z  P o­
znaniem , K rakowem , W ilnem  i innymi zw ią  
zkam i szeroku rozsypanym i po Kresach i 
na Pom orzu. Nic w ierzym y też, b y  obecny j 
prezes Związku T ow . Ł ow ieck iego , p. gec  
min. Sosnh ow sk i dal się  nakło tić i nam ó­
w ić  do tak szkodliw ej akcji d la polsk iego  
ło w iectw a . R, W.
cjonalne. G dyby jednak w  Związku dobrze  
gospodarow ano, gdyb y m niejsze pensje p ła­
cono. gdyb y „Łowca" w yd aw ane raz m ie­
sięczn ie  a tylko w okresie polow ań c z ę ­
ściej, można by jeszcze z tych d łu gów  w y  
leść.

WYNIK POLOW AŃ.
Miejskie T ow . Ł ow ieck ie polowało 11 bm. 

w  G rzybow icadi .  strzelb 12, za jęcy  46.
Lw. T ow . M yśl. im- św . Huberta lu bm.

w  B a r tp o w ic  w strzelb 13, za ięcy  18. lis 
i kozioł.

Lw . Klub M yśl. „Ponow a" w Chruśnie
U  bm. w  strzelb 9, zajęcy 16. Z ły stan  
zajęcy.

Lw . T ow . M yśl. „Żubr" w  M alkow ic 4<
bm. w  strzelb  13, zajęcy  25.

W  R a d zieth ow ie  u hr. B adereg io  28. Z9 
XI. w  strzelb 11, lisów  9 i 151 zajęcy.

W  Stronibabach u p. J. O bertyńskiego  
10 bm. w  strzelb 4, bażantów  11.

M K ozłow ie  u p. Dębińskiej i  P. Koraior- 
tuoklcgo w  sta z e łb ,1 0 , zajęęy_22 .

N o to w a n ia  g ie łd o w e .
LW OW SKA GIEŁDA PIENIEŻNA.

L w ów , 12 grudnia.
Dolar w  obrotacli pryw ainycb  zł. 8.94 i 

pół, w  południc obn iży ły  się  na 6.93 i pół 
przy słabszej tendencji.

\V transakcjach międzyba nkowy eh noto­
w an o:  N o w y  Jork 8.9214— 8.92 %. Londyn  
29.10— 29.6U, Zurych 171.60— 171.S5, Praga  
26.38—26.44, Berlin 212—2 12.40. P aryż  34.80 
— 34.90.

Na giełdzie  akcyjnej bez zainteresowania.  
Projektowana obniżka oprocentowania pa­
pierów procentowych miejskich i ziemskich  
była  przedmiotem licznych kom entarzy, 
przyczcm  istnieje uzasadniona obaw a- że  
papiery te stracą poważnie  na popycie.

LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOW A.
L w ów , 12 gtudnia.

P oza  pszenicą, której podaż nic w y sta r­
c za  na pokrycie zapotrzebowania  i która 
zwyżkuje  w  ccme. inne artykuły  potan iały  
a z w ła szcza  otręby, jęczmień przem iało­
w y ,  koniczyna, kasza jęczmienna.

Tendencja niejednolita.

Notowanii lwów. giełdy zbożowej
z dnu 12 grudnia

j Za 100 kg. loco stacja n a d a -' ałotycb
waiiia par!Las 200 km. od do

i
pszenica  dw orska 2 6 - - 2 6 8 0
pszen ica  zbiorow a 21.50 2 2 .-
żyto jednol. 14.— 14 £ 0
żyto zb iorow e 1 3 . - 1ĆL25
jęczm ień browarowy 14.— 1 5 . -

przem iałow y 10.75 11.—
dworski 1 2 . - 12.50

o w ies dw orski zadeszcz. 1225 12.75
„ zbiorow y 1 1 .- 11.50

kukurudza krajowa 12.50 1 3 . -

Za  100 kg. loco wagon Lw ów ctotycb
towar prow eniencji w o j. Iwow.

na w schód od Lwowa od do

pszenica dw orska 28.— 28.50
„ zbiorow a 23.50 2 4 . -

żyto jednolite 1 6 . - 10.50
„ zbiorow e 1 5 . - 15.25

jęczm ień przem iałow y 1 3 . - 13250
o w ies dw orski zadeszcz. 14.25 14.75

1 mąka pszenna luksusow a 5 0 . - 5 1 . -
| mąka pszenna 50% 49.— 49.50
! mąka pszenna 60% 4 6 . - 4 7 . -
| mąka żytnia 55% 29.50 3 0 . -

mąka żytnia 27250 2 8 . -
mąka żytnia sitkow a 15.50 16.—
otręby żytnie 6.50 7 . -
otręby pszenne 8250 9.

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
W arszaw a, 12 grudnia. (G).

D ew izy  (transakcje):
B elgia  123.68, Holandia 358-75, Lon­

dyn 2 9 .2 0 - 29.25, N ow y  Jork 8.925. N. 
Jork — kabel 8.929, P aryż 34.85, P ra­
ga 26.43, Szw ajcaria 171.75, Gdańsk  
173220, W iochy 45.75.

Obroty mniej niż średnic. Tendencja  
niejednolita. Banknoty dolarow e w  o- 
brotacli p ozagiełdow ych  8.96. Rubel 
z lo ty  4.68. W  obrotach m iędzybanko­
w ych  dew iza  na Berlin 21225. Marki 
niem ieckie banknoty w  >brotach p ry ­
w atn ych  212 do 211.90. Fum  szterling  
banknoty w  obrotach p ryw . 29.30.

Papjory procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 3 9 5 0 —  

39-75. 4 proc. poć. inw est. 100, 4 proc. 
państw , poż. premj. dolarow a 52.75—  
52.80, 4 i pół proc. lis ty  zartaw n e ziem  
skie 35.50, 5 proc. poż. k onw ers. 40.90, 
6 proc. pożyczka dolarow a 57, 7 proc. 
P o ży c zk a  stabilizacyjna 5425— 54-00—  
54.38. 7 proc. listy  zastaw n e B . G. K. 
8325, 7 pro c. obligacje EGK. 8325, 7 
proc listy  Banku R olnego 8325, 8p rc. 
listy  zastaw n e m. W arszawy 4825—  
48.00— 49, 8 proc. lis ty  zastaw n e BGK. 
94, 8 proc. obligacje BGK. 94, 8 proc. 
lis ty  zastaw n e Banku R olnego 94. 
Bank P o lsk i 8 6 .5 0 -8 7 2 5 , Norblin 32, 
O strow iec 20.50.

Tendencja dla p ożyczek  p aństw o­
w y ch  n ieco  m ocn ejsza- dla lis tó w  za­
staw nych  słaba. O broty akcjami m ałe.

Napad na profesora.
Brody. Onegdaj o godz. 22.30 doko­

nano napadu na w ałach  w  Brodach  
na profesora gimnazjum Tadeusza La- 
sonia. D w aj nieznani osob n icy  zadali 
profesorowi kilka pchnięć nożem  w  
g ło w ę , p iersi i p lecy-



S P R A W Y  N A T T O W E
m

Przed ukończeniem prac organizacyjnych.
l ) - \ a  i a uf już niema! p ro wa d zo ne  są  

'v p r z e m y ś l e  naf towy  pi p r ace  zmie-  
iw .L ce  do zorganizow ania na racjonal-  

.li d- inwncli  tej tak waż ne j  go-  
i - u  y iwórc  <oici ' przemysłowej .

W biłfe. roku. dzi<>ki 'zd tc iydow anc j 
a JsUv. e czynników' rzą d o w y c h ,  oso- 
bi-ici  inge ren. i i  p rzedstaw ic ie li  Rzsi.- 
ua i w ykreś len iu  k ie runków  p ra c y  dro- 
:;a v. yaan ia  'pftwiednich u s ia w  roz­
porządzeń , prace le z c s tu ly  znacznie  
Arzyj£*eszonc. O sta tn io  o d b y w a ja  się 
mu. ni', nta! w  perm anencii i sa w sze ł -  
k v  Jdp.M żc zosfana OUo jeszcze w  
k ia i .  ,ku ukończone.  W  obecnej c h w i­
li w y s u w a ją  się na  czoło  t rzy  sp ra w y ,  
k ;p f f  sa p rzedm io tem  pr ac  Rządu  i 
przedstaw ic ie li  p rz e m y s łu  naftow ego, 
a miaimwicie r f  jpmizacia ..Polskiego 
Ekspor tu  Naftowego"1. organizac ja  
„S y n d y k a tu  P rz e m y ś l u  Naftowego*4 t.

z r / e s z e n u  wielkich o r zed s ieb io r s tw  
p roducencko-ra t ine ryjn.  i raf ineryjn.  kró 
i'e mia łoby  w  przysz łośc i  objąć i inne 
! i / e d s ię b i o r s lw a  naf towe,  o raz  w  
związku  z tent os t a teczne usta lenie z 
S yn d y k a t e m  P r o d u c e n tó w  Rnp.\ sp ra-  
w y odbioru su rowca .

1 łk donosi l iśmy.  projekt  s ta tutu ..Pol 
^kiego Ek.-purfn Naftowego*" zos tał  
niż o p r a c o w a n y  i p rzed ło żon e  Ffhnt 
Mini st rowi  P rz em yś l u  i Handlu.

Pro.ieki fen d z i d '  jtiir na sicdtfii czę*
.'C! I

część picrw.s/a  zaw ie ra  po s tano wie ­
nia -organizacyjne,  określa  osobowość  
p r a w n i  i ce le  o rganizacj i ,  t ób owiąz -  

!\1 : p raw a  uczes tników,  w ład ze  ( W a l ­
ne Zebranie.  Rada Nadzorcza .  Komitet  
r th i id B wy  | ) \  rckcja.  K-mnisia R • w i ­
sy? na) i i - li zak res  działania.

cześć Jr.i*g dotycz* t. z\v. masy  
eksport  ii. podaje definicje ma sy  
eks |prf§\ jPR,  n k r t o a  jakie •11R«Wtlk%" 
zofrtaią wydzieioei* d>. e k s po n u .  oraz 
sp.cmób ustał ,  nia i obliczenia ma sy  
ckspeHowe.i .  -

cześć t rzecia obejmuje poslunuwie -  
i!in d o ty c z ą c e  czynności  han d l owy ch  
„P.E.  N'u". O ł T n e ś l | i r / . e t o  sposób 
i.dzitłii  .,’r .  F.. brti'* w sp rzedażach,  za ­
sa dy  rozliczeń, obrót pieniężny,  pokry  
cie kosz tów l.'2-:v il&wych i t. p. Część  
ta ' j b t jmujc  irównte*/. ros imm wie n ia  do­
tyczące im ortu p r odu k tó w uarto- 
\1 ych,  oraz  im; 'ortu i eksportu oR.iu 
skalnego.

c / . i ć  c/.-warLi okreśKj sankcje i ka-  
s y  .porządków e. mające mieć zastoso-  
v. anie w  w y p a d k u  niedopełnienia obo- 

k./ków- sta tutów vch p r z e z  uczes tni ­
kó w ,,P. E. N‘u‘*. 

cześć piąta do tyc zy  nadzoru pań-  
tw ow ego  nad ..P. E. N*em“ i określa  

s czs ió łowo uprawnien ia  Komisa rza  
Rządu.

część szósta  i s iódma  zawie ra ją  p r z e ­
p i ły  prze jśc iowe ,  okreś la j ące  sposób 
i konsiy t i . ewanią  się ,.P. E. N-u‘* oraz  
L’r zep isy  likw idącyine.

Zzcn.g •punktflw w  projekcie s tatutu 
nie znała do j ednomyślności  w ś r ó d  
cz ionków koniisii.  P r z y  punk tach  tych 
wyszczegó ln iono  p rze to wniosk i zgło- 
s ue p r zez  p rzedstawic ie l i  poszcze-  
gćk .ych  g rup  p r ze m ys łu  naf towego.

N łibliższc już z n z w n e  dni okażą,  
jaka o s t a t e c z n i  fo rmę  o rganizacy jną 
o t r zy m a  „Polski  Eksport  Naftowy**. • 

V, uh. tygodniu ukończone zos ta ły  
również p race nad ułożeniem za sad  
Przyszłe j  .organizacji Sy nd fk a t u ,  P r z e -  
!§#►>! u Naf towego .prowadzone p r zy  
o ?#iśtym udziale D y re k to r a  D ep a r t a ­
men tu  p. Pechego .  W  toku jest  ubecuic 
oprac owy w anie t e ks t ów  umów.  .lak już 
donosi l iśmy,  do n ow eg o  Sy n d yk a t u  
nie przys tąp i ły  t r zy  z rzeszone  przed-  
fe.iii firmy, a to . .Vacuum Oil Co“ . „Li­
m a n o w a ” i „S ta n da rd  Nobel",  k tó re  
już w  toku pe r t r aktacj i  za ię ły  nega­
t y w n e  s t anowisko  w  s tosunku do za­
sad nowej  organizacj i  Sy nd yka tu .

P »  sf inal izowaniu pertraktaeyj nad 
(■■rgaiłiziica S y n d y k a tu  P rzem ysłu  Na-.

no w eg o ,  p rzy jd z ie  na  w a r s z t a t  p rac  
o rg an izacy jnych  u regu low an ie  s p r a w y  
m ałych  i średnich  rafinery! o raz  z a ­
w a rc ie  defin ityw nej u m o w y  w  sp raw ie  
organizacji odbioru ropy  z S y n d y k a ­
tem P ro d u c e n tó w  Ropy.

Nie jest p rz e to  w yk luczonem , że je­
szcze p r z e d  u p iy w e m  bież. roku sp ra ­
w a  organizacji  ogólnej p rzem ysłu  n a ­
f towego w  P o lsce  znajdzie defin ityw ne 
rozstrzygniec ie .

Dzrś jednak  nie m ożna  jeszcze  p rze ­
sa d za ć  w y p a d k ó w  — trudności bo- 
w e m  w o b e c  różnoli tych te n d ea cy i  
jest w ieie. jak to sic inż okazało  w  do­

ty c h cz aso w y ch  p racach  o r g a n iz a c y j ­
nych.
Nie chodzi tu z re sz tą  o form alne . złe 

pienR*' organizacji, k tó ra  lada  Pod- 
m u t!  mgłby zburzyć,  lecz  g  w pro-  
w atbzenie w  życie  zasad,  k tó rych  r e ­
alizacji aon iaga  sic in te res  P a ń s tw a ,  
o ra z  p rze m y s łu  naftow ego, ja k o  Cało- 

-tści t. i. s tw orzen ie  przez  racjonalna 
organizację rea lnych  i t r w a ły c h  w a ­
runków uia podniesien ia  i rozw oju  ro­
dzim ej produkcji  surow ca 

'I en zasadn iczy  postu la t  w in ien  zna­
leźć w  p rac ach  o rgan izacy jnych  jak 
najpełn iejsze uwzgdednienie. S .

Przemysł lattow y wobec m o l ó w  nowych obciożeń.
P. z e o i j s ;  N af tow y zosta ł  os ta tn io  

silnio zan iepokojony  w iadom ościam i o 
 ̂aniiej zoilem w p ro w a d ze n iu  p rzym usu  

stosfly unia m ieszanek  benzynow o-sp i-  
ry tu so w y c h  o raz  projekcie- opodatko ­
w an ia  Prui!' j ,u ó \v  na i tow ych ,  u ż y w a ­
nych  dla celów  ilbiAidowych na rzecz  
f i md us /.u d rogow  ego.

Specjalne* d e ic g a c j t  p rze m y ś la  na­
fto .vego udaiv  się. na w iadom ość o 
ie.n; do W oje  w ody  lw o w sk ie g o  i k r a ­
kow sk iego . hy  dać raz  ub.-won: 
ży w io n y m  i>r„ez kopaln ic tw o  naftowe. 
«.iaz w s k a z a ć  na g rożące  mu wielkie 
n iebezp ieczeństw o  na w ypadek  z rea l i ­
zow an ia  p o w y / . s /y d i  zam ierzeń .

W ub. tygodniu  delegacja tego  p r z e ­
m y słu  zo rg a n izo w an e g o  w  Zw iązku 
Polskich P rzeine s ło w c ó w  N aftow ych  i 
S y n d y k ac ie  P ro d u c e n tó w  R opy  w  
osobach pp. p rezesa  W . D ługosza, 
P rez. W . Dunki de Sa.io. gen. S. S zep-  j 
tysk iego , dyr . Schiffera i d y r .  Szle- 
miiiskifgo. uda ła  sie do W a rs z a w y ,  
gdzie w  to w a rz y s tw ie  posła d ra  W oi-  
ciecnow sk iego  p rzy ję tą  by ła  naip ierw  
przez  l Jana iMinistra P iz c m y s łu  i H an­
dlu u ia  Z a rzy c k ie g o  i P a n a  Dyrektorek 
D epa rtam en tu  P echego ,  a po tem  przez  
l ana MiiPstin Lechnickiego w  P re z y -  
ć t r n  R a u v  M inistrów , o raz  w końcu  
i i rz e /  P a n a  Ministra SkuHm prof. Z a ­
w adzk iego . Do P a n a  'W iceministra  
Lerh ti ick icgo  ud a ła  sie delegacja  po- 
w j  ższa łącznie z rep rez en ta n tam i Kra 
jow tgo- T o w a rz y s tw a  N aftow ego  oraz  
P rz e m y s łu  R afincryjno - P ro d u c e n ­
ckiego w  oso b a ch  prez. inż. H łaski,  
d r a  K rc isberga ,  dyr.  Sohutza, d y r .  W y -  
garda  i dy r .  Schatzła .  W  delegacji ucze  
stn iczyli  ró w n ież  po s ło w ie  dy r .  B y r k a  
i inż. J. Brzozowi»ki. Do P a n a  M in is t ia  
S k a rb u  Z aw adzk iego  u d a ła  s ię  d e le g a ­
cja Zw iązku  P .  P .  N. bez w y m ie n io ­
nych w y ż e j  osób. k tó re  nie m og ły  
w  z kić udziału z p o w o d u  c a ło n o c n eg o  
p o s -edzcnia v/ s p r a w ie  o rganizac ji  
proemy^łu naf tow ego ,  u cz es tn iczy ł  w  
niej na tom ias t  poseł d r .  B y rk a .

Delegaci,  b e z  w zględu  na u g rupow a 
nia, k tó re  rep rezen tow ali ,  s tw ierdzili  
w c t u c  cz ło n k ó w  R ządu ,  ż e  w p r o w a ­
dzenie na r y n e k  m ieszanek  s p i r y tu s o ­
w ych  ęjrr.d-zi b a rd z o  silnie w  kopaln i­
c tw o  naf tow e  i p o d w a ż y  zd e cy d o w a n ie  
jego egzystencję .  D elegac i zaznaczyli ,  
że o s trze  n o w y ch  obciążeń  s k ie ro w a ­

ne es t pośrednio  w  cenę ropy. ka lku­
low aną  na p o d s ta w ie  u ta rgu  i s tano-
wjącu podstaw o egzystenc ji  tego  p r z e ­
mysłu .

O n a  ta ze sz ła  obecnie do poziomu 
n iezw yk łe  n isk iego  i n ie w y s ta rc z a ją ­
c e g o  na pok rycie  kosz tow  ekspioata-  
t , i  Ki zc tis taw ic ie le  p rz e m y s łu  c z y s to  
kop thiiaiiego lioJkreśliii prze to ,  że  z a ­
m ierzone obciążenia ztliSzczą ten p rz e ­
m ysł  i w yelim inu ją  z niego rodz im y  

tan pu.s.aauiiia. czyli ten element, któ  
r y  jn zem ysł na f tow y  w  P o lsce  s tw o ­
rzy)  i etanowi w  nitn bezustann ie  
czynn ik  s ta ły ,  z p rzem ysłem  tym  
trvi ato i silnie zw iązany ,  na k tó ry m  
P i /e in y s ł  n a f to w y  w  Pols-eC w  zna cz ­
nej m ierze  op ie rać  musi t wo.i dalszy 
rozwój.

★ %

P rz e d s ta w ia ją c  p o w y ższ ą  akcje 
p rzem ysłu  naftow ego w y r a ż a m y  p rze  
koiiJnK'.*/ć' po ruszone zagadnienia win 
ne być  p rze z  czynnik i  r z ą d o w e  t r a k to ­
wanie łącznie z c a ło k sz ta ł tem  zagadnie 
nia m o to ryzac j i  kraju , k tó ra  s ta le  u p a ­
da .  P ra g n ie m y  przypom nieć ,  że  V l- ty  
Ziazd Naftowy, o d b y ty  w  październ i­
ku br.  w  Krośnie, uchw alił  rezolucję, 
w  której apeluje d o  R ządu  o podjęcie 
w a lk i  z  d em oto ryzao ja  P o lsk i  i w y r a ­
ża opinie, że „koniecznejn  jes t Skupie­
nie, wszy.si kich sp raw , d o ty c z ą c y c h  
tego zagadn ien ia  w  cen tra ln e j  in s ty tu ­
cji fachowej,  najlepiej p r z y  M inister­
s tw ie  P rz e m y s łu  i H an d lu ” ,

W  rezo lucji  tej Z jazd s tw ie rdz ił ,  że 
„do c z a s u  usta lenia p rz e z  o o w y ż s z ą  
insty tucję  jednoli tych  z a sa d  polityki 
na  p rzysz ło ść ,  na leży  się p o w s irz y -  
n>nć o d  wszelk ich  e s s p e iw n e n tó w .  Ja!; 
np. obciążen ie  pa l iw a  n a  rze cz  F u n d u ­
szu D ro g o w e g o  i w p ro w a d z a n ie  mie­
szanek  sp iry tu so w y c h ,  k ó ry ch  z a s to ­
sow an ie  w  chwili obecnej m o ż e  o-wy­
n ie ś ć - P a ń s tw u .  jego  sile ob ronnej i 
m z e m y s ło w i  ua f iow em  t r .-ppoweto- 
wafie s z k o a y “ .

N iezaw odnie  u tw o rze n ie  takiej insty 
c;i, w z g 'ę j n i e  p o w o ła  "ie k -m is j i  z ło ­

żonej z re p re z e n ta n tó w  R  nóu, za in ti-  
reso w an y c h  gałęz i  p iz e m y s łu  i fa- 
cJj o w c ó w , u ła tw i  rac iouąlne  i ce low e 
rozw iązan ie  zagadnień  j s p r a w  s ięga­
jących n ie raz  do p o d s ta w  egzystencji  
szeregu  ga łęz i  p rzem ysłu .  S .

Ś. p. dr. inż. Stanisław Jam róz.
Nauka po lska  i polski p rz e m y s ł  n a ­

f to w y  poniosły  do tk liw a s tra tę .  Dnia 
5 bm. zm ar ł  w e  L w o w ie  dr.  Stanisław 
Jam róz .  k ie row nik  M echanicznej S t a ­
cji D ośw iadcza lne j  Politechniki L w o ­
w skiej.  Członek  S to w a rz y sz e n ia  P o l ­
skich ln ż y n ie ió w  P rz e m y s łu  N af tow e­
go, C z łonek  W y d z ia łu  K ra jow ego  T o ­
w a r z y s tw a  Naftow ego.

D zia ła lność  śp. Z m arłego  b y ła  ściśle 
z w ią z a n a  z życiem  nacze j uczelni tech  
n icznej o raz  ro zw o jem  p ra c  tech n icz ­
n y ch  w  p rze m y śle  naftow ym .

P o  złożeniu egzam inu  dyp lom ow ego  
na W y d z ia łe  N aftow ym  Politechniki

L w o w sk .  w  r. I9Ż5 obejmuje śp. dr, Ja 
m róz funkcje a s y s te n ta  K a te d ry  po- 

| m ia rów  m a szy n o w y c h ,  i pośw ię ca  się 
! ca łkow ic ie  p ra c y  nau k o w e j  nad  zagad  

iiieniami technicznem i w ie r tn ic tw a  i 
j w y trz y m a ło śc i  .m ateria łów . Ju ż  w  
j d w a  la ta  później o trzym uje  stopień 
j dok to ra  n au k  technicznych  na podsta-  
1 w ie  p r a c y  pf.  .. Z agadnien ie  w a r u n ­

ków i pos tępu  p ia c y  p r z y  w iercetiiu 
ud a rowem*4.

W y b i tn e  zdolności w y s u w a ją  Go 
w k ró tc e  n a  s tan o w isk o  k ie row n ika  
M echanicznej S tacji  D ośw iadcza lne j  
Politechniki L w o w s k ie j .

P o d  Jego  w y i r a w n tm  k ie row n i­
c tw e m  rozwija S tac ja  sze roka  dzia ła l­
ność w  wiciu dziedzinach, jak: ko n tro ­
li m a te r ia łó w  w ier tn iczych ,  m a sz y n o ­
w y ch ,  uzbrojenia lu tn ic tw a, budow ni­
c tw a ,  p o m i a r ó w  g ą /u  ziemnego i W. iii.. 
w y w ie ra ją c  działalnością sw a  n ad ­
zw y c za j  dodatni,  a  n ie raz  decydu jący  
w p ły w  na racjonalizacje  produkcji 
p rzem ysłow ej .

N iezm ordow any  w  p rac y  zak łada  
dr. J a m ró z  p laców ki b a d a w c z e  M e­
chanicznej S tacji D ośw iadcza lne j  w  
o ś ro d k ac h  p rzem ysłu  naf tow ego  i 
gó rnośląsk iego , rozw ija  w y p o saż en ia  
techn iczne  S tacji w c  L w o w ie  z a tru ­
dniając p rzy  tern n o w e  za s tę p y  inży ­
n ierów . k tó rz y  pod Jego  kierunkiem  
o d d a ją  jslę p r a c y  b a d a w c z e j  nad z a ­
gadnieniam i technicznemi.

M im o tak  silnego za a b s o rb o w a n ia  
p r a c a  z a w o d o w a  i n au k o w ą .  ? p o d z i­
w u  g o dnym  zapałem  b ie rze  udzia ł wc 
wszelkie j p r a c y  zb io row e j  i o rg a n iz a ­
cyjnej. zas iada jąc  w  za rządz ie  S to w a ­
rz y sz e n ia  Po lsk ich  In ży n ie ró w  P r z e ­
m ysłu  Naftow ego. Komitetach w y k o ­
n a w c zy c h  Z jazdów  Naftow ych, W y ­
dziale K ra jo w eg o  T - w a  N aftowego. 
Sekcji R u r  W ie r tn ic zy c h  P o lsk iego  Kó 
mitetu  Norm alizacyjnego, Komisji 
Hutniczej Ins ty tu tu  B adań  M a te r ia łó w  
Uzbrojenia, Komitecie R e d ak c y jn y m  
P o d rę c z n ik a  Naftow ego, R adzie  N ad­
zorczej S. A. „Gazolina*4, R adz ie  N ad ­
zorczej Ins ty tu tu  G a z o w e g o  w e  Lwo« 
w ie  i w. in.

Z kilkuletniej za ledw ie  Sw ojej d z ia ­
łalności naukow ej i z a w o d o w e j  po­
zos taw ia  śp. Z m arły  poza u tw o rzo n e -  
mi uo\\ cmi w a rs z ta ta m i  p racy ,  b o ­
g a ta  niezwydde ; puśc iznę w  postaci 
licznych p rac  n a u k o w y c h  i re fe ra tó w  
publikow atiycn w  „ P rze m y ś le  N afto­
wym"*. w  pismach k ra jo w y c h  i zag ra -  
ircznych .

G łęboka  w iedza i p r o d u k ty w n a  p r a ­
ca ZrnaHego zw rac a ją  na Niego u w a ­
gę. kót fachow ych  zagranicą. O trzy m u  
je On odpow iedzialne stanow isk o  g łó ­
w nego  inspektora na P o lsk ę  francuskie­
go to w a r z y s tw a  „B ureau  V er i ta s ‘‘, 
w y k o n u jąc eg o  w e  w szystk ich  PTawie 
k rajach św iata kon tro lę  u rząd zeń  
transpo r tow ych .  lo tn iczych i m orsk ich .

Zn za: fugi na polu p rz e m y s łu  w o ­
jennego o trzym uje  Z m a r ły  z ło ty  K rzyz 
Zasługi. O dznaczen ie  to  za s ta je  G o  
już  n ie s te ty  na  łożu boleści.

N ieubłagana śm ierć p rzec ię ła  p a s ­
m o m łodego  życ ia  u  p rogu  ro zw ija ją ­
cej się n ie z w y k le  p ro d u k ty w n e j  Jego  
działalności. Z m arł  w  31 roku  życ ia .

W y b i tn y  u m ysł ,  n iep rzec ię tne  zdol­
ności i p rz y k ła d n a  p rac o w i to ść  Z m ar­
łego p r e d y s r y n o w a ły  G o  d o  odebra­
nia pow ażnej roli w  dziedzinie nauki i 
p rzem ysłu .

S p o łec ze ń s tw o  traci w  Nim jedną  z 
ty c h  jednostek ,  k tó ry c h  dzisiaj w  ud-  
rodzonem  P a ń s tw ie  nam  najwięcej 
po trzeba .

W s p ó łp ra c o w n ic y  J e g o  t r a c ą  w  Nim 
w y tra w n e g o  P rzew odn ika ,  d o rad cę  
ora z najlepszego to w a r z y s z a  i kolegę.

Sp. Z m a r ły  osierocił dwoje n ielet­
nich dzieci i żonc J a d w ig ę  z W ieleży l i­
ski ch.

W  uczuciu sz cz e reg o  i g łębokiego 
sm utku łą cz a  się z do tkn ię ta  bolesnym  
biosem R odziną  n ic ty lko  Jem u najb liż­
si, a le w s z y s c y ,  k tó rz y  mieli k iedyko '-  
v. ir.k sposobność ze tknąć  się z e  śp. 
Z m arły m  i poznać  niepospolite zaKty 
Jego  um ysłu  i c h a rak te ru .

Do sz c z e ry c h  w y r a z ó w  żalu dota- 
c-.a  się ró w n ież  R edakc ja  naszego  p, - 
ma, gdzie na  łam ach  „Spraw  N afto­
w y c h ” n ie jednokro tn ie  zamieś zczaliś- 
m y  cenne P u b lik a c je  Zm arłego.

Niech tych  kilka s łów  wspom nienia 
będzie sk ro m n y m  w y ra z e m  czci dla 
pamięci p rzedw cześn ie  zgas łego  mśo- 
ccgo  p ion iera  polskiej nauki i p r z e m y ­
słu. s .

Kronikę naftową zamieścimy w  je­
dnym z najbliższych numerów.
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Nawrót do średnio­
wiecza.

W  średnich  w iekach , w iadom o  m y -  
się by ło  g rzechem , w ięc  n a w e t  po ­

zo ró w  czystośc i  zby tkow ne j  nie było . 
Ale p rz y sz e d ł  w iek  O drodzen ia  i p rz y ­
sz ły  późniejsze c z asy  n ieb y w a łe g o  
zb y tku  i sp lendoru . D w ó r  k ró lew sk i  
francusk i choćby , toną ł  w  b rokatach , 
w  ko ronkach ,  w y m y ś ln y c h  perukach ,  
odurza lących olejkach w onnych .  P a ­
trząc  na  d w ó r  takiego L u d w ik a  XIV. 
i na XV. na te  dam y  w  robronach , 
w yp ie lęgnow ane ,  w y m u sk a n e ,  o cerach 
a labas trow ych ,  szmince kunsz tow nej  — 
p a t rz ą c  na ten kult c ia ła  is to tny  i szu­
kanie p iękna w  najm nie jszym  p rze d ­
miocie —  z d a w a ło b y  się, chyba 
tam  doszła już ku ltu ra  ludzka do jakich 
takich pojęć o czys tośc i ,  o higienie. 
T y m c zasem  — czegoz  nas  uczą  p a ­
miętniki i h is to ria?  Oto król Słońce, 
pan najśw ie tn ie jszych  w łości,  pałaców, 
galerii, a rb i te r  elegancji, jadał...  p a lca ­
mi. Nigśmiało w p ro w a d z a n o  już 
sz tućce  n a  d w ó r  francuski,  ale król 
w o la ł  rozdz ierać  mięso palcami — a 
dum y  jego s e r c a ?  A rozkoszne  m a rk i­
z y ?  P o d  z ło tog łow iam i i a t łasam i,  
k r y ły  ciata p o kąsane  p rzez  insek ta  — 
pod  perukam i w boga te  loki ulożone- 
mi, roiło się od w szy ,  a  na jczęs tszym  
d are m  dla nich, b y ły  zm yślne, rzeźb io­
n e  w  kości, w  szy idkrecie ,  w  b u r s z ty ­
nie ap a rac ik i  do... tępienia!? robac tw a. 
Nie eg z y s to w a ło  pojęcie h ig ieny  — 
Da' na jzw y k le jsze  p rzep isy  czystośc i  i 
schludności b y ły  n ieznane. B rud  i n ie­
ch lu js tw o p o k r y w a ły  b ro k a ty  i g ro n o ­
staje.

A  d z i ś ! ?
K tóżby  pom yśla ł ,  że w  erze  n a jw y ż ­

szeg o  rozw oju  pojęć o higienie, c z y ­
stości, a sep ty c e  m ogą się dziać  takie 
rzeczy , jakie się mniej w ięce j  dzia ły  
na dw orze  L u d w ik ó w ? !  Bo oto cz ło ­
w ie k  Kulturalny, pani elegancka, od ­
w iedza jąca  gab ine ty  kosm etyczne ,  k a ­
p iąca  się codzieij, nac ie ra jąc a  codzień 
ciało p rzedz iw nem i środkam i n o w o ż y t ­
nej wonnej,  perlistej, m usującej dez y n ­
fekcji — ta c y  ludzie nie obaw ia ją  się 
kapow ać p ap ie ro só w  od  poką tnych  
p rzekupn iów , nie w zd rag a ją  się p rz e d  
b ran ie m  w  usta  ustników. k tóre  na j­
o b rzy d l iw sz e  ręce miętosiły , n ap e łn ia ­
jąc ty ton iem . T y lo k to tn ie  c z y ta l i  ci lu­
dzie o  zdekonspirow anych norach, w  
k tó ry ch  fab ry k o w a ło  się tak ie  w y ro b y ,
0 niechlujstw ie ow ych  „fabrykantów 1*, 
gnieźdzde gruźlic i skrofułów , rojowi­
sku bakterii i infekcyjnych m iazm atów
1 n‘c  im to nie przeszkadza! I ciągle  
nabyw ają te okropności, narażając się  
na r ó ż n e  zakażenia. Zrozum iałeby by­
ło , g d y b y  nałóg palacza nie m iał inne­
g o  w yjścia  —  gd yb y  tylko takie wyro- 
fry ty ton iow e b y ły  do uzyskania —

trudno! C z łow iek  g n ą c y  z pragnienia,  | 
potrafi z błotnej k a łu ż y  zaczerpnąć  
w o d y  —  ale  w s z a k ż e  pa lacze  nasi m a-  I 
ją d o  w y b o ru  ti/.iesiąikjj odmian papie­
ro só w  m onopolow ych, w y ra b ia n y c h  w  
na ihygjen icznych  w arunkach , pod kon­
trolą f a c h o w c ó w , z naprzcdn ie jszych  
s u ro w c ó w  —  nie droższe  od ow ych 
sz m u g lo w an y c h  obrzydliwośc i!  Co w ięc 
sk łan ia  ludzi cyw il izow anych  do podo­
bnie od raż a ją cy c h  z a k u p ó w ?

/Nieśmiertelna w idocznie  jest ta kun ­
sz to w n a  p u d ro w a n a  f ryzura  m ark iz  
francusk ich .  Iudwdkowych. p o d  której 
lokami sw obodnie  ha sa ły  insekty!

R. R-

P ie rw sze  posiedzenie w oj. 
Komisji oszczędnościow ej.
Dnia 9 g ru d n ia  br. o godzinie 16.30 

od b yło  się w  U rzędz ie  W ojew ódzk im  
w e  L w o w ie  p ie rw sz e  posiedzenie  W o  
jewódzkie j Komisji O szczędnośc iow ej 
pod  p rze w o d n ic tw em  dr. P a w ł a  Csali.

N ą  posiedzeniu  tem  p. R om uald  Tej- 
szarski,  naczelnik W y d z ia łu  S a m o rz ą ­
d o w eg o  L w o w sk ieg o  U rzędu  W oje­
w ódzk iego  zo b ra z o w a ł  s tan  s a m o rz ą ­
du na terenie W o je w ó d z tw a  lw ow sk ie  
go p o c z ą w sz y  od roku  budże tow ego  
1910-31 i p rze d s taw ił  w  cy frac h  osią­
gn ię te  d o tą d  oszczędności w budże tach  
poszczególnych  p o w ia to w y c h  i miej­
skich zw ią zk ó w  kom unalnych .

P o z a te m  usta lono na posiedzeniu ko 
lejność, w  jakiej będzie badana  gospo­
d a rk a  poszczególnych  zw ią zk ó w  komu 
palnych, o b ję tych  działa lnością1’ Konrsji 
o ra z  t ry b  u rzę d o w a n ia  Komisji.

N a leży  podnieść, że cz łonkow ie Ko­
misji, m ieszkający  pczu L w o w e m  z rz e ­
kli się p rzy s ługu jącego  im p r a w a  do 
z w ro tu  kosz tów  pod róży  i dijet.

T erm in  najbliższego posiedzenia Ko­
misji w y zn a cz o n o  na dzień 16 grudnia 
br. o godzinie 16.30.

I

Nowe uykopa :‘ska.
Królewiec. W  pobliżu Cranzu, natrafiono 

na wielkie cm entarzysko przedhistoryczne,  
pochodzące zdaniem uczonych z III. wieku  
po Chrystusie. Wielka i lość  cnieut,trz\ 
przedhistorycznych na półwyspie  sambij- 
skim św ia d cz y  o gęstem  laludnieuiu tego  
kr^ju w  początkach e ry  chrześcijańskiej.

W u n a . Przy demolowaniu jednego, ze  
starych dom ów na ulicy Cialdini, m ura.z  
robiący kilofem w y ło m  w  ścianie s, po­
strzegł. że  wraz  z gruzem sypią się  z łote  
m onety. B y ła  tam wm urow ana sJtaibor.ka 
z  kilkudziesięcioma złotemi monetami z 
cza só w  P aństw a  Kościelnego z wizerun­
kiem św . Piotra. Monety zostały odesłane  
do muzeum celem ustalenia km wartości  
numizmatycznej.

ów prawić i »ksi

N A  PASECZKU , 
prunelowy Zł. 8. 
aksamitny Zł. 10.-

Damskie pończoszki jedwab. Zł. L50, 2.40,3.-, 4.50 
/  v* b9wełn. Zł. 1.20,3.-, wełn.Zł. 2.-

F A B R Y K A  W  C H E Ł M K U . 4? Pt.

Z E K R A N  U.

Pod fa łs zy w ą  flaga.
R ealizator: Jolisnn M eyer, produk­

cja: U niyersal-P iet.
Ma to być film szpiegowski .  T ło :  

żona oficera w y w ia d u  niemieckiego 
jest szpiegiem rosy jskim — B 114. 
Rzecz dzieje się podczas  Wojny ś w ia ­
towej .  Mimo zakroju sensacyjnego'  fa­
buła jest  n i ep rawdopodobn ie  naiv.ua : 
nielogiczna,  a d ó j  tego .sentymentalna.  
Wy ko n a n i e  techniczne poprawne ,  aie 
bez żadnej  inwencji .  J e d y n y m  walo re m 
tego filmu są pewn e  part ie dialogu, 
mówione  po niemiecki!.  Napis, s taje się 
zbędny,  gdy brzmi zrozumiała  dla 
większości  widzó w m e w a .  Dlaczego 
wszys tk ich  d :a!r,gó\v iTc po zos tawio ­
no- w  t i icmieclcm prototyp ie  b rzm ie ­
nia?  To już tajemnica cenzury,  a m o ­
że też us łużnych  eksploa tatorów,  kwl

FIRANKI, kapy ręcznej roboty, portiery, 
brokaty, narzuty.; pościel za bezcen. — 
W ytwórnia  Freilicha — I w ów . S yk stu - 
ska I. 21. 6309

Józei Pietrzak uiiiew ażika 
kacymy.

patent if\raiiii- 
6S51

Unieważniam zgubiona ks iążeczkę  ze­
zwolenia jazdy autem. Nr. poz. 2661. 
ks. Karol Białikiew >cc, Lw ów. 6875

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY

F R A N C I S Z E K  R O S Y K
Telef. 67-02. 

6239-15
Lwów, B ialow skiego 5/11 p.

OGŁOSZENIE.
Akademia M edycyny W eterynary jnei 

sprzeda w drodze publicznej licytacji jedną 
krowę iat C, rasy fryzyjskiej i  jedną krowę  
lat 5. rasy czerw ono  - polskiej. Licytaci i 
odbędzie się dnia 20 grudnia 1932 (wm rek)  
o godzinie 10 rano, w  oborze tutejszej Aka­
demii, ulica K ochanowskiego 07. —  Rektor  
Janowski,  6857-2

K A Ż D Ą  C H O R O B Ę  W Y L E C Z Y S Z
jeżeli regularnie używ ać b ęd z iesz

Z I O Ł A  D - r a  B  R  Ł  Y  R  A
najskuteczniejsze  w następujących chorobach:

Nr 1 — kaszlu, astmie, rozedmie pfuc cena zł.
Nr. 2 —  reumatyzmu, artretyzmu (złej przemianie materii)
Nr. 3 —  żolądkoww-kiszkowych. w ątrobow ych R żó łtaczce  
Nr. i  —  nerw ow ych ,  bólu g ło w y ,  bezsenności,  apatii do życia
Nr. 6 —  błędnicy, długotrwałej niedokrwistości
Nr. 7 —  nerkow ych  i pęcherzow ych  „ „
Nr. 9 —  ogólnego zatrucia —  przeczyszczające  „

Do .nabycia w  oi.yginaJne.n opakowaniu w  aptekach składach aptecznych i 
gerjach, lub w  wytwórni. — POLHF.RBA, K raków — P odgórze. Skrytka Nr. 48.

Zainteresowani otrzymają cia zadanie darmo z wytw órn i broszurkę „Jak odzv  
zdrowie".

3.50
3.50
3.00
4.00
5.50 
4.0)
1.50 

drc-
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{Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e .

E. 1975/31. Edykt. Na wniosek Miejskiej 
(Kasy O szczędności  w e  L w o w ie  odbędzie  
oiię dnia 30 grudnia 1932, godz. 10 przed  
poł., publiczna licytacja nieruchomości  
whl. 1403, gminy Koiodróbka, składające1 
c ię  z pgr. 651/1, 651/2, 651/3, 65P4, 651/5. 
652/1. 652/2. 652/3, 1119/2, 1119/3. 1120, 
1121, Oskara Della Scala, własnej. Najniż­
sza  oferta 106.129 zł.

Sąd Grodzki, Oddział IV.
Zaleszczyki, 28 października 1932. 6825

E. 400/32. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
grudnia 1932, o godz. 9, w  biurze N r. 19. 
odbędzie się  licytacja realności obj. whl.  
6.325 ks. gr. gm. Horodenka. o wartości  
szacurakowej 5.225 zł. Najniższa oferta w y ­
nosi kw otę  2.612 zł. 50 gr.

Sad Grodzki, Oddział IV.
Horodenka, dnia 26 listopada 1932. 6877

E. XXVI. 3578/31. Edykt licy tacj jny. 
oraz w ezw a n ie  do zgłoszenia w ierzy te ln o ­
ści. Na wniosek fika Kosa, strony e g z e ­
kwującej odbędzie się  dnia 24 stycznia 1933 
o  godz. 9 p rzed po l . w  biurze Nr. 79, na n a ­
sadzie  obecnie zatwierdzonych warunków  
licytacja następujących realności. Księga 
gruntowa Jasienica solna, whl. 30. Ozna­
czenie  realności: pgr. 3108, o obszarze
2719 m. kw. W artość  szacunkowa w a z  
z  przynależ. 951.65 z ł.  Najniższa oferta

634.42 zł. Pbniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi.

Sąd  Grodzki 6878
Drohobycz, dnia 12 października 1932.

E. 5846/31. Edykt l icytacyjny. Dn:a 30 
grudnia, o  godz. 10, w  biurze Nr. 19, o d ­
będzie s ię  licytacja realności obj. whl. 670S 
ks. gr. gm. Horodenka, o  wartości szatyn  
kow ej 450 zł. Najniższa, oferta w y n o s i  300 
zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki, Oddział IV,
Hurodenka, dnńa 17 maja 1932. 6876

E. 2598/32. Edykt licytacyjny. Na w nio ­
sek w ierzycie la  Augusta Krupińskiego, no­
tariusza w  Ghodorowie, odbędzie się  dnia 
12 stycznia  1933. o  godzinie 12, w  biurze 
Nr. 1, licytacja nie wydzielonej potow y p a r  
celi gruntowej w niwie „Zadwórze" 
w  W ierzb icy  położonej, obszaru jako ca­
łość 1 niorg, oszacowane! na kw otę  1.400 
zł. Najniższa oferta 933.32 zł., poniżej 
której sprzedaż do skutku nie dojdzie.

Sad Grodzki, Oddział III.
Chodorów, dnia 25 listopada 1933. 6879

E. 1337/32 Edy.k,. Dnia 12 stycznia 1°33, 
godzina 10 rano odbędzie się w  tut. są d z ie  
egzekucyjna sprzedaż przez publiczna l icy­
tację realności: a) wbk 424, b) 1256, c) 
1536, d) 1382, gminy Lahodów. W artość  
szacunkowa wynosi  ad a) 470 zł„ b) 500 
zf., c) 310 zł., d) 440 zł., najniższa oferta  
ad a) 314 zł., b) 334 zł., c) 207 zł., d) 294 
zł. i- poniżej tych kw ot sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku. Do realności whl. 424 na­
leżą przynależności  dom, stodoła, stajnia '

i kurnik, o szacow ane  na 390 zł. Warunki l i ­
cytacyjne przeglądać można w  tut. Sądzie,  
biuro Nr. 7.

Sąd Grodzki, Oddział I.
Gliniany, dnia 2 grudnia 1932. 6880

U P A D Ł O Ś C I .
I S. 10/32/1. Do majątku dłużni.czki Mi­

chaliny Bialaso-wej, nieprotukolowanej  
kupcowej to w a ró w  kolonialnych w  Zako­
panem, otwarto ko-nkurs. Komisarz kon­
kursow y: Sędzia  Okręgowy' w  N ow ym  S ą ­
czu, Franciszek Krawczyński, zaś zarząd­
ca m asy  konkursowej; ad w  Dr. Kowalski  
w  Zakopanem. P ierw sze  zgromadzenie w ie ­
rzycie l i ,-odbędzie  się dnia 2 grudnia 1932. 
o godz. 9-tcj przedpołudniem w  tutejszym  
Sądzie O kręgow ym . biiuro Nr. 57. W ier zy ­
telności konkursowe należy  zg łaszać  w  tut. 
Sndzie O kręgow ym  do dnia 28 styczn ia  
1933. Ogólna audiencja rozpoznawcza od­
będzie się dnia 1 1 - lutego 1933, o .godz. 9 
przedpołudniem w  tut. Sądzie  O kręgowym ,  
biuro Nr. 57.

Sąd O kręgow y, W ydzia ł  I., cyw iln y
N o w y  Sącz. dnia 12 listopada 1932. 6882

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 29/32. Ilko Łopuszański, syn  Stefana  

z Nanczółki wielkiej, z  chwilą mobilizacji 
pow ołany został do wojska, •wcielony do 
oddziału rob. w  Przemyślu, z  upadkiem 
Przem yśla  dostał się  do niewoli rosyjskiej.  
W ydaje s ię  przeto ogólne w ezw an ie ,  aby  
udzielono S ą J c w i  wiadom ości o p o w y ż  
wymienionym. Sąd na ponowną prośbę po

6 miesiącach rozstrzygnie o  uznaniu 
zmarłego.

Sąd O kręgow y
Sambor, 2i kwiotma 19.12. 6Ó7F

L. cz. 1. 2. T. 5. 4/28/7. Uchwala. W sp 
wie o uznanie za zmarłego MarkjSaHf Łuż- 
lhckiego, ,-\ ;ia Antoniego, urodzeneg.' 
w  roku 1802 w  Brzeżaiiacli . w obec  s tw ier­
dzenia pomyłki pisarskiej w ogłoszeni < 
„Gazety Lwowskiej" z 3 w rześnie J 9 £ |  
tut. edj ktu z 25 p iżdzicrnik?. L’28. I 
391/28/4, zarządza się sprostowanie po­
w y ż sz eg o  cuyktu w następującym kiWue-  
ku: Markian Lużnicki. syn Antoniego, uro­
dzony w  1862 roku w Brzcżanaeh. w y j e ­
chał przed około 20 laty do Ameryki i nó: 
daje znaku życia. W zy w a  się o udzieleni.' 
wiadomości o nim do 12 mięsię^y.

Sąd O k r ę g ó w  65?->
Btieżnur ci n i a 27 października J932.

ROZMAITE
I. Nc. 116/32. W sprawki wniosku l i i )  

Gustawa Stuhra z Dąbrowa i o odrov;vti ■- 
wypłat,  w y znacza  sic  celem priesłu-'.  cm 
wn ioskod aw cy  i wierzycie/!  oraz rozpozn.,- 
niia- wniosku audiencję w tutejszy ni e-ądzie 
o k ręg o w j  m. biuro 57, na dzień zoTgruduhi 
1932, godzina 10 rano. na którą inferc: 
wanych pod rygorem w art 10 r<' porz i-  
dzenia. Pirez: Rzp. P. z 23 sierpnia 1932. 
Nr. 72, dz. ust. Rzp. j \  w z . w  i ż tem 
wierzycie le  stawić -się mają a s o b iś J c  lub 
przez zastępcę prawnego.

S ą d  O k r ę g o w y .  W j  dział  I.
N o w y  .Sącz, 6 ;gt uciniu J932. <j*Al
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